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DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

. .................. PRENUMERATA --

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wyn,.si kwartalnie 8.88 zł, na pocztach, przez Jasio­
wego w dom 7.03 zl. - Miesięcznie 2.00 zl, przez listowego w dom 2.35 zl,
pod opaską w Polsce 4.09 zł, do Francji i Ameryki 8.00 złotych, do Gdańska
5.80 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków iub t.p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz, bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki flkc.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od miiim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej iub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 zioty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy nonKursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A,
- Bank Ludowy. — Bank M. Stadtbagen T. A. -, Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 - Poznań.
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, 0 zdrową opinję.
W związku ze stanowiskiem, jakie

zajęliśmy w sprawie procesu toruń­
skiego, otrzymujemy mnóstwo listów,
rozmaitej treści i w rozmaitym utrzy­
mane tonie. Podzielić je można na

dwie części. Do pierwszej należą wy­
nurzenia przeciwników naszych. Za­
sadniczo są one anonimowe (bez pod­
pisu), a treścią ich są wyzwiska, przy­
czem o tonie wcale wspominać nie po­
trzebujemy.

Druga kategorja listów do redakcji
przedstawia się całkiem inaczej. Prze­
ważnie zawierają rewelacje o naduży­
ciach w urzędach, o różnych sposobach
umieszczania na stanowiskach niedo­
łęgów i ludzi niefachowych — tylko
dlatego, że naczelnikiem, czy dyrekto­
rem jest kuzyn, wuj itd. Podają one

także sposoby naprawy i tem się za­
sadniczo różnią od listów pierwszej
kategorji. W jednym z nich (autorem
jest dawn. obywatel amerykański) znaj­
dujemy nader trafną uwagę, że kryty­
ka, choćby najostrzejsza, nie jest szkod­
liwą, a przeciwnie przeczyszcza atmo­
sferę.

Narzędziem tej zdrowej krytyki jest
i musi być prasa. Jeżeli ona śmiało i
sumiennie obowiązek swój spełni, na­
tenczas walnie przyczyni się do uzdro­
wienia stosunków wewnętrznych. Nie

potrzebujemy taić, że Uczni korespon­
denci nasi wyrażają nam uznanie za

to, że bez względu na osobę, a powodu­
jąc się tylko troską o dobro publiczne,
wytykamy jaskrawe niedomagania
społeczne i administracyjne. Nie ro­
ścimy sobie z tego powodu tytułu do

szczególnej zasługi i wolelibyśmy, gdy­
byśmy nie potrzebowali wywlekać na

światło dzienne rozlicznych nadużyć i

sprzecznych z interesem społeczeństwa
zarządzeń. Jednak jak długo naduży­
cia będą, nie cofniemy się nigdy przed
ich ujawnianiem i niemądrych zarzą­
dzeń oraz systemu korupcyjnego chło­
stać nie przestaniemy.

Tyle dla uspokojenia tych, którzy
zasypują nas listami, abyśmy w walce
ze złem nie ustawali. A przeciwników,
którzy intencyj naszych nie rozumieją,
zapewniamy, że wyzwiska anonimowe
ani jawnie okazywana niechęć nie spo­
wodują nas do zejścia z dotychczasowej
drogi. Bo tylko zdrowa, niezależna o-

pinja publiczna przyczynić się może do
uzdrowienia tego, co uległo gangrenie.

Francja odrzuca pakt gwarancyjny.
Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.) . Z Londynu telegrafują, że w min. spr.

zagr. jest ogromne zamieszanie z powodu oświadczenia Br!anda, (fran­
cuskiego min. spr. zagr.) że Francja nie będzie prowadziła dalszych roz­
mów w sprawie paktu gwarancyjnego przed przystąpieniem Niemiec do

Ligi Narodów. Zaniepokojenie jest tak wielkie, że ambasador francuski

w Londynie wyjechał do Paryża celem skłonienia swego rządu do zmiany
tego stanowiska.

Bułgarscy chłopi wypierają się
zamachu w katedrze.

Naprężenie serbsko - bułgarskie. — Borys nie abdykuje.
Paryż, 24. 4. (Pat.) Byli ministro­

wie w gabinecie Stambulińskiego Ata-
manow i Stojanow ogłosili imieniem

bułgarskiego związku chłopskiego pro­
test przeciwk’o żbbOdnłczemu zamacho­
wi w Sofji, stwierdzając, że ani bułgar­
skie stronnictwo chłopskie, ani bułgar­
scy emigranci polityczni, chroniący się
w JUgosławji, nie mają nic wspólnego
z tą zbrodniczą działalnością.

Srać, 24. 4. (Pat.) ,,Gracer Tages-
post" donosi z Białogrodu, że sekreta­
rzowi poselstwa jugosłowiańskiego w

Sofji Dincicowi, który we czwartek wie­
czorem chciał odjechać do Białogrodu
ze sprawozdaniem o sytuacji w Buł­
garji nie pozwolono odjechać mimo

paszportu dyplomatycznego. Dincic

wręczył z tego powodu bułgarskiemu
ministrowi spraw zagr. ostry protest.

Białegród, 24. 4. (Pat.) Rząd jugo­
słowiański wystosował ostrą notę do

rządu bułgarskiego, w której wskazuje

na ataki sobranju przeciwko Jugo­
sławii, oraz na wrogie stanowisko ca­
łej prasy bułgarskiej. Nota zaznacza,
że jeżeli odpowiedź nie wypadnie zada-

walniająco, wówczas rząd jugosłowiań-
ki będzie musiał chwycić się energicz­
nych zarządzeń wobec Bułgarji. Poseł

bułgarski w Białogrodzie Bakarelski

złożył wizytę ministrowi spraw zagr.
Ninciczowi w celu poinformowania się
o stanowisku rządu jugosłowiańskiego
wobec zarządzeń w Bułgarji.

Sofja, 24. 4. (Pat.) Ze źródeł rosyj­
skich rozsiewane są złośliwe pogłoski,
jakoby w Warnie utworzony został

rząd tymczasowy i jakoby król zamie­
rzał opuścić Bułgarję. Wszystkie te

pogłoski są czystym wymysłem. Liczni

korespondenci zagraniczni, którzy śle­
dzili bieg wypadków na miejscu stwier­
dzili, do jakiego stopnia wiadomości o

wypadkach bułkarskich są zagranicą
przesądzone.

Zamach komunistyczny w Paryżu.
9 osób rannych.

Paryż, 24. 4. W piątek 23. b m. przy
ul. Championet, spiskowcy komunisty­
czni, starannie ukryci w zasadzce, strze­
lali na komendę do młodych ludzi, opu­
szczających zebranie wyborcze, zorgani­
zowane przez zwolenników Milleranda.
Z pośród 9-ciu ofiar strzelaniny, które
obecnie znajdują się w szpitalach pary­
skich, stan 2-ch jest beznadziejny a 7-miu

pozostałych poważny.
Paryż, 24. 4. (PAT) Policja polityczna

dokonała rewizji w mieszkaniach dwóch
komunistów, aresztowanych w czasie

wypadków przy ul. Championnet i zna­
lazła tam odezwy komunistyczne, oraz

mapę’, na której wyznaczone były wszyst­
kie posterunki policji i komisarjaty mia­
sta Paryża. Funkcjonariusze służby bez­
pieczeństwa dokonali również szereg re-

wizyj u członków partji komunistycznej
w siedzibie komitetu komunistycznego,
oraz w mieszkaniach kilku wojskowych,
gdzie wykryto wiele ważnych dokumen­
tów. U znanej działaczki Susanne Gi-
rault policja wykryła dokumenty, mają­
ce łącznoś z wypadkami przy ul. Cham­
pionnet, oraz papiery dotyczące stosun­
ków partji komunistycznej z Moskwą.
Jak wynika z zeznań aresztowanych ko­
munistów, zamach przy ul. Championnet
był z góry przygotowany. Jeden z człon­

ków młodzieży patrjoty cznej słyszał wy­
raźnie komendę jednego z komunistów:
sekcja Asnieres w tyraljery. Rozległ się
gwizdek, poczem posypały się liczne

strzały rewolwerowe. Wiele osób sły­
szało dokładne rozkazy, wydawane przez
przywódców drużyn komunistycznych.
Z pośród ofiar strzelaniny, które obecnie

znajdują się w szpitalach paryskich, stan

dwóch jest beznadziejny, a siedmiu pozo­
staje poważny.

Przeciw zbrojeniom bułgarskim.
Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.) Z Londynu

telegrafują, źe część armji greckiej została

zmobilizowana. Jest to demonstracja (cho­
ciaż nieco, kosztowna) przeciw powiększeniu
armji bułgarskiej. Grecja, Jugosławja i Ru­
munja zaprotestowały przeciw powiększeniu
armji bułgarskiej w Radzie ambasadorów.

Wycieczka parlamentarzystów
estońskich do Polski.

Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.) Telegrafują,
źe w połow’ie maja przybędzie do Polski

wycieczka parlamentarzystów estońskich.

Karykatury polityczne.

Prezydent Gdańska Sahm. ")

Wypadek prezesa sądu apelacyjnego.
Toruń, 25. 4. (Tel. wł.) Wczoraj wj

godzinach wieczornych około 7-mej pe­
wien rowerzysta w pełnym biegu naje­
chał na wysiadającego z tramwaju pre­
zesa sądu apelacyjnego p. Ruszczyń-
skiego. Wypadek zdarzył się przy No­
wościach na ulicy Bydgoskiej i obązedf
się bez poważniejszych okaleczeń tak z

jednej jak i z drugiej strony. Władzom

jednak ten wypadek niechaj będzie
wskazówką, żeby ro-werzystów urządza
jących sobie w’yścigi na ul. Bydgoskiej,
pociągały do surowej odpow’iedzialno­
ści, gdyż wypadki takie jak pow’yższy
pociągnąć mogą za sobą fatalne skutki,
Tak samo należałoby przypomnieć au-

tomobilistom, że w mieście obowiązuje
szybkość 10 do 15 kim. Przestrzegać
tą szybkość należy choćby już ze w’zglę­
du na tumany kurzu, jakie auta wywo­
łują na ulicy Bydgoskiej, zazw’yczaj
wodą nieskropionej. Kurz ten dla spa­
cerowiczów, pragnących użyć św’ieżego
powietrza, w parku miejskim, jest istną
Plagą.

Czeski minister wzięty na prima
aprilis.

Wychodzący w Bratysławie niemiec-i
ki dziennik ,,Pressburger Zeitung" po­
dał w numerze 1-go kwietnia senzacyj-
ną wiadomość, że w okolicach miasta

wykopano doskonale zachowany szkie­
let mamuta.

Czeski minister oświaty, przeczy­
taw’szy tę wiadomość, a zapomniaw’sz?y’,
że to I go kwietnia i że niebardzo moż­
na tego dnia dowierzać dziennikom,
wydelegował na miejsce uczonego pale­
ontologa, docenta uniw’ersytetu Dra-

skiego. Docent wsiadł na pociąg, po­
jechał do Bratysław’y, ale oczywiście
mamuta nie znalazł.

Urażony w sw’ej nieomylności mini­
sterialny dygnitarz, zirytow’any, że tak
łatw’o w’ziął się na kawał, wytoczył
,,Pressburger Zeitung" proces o odszko­
dow’anie za poniesione koszty ekspedy­
cji. Należy jednak wątpić, czy proces
ten. wygra.
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Czy słowianie się
zjednoczą?

Pobyt czesko-słowackiego ministra

spraw zagranicznych w Warszawie wy.
woła} wśród panslawistów czeskich z p
Dr. Kramarzem na czele wielkie zanie­
pokojenie. Wiadomo bowiem, że w Pol­
sce niema stronnictwa, niema nawet

drobnej grupy politycznej, któraby wy­
suwało hasło panslawizmu, t. j . zespo
lenia politycznego Słowian pod przewo­
dem Rosji.

Wizyta Benesza zaniepokoiła t ak że

Niemców, którzy zgoła przeciwne nada­
ją w’ydarzeniu temu znaczeniu, widząc
w’ niem zapow’iedź zjednoczenia Sło­
wian na wzór ,,Grossdeutscbłand".

Niemcom wydaje się niemożłiwe, a-

by Polacy na dłuższą metę mogli się o-

przeć idei Panslawizmu. Wszak Rosja
mimo bolszewickiego przewrotu jest
najpotężniejszym narodem słwiańskim

który zawładnął jedną częścią świata.
Rozważając w’zrost potęgi rosyjskiej od
czasu Piotra Wielkiego istotnie można
dostać zawrotu głowy. Szczególnie
imponujący jest rozrost kolonialnych
zdobyczy Rosji w Azji, który jest dzie­
łem ostatnich łat 50. Wojna przegrana
z Niemcami bynajmniej nie zatamowa­
ła rozw’oju imperjum rosyjskiego, o

czem św’iadczą układy Sowietów z Chi­
nami i Japonją. Język rosyjski, w Eu­
ropie zachodniej mało znany, w Azji
jest językiem międzynarodowym na ró­
wni z angielskim.

W szkołach chińskich i japońskich
uczą rosyjskiego. Politycy, szczególnie
bankierzy amerykańscy już dawno

przepowiadali, że imperjum rosyjskie
prześcignie Amerykę.

Idea bolszewicka, która opętała ca­
ły świat, torując sobie drogę nawet do

Meksyku, gdzie przedtem nie znano za­
pewne ,,samowara" i ,,kozaka", jest
dalszym objawem owładnięcia świata
przez Rosję. Międzynarodówka socja­
listyczna była dotąd domeną Niemców,
którzy w szeregi ,,proletariatu wszyst­
kich krajów" wnosili hasła walki kla­
sowej z własnymi rodakami, z własną
ojczyzną, po to, aby rozkwitały Niem­
cy.

Dziś z jednej strony robotnik angiel­
ski, najwyżej materjalnie postawiony
z w’szystkich robotników świata, a z

drugiej strony nędzarz chiński i parja
indyjski wpatrzeni są w 5 ramienną
gwiazdę bolszewicką trzeciej Międzyna­
rodów’ki w Moskwie.

Cały świat leży u stóp słowiańskiej
Moskwy.

I to nie miałoby oszołomieć słowiań­
skich Polaków — pytają Niemcy?

Tak rozumować może najbardziej
doktrynerski naród w świecie — Pru­
sacy. Podobnie jak Rosjan, nie wymy­
ślili sobie doktrynę bolszewicką, tak też

Niemcy wyślij! ,,Pangermanizm". Uroi­
li sobie w głowie, że narody mówiące
językami germańskimi są rasow’o je­
dnolite, ba, że są z najlepszej mąki, pod
czas gdy narody romańskie, a zw’łasz­
cza słowiańskie — to plewy... Dziesięć
miljonów murzynów w Stanach Ziedno

czonych — mówiących po angielsku
czy to także germanie? Kto ma chłop­
ski rozum, dla tego płytkość pengerma-
ttizmu jest rzeczą oczywistą. . Badanie

antropologiczne wykazał, że Prusacy są
nam rasowo więcej bliscy niż Czesi.
Różnica językowa nic nie znaczy. Lud­
ność Prus Wschodnich, Wrocławia i
Szczecina to poniemczeni Polacy!

Jak janczarzy, poturczenl Słowianie,
byli gwardją sułtanów do w’alki w’e­
wnętrznej i zewnętrznej, podobnie Pru­
sacy, sprusaczeni Polacy, byli wjszyst-
kiem innem, jeno nie patriotami nie-
niemieckimi.

Brandenburga - Prusy to najtypo-
wsze państwo korsarzy jak Algerja. Bi­
li szczepy niemieckie, odbierając ziemie

po kawałku to na północy, to na połu­
dniu i z tej mozaiki klecąc potęgę.

Wielkie rzeczy robi się z nieporozu­
mień polsko-czeskich o Cieszyn i Jawo­
rzynę. Czyż można jednak wyobrazić
sobie większe łajdactwo jak 7 letnią
wojnę, t. j, napaść Fryderyka li’na swą
cesarzo-wą? Albo napaść pruska w 1886
roku na Austrję. I mimo tej łajdackiej
polityki Prusaków ludność Austrji mia

Hiemty paóstwem sezonowem.

Berlin, 24. 4. (Tel. wł.) ,,Vossische
Zeitung" donosi, że kandydat republi­
kański na prezydenta Niemiec dr.

Mars, przemawiając do wyborców ba-
deńskich w Karlsruhe, zw’racał uwagę,
że zjednoczenie Niemiec narażone jest
na rozbicie. Doprow’adzenie tego dzie­
ła do skutku były bardzo trudne i liczy
ono dopiero łat 50. Utrzymanie jedno­
ści Niemiec po przegranej w 1918 r. nie

było w’ew’nętrzną sprawą Niemiec, lecz

pierwszym fundamentalnym faktem

niemieckiej polityki zagranicznej. Gdy­
by nie w’ysunięto haseł demokratycz­
nych i republikańskich — przypominał

słusznie Mars — monarchiści niemiec­
cy nie byliby zdołali nadal utrzymać
dzieła Bismarcka.

Niemieccy republikanie i demokra­
ci zreorganizowali nacjonalizm nie­
miecki.

Pow’yższe wywody dr. Marsa są do­
wodem na tw’ierdzenie nasze, że Niem­
cy pow’ojenne niczem nie zmieniły się
od daw’niejszych i że są nie mniejszem
niebezpieczeństwem dla pokoju Euro­
py, jak Niemcy Wilhelma II. Póki dzie­
ło Bismarcka nie zostanie zlikwidow’a­
ne doszczętnie, Europa spokoju nie

zazna,

W Bessarabii dziele się zupełnie Jak
na naszych kresach.

Petycja ludności o ład i sprawiedliwość.
Petycja o niezmiernie charakterystycznej

reści wpłynęła w ostafnieh dniach do. oso­
bistej kancelarii króla rumuńskiego. Po­
kryta przeszło 3 0 tysiącami podpisów lu-
iności, zamieszkałej na terenie Bfssarabji,

zwraca ona uwagę k.óla na nieodzowną
konieczno ó ,,odrodzenia prawdy, prawo­
rządności i sprawiedliwości, jako naczel­
nych podstaw w ustroju rumuńskim na

obszarze nowo-przylączonej prowincji". Lu­
dność domaga się w szczególności: zanie­
chania gwahów i polityki ucisku ze strony
prefektów, wydania nadzwyczajnych za­
rządzeń celem zwalczania strasznej plagi
rumuńskiej władzy - horendalnego łapo­
wnictwa, samowoli i gwałtów, wznowienia
wolności zgroma !zeń i prasy, zniesienia sy­
stemu dowolnych rekwizycji i t. Petycja
wywaria w rumuńskich kołach rządowych

głębokie wrażenie, zwłaszcza, że - jak
stwierdzono, wsz\stkie postulaty w niej za­
warte, są wyrazem i Życzeniami ludności,
obcej jakimkolw’iek tendencjom antyrumuń-
Skim, spowodowane zaś zostały ciążeniem
do pozbawienia agitacji bolszewickiej na

terenie Bessarabii gruntu wśród ludności

tubylczej. Jak uirzymu ą, petycja stanie

się podstawą rew’zji dotychczasowego sy­
stemu rządzenia Bessarab;ą.

Rząd rumuński, zagarnąwszy Bessarabję,
iedną tylko ,,myśl polityczną" gruntownie
tarą przeprowadzi}: mianowicie skonfisko­
wał tamte,jszym Polakom majątki ziemskie
bez odszkodow’ania, Chyba że te ordery,
jakie rozdał kiól Ferdynant podczas swego
pobytu w Polsco, ma ą być rekompensatą
za zabranych sto tysięcy mórg najlepszej
ziemi.

łaby ciążyć ku Prusom, do stworzenia
Grossdeutscbłand ?

To są pomysły godne stanąć na ró­
wni obok bolsżewizmu.

Nie było ,,Grossdeutschlandu", a

przecież germańskie narody Szwedów i

Duńczyków, Holendrów i Szwajcarów
rozwinęły wysoką kulturę, były i są

chlubą społeczności ludzkiej. ,,Gross-
deutschlandu" Bismarcka bały się one

więcej niż każdy inny sąsiad.
I było też czego. Zdobycze nauki

,,Grossdeutscbłand" Hohenzollernów o-

brócił niczem Haarmann ludzkości do
zbrodni militaryzmu. Niewątpliwie po
przegranej wo,jnie trzeba było dzieło
Bismarcka rozebrać.

Niestety dyktator moralny w Wersalu

prezydent Wilson, wyznawał doktrynę
pangermanizmu. Niemiecka nauka za­
ćmiła m u umysł, że uwierzył w rasową
odrębność Germanów i stanął w obro­
nie dzieła Bismarcka, Niemiec Zjedno­
czonych.

Niewątpliwie dla dobra ludzkości
trzeba było wyodrębnić Prusy na wzór

Luxemburga, odłączyć Nadrenię, raso­
wo i kulturalnie zrośniętą z Francją, a

ludzkość pozbawiona byłaby jednej gro
zy mniej.

Pangermanizm jest przekleństwem
ludzkości jak bolszewizm. Znają skut­
ki pangerma-nizmu Polacy i Czesi. To
też jedni jak drudzy odrzucają idę(
panslawizmu, która byłaby tylko mał­
powaniem Niemców.

Inna jest ręcz, że Słowianie powin­
ni wejść w bliższe porozumienie. Gra­
nice tego porozumienia nakreślono w

przemówieniach obu ministrów, Skrzyń
skiego i Benesza. O porozumieniu Sło­
wian szczegółowo rozprawimy sie póź­
niej. A.P.B.

Reforma obecnego kais?ssfarza -

Rok liczyć będzie 13 miesięcy. Ostatni
miesiąc będzie się nazywał ,,Wilson".

W związku z proponowaną przez Ligę
Narodów zmianą kalendarza, który ma

liczyć 13 miesięcy po 28 dni każdy, ostat­
nie dwa dni grudnia przeznaczone mają
być na święto zbratania ludów. Powsta­
łą w łączności z tem kwestję nazwy 13-go
miesiąca, usiłuje rpzwiązać Ameryka,
która zaproponowała mianowanie go
,,Wilsonem", ku czci zmarłego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych i wielkiego o-

rędownika pokoju.

Pierwsza raz w Warszawie.

Czechosłowacki minister spraw zagraniczny’ch
dr. Benesz.

Sprawa o obrazę Prezydenta Rzplitej.
W sądzie pokoju 20 okręgu w War­

szawie rozpatrywana była sprawa Wa­
cława Przespiłowskiego, oskarżonego o

obrazę prezydenta Rzlitej. Według ze­
znań świadków, oskarżony jadąc tram­
w’a,jem, w rozmowie z motorow’ym, o-

maw’iając sprawę skasowania niektó­
rych św’iąt, wyraził się między innymi:
,,Prezydent Wojciechowski oraz Sejm
wzięli od żydów łapówki i dlatego ska­
sowali św ięta" i t. p . Sąd skazał Przes­
piłow’skiego na dwa miesiące aresztu

za rozgłaszanie wiadomej fałszyw’ej wie
ści o rozporządzeniu władz państwo­
wych, mogącej wyw’ołać niepokój pu­
bliczny-

Niezawodną
pomocą

dia kuchni jest
uznana

przyprawa

00131

Proces GSrnośiązsków w Lipsku.
Berlin, 24. 4. (PAT). Dziś przed sena­

tem karnym sądu Rzeszy w^ Lipsku roz-

poAząt się proces przeciwko I polskim po­
wstańcom górnośląskim, oskarżonym o

zbrodnię zdrady stanu. Powstańcy ci po­
chodzą z pod Bytomia, Oskarżonym za­
rzuca się przynależność do związku powstań­
ców na G. Śląsku.

Krwawe zajście w sądzie.
Adwokat strzela sio Świadka.

Warszawa, 25. 4. (Tel. wi.) Donosi­
liśmy wczoraj o sensacyjnym procesie,
który się toczy w warszawskim sądzie
okręgowym. Otóż wczoraj w sali sądowej
zdarzył się następujący fakt: wśród obroń­
ców oskarżonych znajduje się dr. Zyg.
Hofmokl-Ostrowski, wśród świadków por.
A. Jędruczak

Onegdaj podczas rozpraw adw. Hofmokl
w czasie nieobecności por. Jędruczaka wy­
raził się o nim: prowokator, ,nawet jako
świadek sig nie stawił. Wczoraj por.
Jędruczak przybywszy do sądu i dowie­
dziawszy się w jaki sposób potraktował go
mec. Hofmokl znieważył go czynnie w pod-
wórzu są,dowem. O godz. 8 wiocz , kiedy
sąd wezwał Jędruczaka do składania
zeznań Hofmokl wyjął rewolwer i dal do

Jędruczaka 7 strzałów, które jednak chybiły
Dwie ku!e trafiły w stół przeznaczony dla

nasy. Wynikło ogromne zamieszanie w

czasie którego oskarżeni chciełi uciekać,
?rzeszkadano im z bronią w ręku. Mec.

Hofmokla aresztowano.

(Wspomniany mec Hofmokl jest bratem

znanego na gruncie toruńskim radcy Hof­
mokla, którego skandaliczne afery były
bardzo głośne).

Sowiety zdenerwowane pobytem
Benesza w Polsce.

Gdańsk, 24. 4. (PAT.) W związku z po­
bytem min. Benesza w Warszawie ,,Dan-
ziger Neueste Nachrichten" ogłaszają tele­
gram swego korespondenta warszawskiego,
w którym m. i. oświadcza: B-Tdzo ważnym
fakt m jest zawarcie polsko-czeskiego trak-
tatu handlowego, który jeszcze w ostatnich
dniach natrafiał na poważne trudności Naj­
donioślejsze jednak znaczenie posiada po­
stanowienie, regulujące przewóz amunicji
i materjałów wojskowych przez Czecho­
słowację do Polski. Ze strony Rosji --

zaznacza dalej korespondent — zapatrują się
na pobyt Benesza w’ Warszawie i jego
ruchliwą działalność w tem mieście z wielką
nieufnością, czemu dał wyraz poseł sowiecki

Wojkow, nie biorąc ostentacyjnie udziału

w oficjalnym wtorkowym raucie. Korespon­
dent ,,Danziger Neueste Nachrichten" wspo­
mina dalej o mowie Kramarza, wygłoszonej
niedawno w Preszburgu i pisze, śe na za­
pytanie jednego z dziennikarzy rosyjskich,
ozy Benesz gwarantuje wschodnie gran.ee
Polski, czeski minister dał odpowiedź wy­
mijającą. Dalej dziennik podkreśla oświad­
czenie Benesza, że przystąpienie Polski do

małej ententy nie jest przewidziane i że
Polska i mała ententa podawać sobie będą
od wypadku do wypadku rękę do lojalnej
współpracy, jak to było ostatnio w Genewie
oraz powiedzenie dra Benesza, że jego pobyty
w Warszawie i usiłowania w kierunku zbli­
żenia polsko-czechosłowackiego nie są skie­
row’ane przeciwko Niemcom.

Dr. fi. Zarewlcz
wznawia prsyjęcla. choiTch.
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Dr. Jan Szymański.

Posłannictwo Polski.

Powiadają,, że Polska jest krajem
katolickim. Jeżeli chodzi o papier, o

księgi ludności, to tak — olbrzymia wię­
kszość ludności państwa Polskiego na­
leży do wyznania katolickiego, kilka­
naście zaledwie procentów przypada
na inne wierzenia.

Gdyby liczba istniejących na papie­
rze katolików równała się liczbie speł­
niających rzeczywiście przykazania
wiary katolickiej, mieszkańców Polski,
to Polska byłaby najideałniejszem, naj­
bardziej jednolitem państwem na gle­
bie ziemskim, albowiem najwyższa za­
sada wiary katolickiej: — miłość Boga
i bliźniego — powinna byłaby być tym
najpotężniejszym hamulcem, któryby
nie pozwolił na wyolbrzymiały rozrost

różnic i walk klasowych, na zapanowa­
nie niesprawiedliwości społecznej, na

dawanie posłuchu misjonarzom ciem­
nych mocy, chcącym wyrwać z naszej
duszy to, co stanowi dla niej gwiazdę
przewodnią w dążeniu do ideałów, do

najwyższego szczęścia.
Powiadają, że wina za upadek wiary

^śród społeczeństwa, za rozpanoszenie
?ię materjalizmu, za rozpasanie się u-

życia i nadużycia, za niebywałe rozlu­
źnienie obyczajów, obejmujące nie tyl­
ko starszych, lecz zatruwające swym
jadem naszą młodzież, za wiele wiele
innych niedomagań i ciężkich chorób

narodowo-społecznych spada na tych,
którzy są stróżami tej wiary.

Gzy to prawda?
Czy to czasem nie jest ten zwykły

charakterystyczny objaw, spotykany i

spostrzegany najczęściej wśród ludzi o

niskim poziomie moralnym.
Czy to czasem nie jest chęć zasło­

nięcia swojej nędzy moralnej urojone-
mi winami, innych i dążenie do spędze­
nia odpowiedzialności za grzechy i błę­
dy na rzecz samą, na najświętsze poję­
cia wiary?

A gdyby nawet kryła się w tych u-

tyskiwaniach i narzekaniach pewna, do­
za prawdy?

Cóż winna, naprzykład Polska, że

,jej jednorodni synowie toczą zażarte

walki ze sobą, że jeden drugiego stara

się zbeszcześcić, że z radością wielką,
jak myśliwy na zwierzynę, rzuca się
choćby na najmniejszą plamkę na du­
szy swego brata, aby go pogrzebać w o-

pinji, aby go zmieść z powierzchni ży­
cia?

Cóż winna Polska temu, że całe wiel­
kie grupy jej dzieci wytężają wszystkie

swoje siły, aby ją zniszczyć, zaprzepa­
ścić, oddać na pastwę wrogom?

Cóż winna Polska temu, że rządzą
w niej ludzie źli, przewrotni, przekup­
ni, niedorośli do swego powołania?

A jednakże Polacy małej wiary i sła­
bego serca często rzucają te bluźnier-
cze zdanie; cóż mi tam taka Ojczyzna,
jak Polska, kiedy mi w Niej jest źle,
kiedy dawniej lepiej mi się działo!11

Cóż winna wiara katolicka — to nie­
wyczerpane źródło wszelkiego szczęścia,
które przez dwadzieścia blisko wieków

bije z nigdy nie słabnącą siłą, z które­
go odżywczej przeczystej krynicy czer­
pią wszystkie narody ziemi, że czasami
szafarze nie idą śladami Tego, z serca

Którego źródło owo wytrysło?
Gdyby katolicy całego świata, a jest

ich, jak wiemy, przeszło 320 miljonów;,
byli praw’dziwymi katolikami, gdyby
stanowili tę jedną owczarnię, o której
Chrystus Pan mówił, takie wszechświa­
towe katastrofy, jaką była ostatnia woj­
na, nie mogłyby się rozszaleć; gdyby
katolicy całego świata byli nimi nie z

imienia tylko, groźba nowych, jeszcze
straszniejszych w swych skutkach, za­
wieruch międzyludzkich nie wisiałaby,
jak miecz Damoklesa, nad głowami o-

hecnych pokoleń!
Jeżeli Polska, która, jak o tem do­

brze wiemy z proroczych pism naszych
wieszczów i filozofów, jak również z ca­
łego jej historycznego rozwoju, powo­
łaną jest do spełnienia wielkich zadań

dziejowych, zechce dokładnie wypełnić
swoja posłannictwo apostoła pokoju
wśród narodów, to jej dzieci — my Po-1

lacy musimy być nie papierowymi, lecz

czynnymi, szczerymi, prawdziwymi ka­
tolikami.

Wykonanie bowiem tego posłannic­
twa, jak o tem świadczą dzieje Polski,
jest ściśle związanem z wiarą katolic­
ką.

Zasady katolickie, mocno ugrunto­
wane wśród wszystkich synów Polski,
będą tym granitowym, niewzruszonym
fundamentem, który pozwoli Polsce
wznieść na sobie przepiękny, jaśnieją­
cy aureolą miłości i szczęścia gmach
jej posłannictwa. B’ur.damentu tego nie

zdołają podmyć żadne zdradliwe wody
podziemne, ani skruszyć wichry i trą­
by powietrzne.

Czy tak jest, czy my Polacy z całą
świadomością włożonych na nas obo­
wiązków dążymy do wypełnienia prze­
znaczeń Bożych, do odegrania wielkiej
roli apostołów pokoju, miłości i brater­
stwa, oto pytania, które winny nasu­
nąć się każdemu.

W pierwszym rzędzie dotyczą one

tych, którym Bóg i los pozwolił rozsze­
rzyć swoje horyzonty myślowe, którzy
łatwiej i prędzej, niż maluczcy, powin­
ni pojąć i stosować zasady wiary kato­
lickiej i którzy powołani są do kiero­
wania losami Ojczyzny.

Kongres ,,Piasta".
W Poznaniu w dniu 2 i 3 maja odbę­

dzie się kongres delegatów P. S . L . Pia­
sta z woj. poznańskiego.

Jak się w Ameryce przemawia do tłumów.

Głośni mężowie stanu mają, w Ameryce po kilka i kilkanaście tysięcy słuchaczy. Aby
ich takie audytorjum słyszało i zrozumiało, posługują, się w swoich przemowach olbrzy­
mią, tubą, przez którą głos potężnieje i przy korzystnych warunkach atmosferycznych

nawet na dwa kilometry może być słyszany.

Polak wynalazcę nowego typu
torpedy.

Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro­
dajnych, p. Karol Szewczyński z Torunia

złożył w Departamencie Marynarki Minister­
stwa Spraw Wojskowych projekt torpeda
nowego typu, które może spowodować zu­
pełny przewrót w taktyce walki morskiej.
Zasadniczą cechą nowego torpeda jest usu­
nięcie propellerów i wprowadzenie pogonu
turbinowego, zamiast dotychczasowego mo­
toru benzynowego. Torpedo może przebie­
gnąć odległość 108 klin, w ciągu zaledwie
dwóch godzin, przyczem początkowa jego
szybkość jest znacznie większa od szybko­
ści torped istniejących. Nowe torpedo, w

przeciwieństwie do istniejących typów, po­
zostawia po sobie tak nieznaczny ślad na

powierzchni wodnej, że trudno bieg jego
spostrzedz,

Dziwimy się opieszałemu traktowaniu

wynalazku ze strony departamentu mary­
narki. Wynalazca złożył swój projekt we

wrześniu ubiegłego roku w Prezydjum Ra­
dy Ministrów, któro skierow’ało takowy da
załatwienia do Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych a to znów do Departamentu Marynar­
ki, który do dnia dzisiejszego sprawy nie
załatwił.

Radon, 190.000 rszy silniejszy
od radu.

Amerykański uczony dr. Viol w sprawo­
zdaniu przedstawionem Tow. chemicznemu

donosi, że udało mu się wytworzyć drogą
niezmiernych wysiłków substancję nazw-aną
,,radon" której aktywność przewyższa 190.000

razy siłę radu! Cena grama radonu wyno­
si olbrzymią sumę 250.000 dolarów!

Przyszłość nowej substancji, pomimo
tak olbrzymich kosztów produkcji, byłaby
jednak zapewniona, a to ze wzglę.du na

wielki jej pożytek w radiolecznictw-ie.

Czego kobieta żąda od męża?
Bardzo ciekawy i pouczający kon-

kurs-plebiscyt rozpisała warszawska
,,Gazeta Poranna11 na temat wad i zalet

męża pod tytułem: ,,Czego kobieta żąda
od męża? Głosy uczestniczek konkur­
su padły w następujący sposób:

Praw’ość — 1 586, wierność — 1 215,
miłość małżeńska — 1 206, wyrozumia­
łość — -1 7 4, pracowitość — 1163, dobroć
— 1 096, subtelność — 1 055, wola i e-

nergja — 1 015, rozsądek — 996, doma-
torstwo — 987, inteligencją - 956, ideor
wość — 896, zdrowie — 875.

Warto tu przytoczyć dla porówna­
nia wyniki podobnego głosowania we

Francji: Za inteligencją padło 44 698
(wyraźnie czterdzieści cztery tysiące!),
za domatorstwem — 42 654, za dobrocią
— 31 993, pracowitością — 28 913, wier­
nością — 27 296, stanowczością — 24 083
uczciwością — 18 080.

St. Brandowski. 6

te Shwer i (ej! t!!ri(a.
Powieść w 3 częściach.

Część I i II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

Ciąg dalszy)
Kombinacja ta wydawała mu się" bar­

dzo składną i szybkim krokiem wrócił na

Wełniany Rynek. Dr. Breslauer mieszkał
w kamienicy narożnej z Ulicą Szwedzką.
Skower długo się ociągał, nim zadzwonił
do jego mieszkania. Ale służąca mu po­
wiedziała, że doktora niema w domu
i pewnie nieprędko wróci.

Zeszedł więc ze schodów i począł się
przed samym sobą tłumaczyć: chciałem,
byłem, ałe skoro nie mogłem lekarza
znaleźć, to i nie moja wina...

Zamiast teraz myśleć o innym leka­
rzu, jął się zastanawiać, do którejby
knajpy pójść na karty. Potrzeba mu było
gwałtem jakiejś emocji, zapomnienia te­
go, co się tam w domu nad Brdą dzieje.

Przyszło mu na myśl, że może w go­
spodzie u Eberlego w Rynku znajdzie ja­
kie karciane towarzystwo. Skierował się
zatem w tamtą stronę’. Ale zaledwie
wszedł w ulicę Długą, przypomniał so­
bie, że mieszka przy niej jakiś dr. Zgoń-
ski. Na tę myśl odezwał się w nim znowu

kawałek człowieka. To tak blisko — pra­
,wie że po drodze - możeby jednak wstą­
pić do niego?

Dobrze - wstąpi. Alę,ieśli i tęgo nię

będzie w domu, to już widocznie los tak
chce. Nie pójdzie nigdzie więcej, niech
się stanie, co ma być.

NIESPODZIANE SPOTKANIE.

Gdy stanął przed kamienicą, w której
mieszkał dr. Zgoński, skrzywił się, jakby
doznał niemiłego zawodu. Bo okna
w mieszkaniu lekarza były oświecone,
co zdawało się wskazywać na to, że jest
on w domu.

Powoli. leniwie wszedł na piętro. Nie
zawiódł się w swoich domysłach. Słu­
żąca poprosiła go do poczekalni. Było
w niej ciemno, ale zapowiedziała, że za­
raz przyniesie lampę.

Nim jednak to uczyniła, wszedł le­
karz. Otwarte do drugiego pokoju drzwi,
gdzie paliła się lampa, wpuszczały nieco

tylko światła do poczekalni.
— Czem mogę panu służyć?.
— Jestem Skower. Żona moja zacho­

rowała i przyszedłem prosić pana...
— Przepraszam, jak nazwisko pań­

skie?
— Tomasz Skower.
W tej_ chwili weszła do pokoju słu­

żąca ze światłem. Doktor szybko wziął
od niej lampę i zbliżył się z nią do swe­
go gościa, świecąc mu prosto w twarz.

— Tomek, czy ty mnie nie pozna-
jesz? - spytał go, wyciągając ku niemu
rękę i jeszcze bliżej podchodząc zę świa­
tłem.

Skower cofnął się, nie mogąc ukryć
niemiłego wrażenia, jakie nim ogarnęło.
Głos lekarza stał mu się naraz trochę
znany, ale nazwiska jego sobie nie przy­
pominał. Dopiero gdy mu się dobrze

przypatrzył, poznał w nim swego dobre­
go znajomego i kolegę z gimnazjum Ma­
rii Magdaleny yy Poznaniu. ,

— Ach, nie byłbym poznał pana kon-

syljarza — rzekł z wymuszoną uciechą
i uścisnął wyciągniętą ku sobie rękę.

— Dajże pokój tym ceremonjom!
Dziesięć lat dopiero jak opuściliśmy ław­
kę szkolną i już per pan do mnie się od­
zywasz? No, Tomek!

Głos lekarza był serdeczny i przejęty
widoczną radością. Zato tem większe
było pomieszanie i niemiłe uczucie, ja­
kiego z powodu tego spotkania doznawał
Skower. Nie wiedział, co ma odpowie­
dzieć, ale lekarz nie pozwalał mu też

przyjść do sło,wa.
— Słuchaj-no, czy twoja dobrodziej­

ka jest poważnie chora, czy też jest to

tylko lekka jaka niedyspozycja?
— Nie... nie... — jąkał się Skower. —

Nawet może cię i niepotrzebnie fatyguję.
— To wiesz co?? Nim pójdziemy do

ciebie, napijesz się ze mną herbaty. Wła­
śnie jest nastawiona. Będziemy mogli
swobodnie pogadać, bo moja magnifika
pojechała do Gniezna do rodziny. Ale

czegóżeś ty taki osowiały? Nie na rękę
ci nasze spotkanie, czy jak?

— Ależ owszem, tylko robisz sobie

niepotrzebnie dystrakcję...
— Nie pleć głupstw, zdejmuj płaszcz

i chodź ze mną do. tamtego pokoju.
I nie czekając począł ściągać z niego

okrycie. Skower nie bronił się.
— Słuchaj-no, Tomek, nie zimno to­

bie w takim cienkim płaszczu? - spytał
lekarz.

Skowerowi krew buchnęła do głowy.
Najchętniej chciałby być znów sam na

ulicy.
— Bynajmniej. Ja jestem zahartowa­

ny. Przecież nie pieściliśmy się za stu-
dęnckich,czasów,,

— A bunda! — krzyknął na to le­
karz, — Pamiętasz, jakżeś to w srogą zi­
mę swoją bundę u tandeciarza sprzedał,
abym mógł jechać na pogrzeb mego ojca,
Tomek, pamiętasz?

Przy tych słowach lekarz rzucił mu

się na szyję i począł go serdecznie ca­
łować.

- Wierzaj mi ,Tomek, że niema dnia,
abym o tem nie myślał. Wyłem z despe­
racji, że nie mam za co na pogrzeb mo­
jego starca jechać, a ty, sam mając oczy
pełne łez, mówisz do mnie: stul dziób
i chodź ze mną! I zaciągnąłeś mnie na

Garbary do Glucklicha, u niego zdjąłeś
tę twoją, jakąś tabaczkową salopę i py­
tasz: co za nią dajesz, Judaszu? Ja się
sprzeciwiam, bo mróz był siarczysty, a ty
po krótkiem handryczeniu się z żydem
łaps za pieniądze i siłą mocą wyprawiłeś
mnie do Gniezna. Pamiętasz ty to? Ba

ja póki życia mego nie zapomnę o tem!
— Wielkie rzeczy, taka koleżeńska

przysługa — bronił się Skower, ale remi­
niscencja ta nad wyraz go rozrzewniła^

Przeszli do sąsiedniego, gazowym ży?
randolem jasno oświetlonego pokoju. Le­
karz wziął głowę Skowera w swoje ręce
i począł mu się ze wzruszeniem przypa­
trywać.

Skower kręcił się zakło-potany, przy­
pomniawszy sobie swój brudny kołnie­
rzyk, wystrzępiony szlips i niegolony za­
rost brody.

— Tomek - rzekł Zgoński po dłuż­
szem przypatrywaniu się - ty bardzo
kiepsko wyglądasz! A także, nie gnie­
waj się, że to mówię, ale jakoś ku,so koła
ciebie,

- !Ciąg dą!s?y nastąpi) .,
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Z PROWINCJI.

KORONOWO. Baczność członkowie Chrzęść,
Z, 2Ł Zebranie nadzwyczajne odbędzie się w

niedzielę dnia 26. bm. w południe o godz. 12S0
w lokalu p. Krysińskiego. Na porządku obrad
ważna sprawy jak i referaty członków zarządu
okręgowego z Bydgoszczy.

ZE ŚWIEC!A. Miejski Urząd Targu Poznań­
skiego polecił magistratowi w Świeciu sprzedaż
legitymacji na tegoroczny Międzynarodowy
Targ w Poznaniu. Cena legitymacji wynosi 8

złotych. Zgłosić się należy do Miejskiej Kasy
Oszczędności.

— Wydział Powiatowy pow. świeckiego wy­
da w najem od 1-go czerwca br. budynek powia
towy położony przy ul. Dworcowej. (Starostwo
drugie.j Państwowy Bank Rolny przyznał tu­
tejszej Powiatowej Kasie Oszczędności dalszy
kredyt na pomoc siewną dla mniejszych rolni­
ków w sumie 30.000 zł. Odpowiednie wnioski
mają być nadesłane do 30 bm. do Powiatowej
Kasy Oszczędności która powyższą transakcję
przeprowadzi.

— Pomorski Teatr Objazdowy przybywa już
po raz drugi w tym miesiącu do naszego mia­
steczka wystawiając świetną komedję w 3 akt.

pod tyt. ,,Prawdziwa miłość".

PRUSZCZ pow. świecki. (Pożar). Z 18 na 19
bm. spalił się dom mieszkalny tutejszego posie-
dziciela p, Stefana Niklasa. Na szczęście urato­
wano ruchomości. Przyczyna pożaru dotych­
czas jeszcze nie została stwierdzona.

OSIE pow. świecki. (Wiec protestacyjny,)
Odbył się także u nas wiec parafjalny przeciw
knowaniu niemieckim. W obszemem przemó­
wieniu przedstawił ks. proboszcz Puppel zebra­
nym wiecownikom jak to niemcy zęby ostrzą na

hasze Pomorze. Ludność Osia i okolicy dowio-
flła w ciągu długoletniej niewoli swego patrjo-
tyzmu, zachowując swą mow-ę polską i wiarę w

i zmartwychwstanie naszej Ojczyzny. Dlatego
p)rotestują wszyscy jąknajenergiczniej przeciw­
ko zachciankom niemieckim 8, w razie potrze­
by staną wszyscy jak jeden mąż do obrony na­
szych granic. Następnie uchalono odpowiednią
rezolucję zaopatrzoną w liczne podpisy. Rezo­
lucja ta wysłana została na ręce wojewody.

— (Założenie Towarzystwa Kupców Samo-
fczłehayoh. Dzięki staraniom p. Koseckiego zo­
!stało tu założone Towarzystwo Kupców samo­
)dzielnych. Na inauguracyjnym zebraniu był o-

Łecny kierownik objazdowy zw-iązku p. Sobo­
ciński, który wygłosił referat na temat, ,,Orga­
nizacja jako nakaz chwili w obliczu sytuacji
gospodarczej kraju i położenia handlu polskie­
go". Z zainteresowaniem wysłuchali zebrani re

Jeratu darząc mówcę oklaskami. Następnie
przystąpiono do wyboru zarządu. Prezesem
’obrano p. Koseckiego, wiceprezesem p, Sokołow

skiego, sekretarzem p. Janiczka, zastąpcą pana
i§migierskiego, skarbnikiem p. Wiśniewskiego,
tzłonkami zarządu zostali pp. Włoch i Smeja.
Po załatwieniu wszelkich spraw bieżących, pre­
zes p. Kosecki zebranie zamknął. Powyższej
placówce ,,Szczęść Boże" 1

SĘPÓLNO. (Zamknięcie szkoły niemieckiej).
,Wobec zbyt małego udziału dzieci zamknięto
tu średnią szkołę prywatną.

OCOREELINY pow. chojnicki. W gminie tu­
tejszej, która dawniej była przeważnie niemiec­
ką lecz dziś większość jej stanowią Polacy, pa-

huje jeszcze germanizm. Poczta niemiecka, listo
nosze po polsku ani słowa, rada gminna nie­
miecka, szkoła niemiecka bo nauczyciel nie wła
da językiem polskim; najgorzej to już z kościo­
łem, co dwa tygodnie kazanie polskie. Ksiądz
się żali że Polacy na nic nie idą w takiej liczbie
!jak Niemcy. Jest to jednakowoż po części fakt

i nie fakt. Po pierwsze: gdy kazanie wygłoszo­
ne jest po niemiecku, to wielka część Polaków
pozostaje w kościele, lecz podczas kazań polskich
to wszyscy Niemcy jakby demonstr. opuszczają
kośció’. Drugą przyczyną jest niechęć Polaków do

księdza, który tylko po wielkich walkach stoczo­
nych przez Polaków zgodził się na kazanie pol­
skie i pozatem wygłasza je w takiej polszczyźnie
Że — Boże zmiłuj się. W pierwsze święto wiel­
kanocne przypadało kazanie polskie lecz ksiądz
proboszcz, który robi co chce, odprawił je po
niemiecku. Czas największy aby się to skoń­
czyło.

GDYNIA. (Przeniesienie marynarki.) Termin
przeniesienia polskiej marynarki do nowowybu-
dowanych koszar w Gdyni został już ostatecz­
nie ustalony. Marynarka z Pucka wyprowa­
dzi się 1 czerwca do Gdyni. W ten sposób Gdy­
nia staniet,się ważnym polskim ośrodkiem nad

brzegami Bałtyku, a ludność wzrośnie ponownie
co przyczyni się niewątpliwie do szybszego roz­
woju tej miejscowości także pod względem go­
spodarczym.

KOŚCIERZYNA. (Niebezpieczny zbrodniarz

pod kluczem). Policja aresztowała tu niebez­
piecznego zbrodniarza. Jest nim A. Michalski,
pochodzący z Klonowa w pow. tucholskim, któ­
ry byl już dawniej za jakąś zbrodnię na 12 lat

ciężkiego więzienia skazany. Newe jego łotrost
wo polegało na tem, że celem ułatwienia mu

kradzieży, namawiał pewnego robotnika do

podpalenia stodoły gospodarza. Robotnik ten

był jednak tak uczciwy, że tego nie uczynił a

kusiciela wydał na policji.
KRUSZWICA. (Chciał zwiać, lecz nie udało

ten się-. ) Podczas transportowania aresztowa­
nego Burczaka Stanisława z Kruszwicy za opór
władzy do Inowrocławia zbiegł takowy eskor­
tującemu, po oddaniu strzału przez posterunko­

wego zatrzymał się on wskoczył do Gopła, skąd
go wydobyto i odstawiono do Sądu Powiatowe­
go w Inowrocławiu.

TRZEMESZNO. (Śmiertelny wypadek.)
Przed dom kupca zbożowego Kędzierskiego za­
jechał gospodarz Woźniak z Huty Palędzkiej
pod Mogilnem, by załatwić interesy. Na wozie
pozostawił żonę, oddając jej lejce i opiekę nad
końmi. Prawdopodobnie przejeżdżającym au­
tomobilem spłoszyły się konie, uciekając z wo­
zem przez Rynek ku dworcowi. Mimo, że wóz
się rozleciał cały, nieszczęsna kobieta pozostała
wisząca na przednim półwozie wlokąc się głową
po bruku. Ostatecznie odpadła od półwozia.
Stwierdzono, że czaszkę ma pękniętą i jest bez-

przytomna. Po krótkiej chwili ś. p. Woźniako-
wa wyzionęła ducha. Pozostawiła kilkoro dro-
nych dzieci.

Z Inowrocławia.
Brak wydajności monopolów państwo­
wych, - ,,Tandeta polska a gdańskie
marcepany?” - Gdzie się podział ów
wiek złoty? — Słona g!ęba magistrac­
ka. — O ziemię pod gmach sokoli, —

Dobudowa szpitala powiatowego, - 30
!ecie śmierci kapłana-pafejoty, — Se­
zon kąpielowy. — Schwycił się na wę­
dzonkę. — Ptaszkom za ciepło opusz­
czają nas. — Pan Levy fundatorem pa­
schy d!a 108 żołnierzy izraelickich, a p.
Kiekbusch bezinteresownym dostaweą

naczyń,
Państwo polskie potrzebujące silnych,

podstaw finansowych zapragnęło stwo­
rzyć źródła dochodów drogą monopoli.
Mamy tych monopoli już blisko tuzin,
lecz nie wszystkie odpowiednio wydaj­
nie funkcjonują, bo o wydajności ich

produkcji na sposób prywatnego wła­
ściciela danej fabryki mowy być nie
może. Weźmy np. monopol tytoniowy.
Skarżą się hurtownicy, że nigdy dosta­
tecznie obłożeni być nie mogą, bo albo

produkuje się więcej pośrednich fabry­
katów lub też na odwrót, tak, że dany
hurtownik większych ilości wedle ży­
czeń odbiorców dostarczyć nie może.

Wynika z tego szkoda dła państwa. By­
ło to zresztą do przewidzenia, zanim u-

chwałono monopol, bo prywatni właś­
ciciele na takie niedomagania wyraźnie
wskazywali. Kierownictwo monopolo­
wej produkcji winno być odpowiednio
kontrolowane, ażeby na przyszłość uni­
knąć strat dla państwa, które się też

odbijają na hurtownikach.

Przeciętny palacz lub, amator papie­
rosów lekceważy sobie dziś wyroby mo­
nopolowe uważając je za tandetę. To
też w przekonaniu, że niejednokrotnie
,,zaciąga11 się — delikatnie mówiąc —

,,sianem11, do którego przecież potrzeba
strawnego żołądka, woli z apetytem
,,ćmić11 szmuglowane gdańskie, które

jako produkty prywatne uchodzą u

znawców za ,,marcepany!11
Pamału zanikają u nas starodawne

zwyczaje polskie, idą w niepamięć tra­
dycyjne stroje narodowe i ludowe, zni­
ka z zabaw ta,niec polski, a wciska się
w jego miejsce taka ,,jawa11, ,,szimi11,
,,one step11 no i czarci wiedzą co za kur-

joza nowoczesnej rozwiązłości, któremi

nietylko nasza młodzież dziś się delek­
tuje, lecz i ,,starym11 w głowie przewra­
cają.

Piękny strój kujawiaka i kujawian-
ki, był ongiś symbolem szlachetnych
porywów ludowych, czystości obycza­

j"1 w i przywiązania do starodawnych
tradycji ojcowskich. Dziś natomiast

już to w’szystko zaciera naw’oczesna
,,kultura11. Bo trzeba wiedzieć o tem,
że naprawdę przeobrażamy się w na­
ród kulturalny. Dziś istnieją Kujawy
— bez kujawiaków, Pałuki — bez Pa-

łuczan, bo czemże się one zresztą róż­
nią od innych dzielnic? — niczem —

prócz nazwy. Dawniej rodowity Kuja­
wiak powstydziłby się ubrać inaczej niż
w sukmanę kujawska, a dziś, choć i w

djabli kaptur to się ustroi — byle tylko
,,fajn11 wyglądał. Nie było ładniejszych
dziewoi nad nasze urocze Kujawianki,
o splotach czarnych długich włosów, w

białej koszulce, aksamitnej sznurówce
i pięknej kolorowej sukience z złotem!

naszywkami i dlugiemi sznurow’anemi
trzewikami. To są obrazki rodzimej
naszej kultury, która nowoczesne mody
kombinacje ludzi wielkich miast - zu­
pełnie zacierają,

Wróćmy do naszej rodzimej polskiej
kultury!

Miasto nasze również pobudzone ini­
cjatywą innych grodów oddaje oby;wa­
telom grunt pod budowę domu — lecz,
jak się skarżą obywatele — za słono,
podobno aż po 3,80 zł za metr czy też na­
wet drożej, Takim sposobem zachęci
się ew’tl. reflektantów do wyemigrowa­
nia na teren Bydgoszczy, gdzie ziemie

czego zresztą nikt nie żąda — - darmo
dostać można od magistratu.

Miejscowy ,,Sokół11, który w progra­
mie swym zakreśla szerszy horyzont
sw’ej działalności gimnastyczno-wycho-
wawczej, ubiega się od kilku już ląt o

skrawek ziemi dla swego celu u ojców
naszego grodu, lecz jakoś bezskutecz­
nie. Od Niemców’ się uczmy patrząc
na ich działalność w tym kierunku. Or­
ganizacje w Niemczech o takim progra­
mie co ,,Sokół11 mają poparcie całkowi­
te, bo Niemcy wiedzą, czego im potrze­
ba dla utrwalenia ich niepodległości i

siły w narodzie. ,,Sokół11 zamyśla po­
budować własną salę, bez której nale­
żytej roboty rozw’inąć nie może. A cho­
dzi tu w głównej mierze o wyszkolenie
wojskow’e młodzieży, zatem cel arcy-
ważny! Sądzimy, że Magistratu do te­
go pobudzać więcej nie potrzeba, i że
sam okaże się wspaniałomyślnym!

Dotychczasowy szpital pow. okazał
się zbyt szczupłym na pomieszczenie
chorych z powiatu, to też Wydział pow.
postanowił go rozbudować od strony
zachodniej. Prace rozpoczną się w le­
cie.

W tym tygodniu przypadło 30-Iecie
śmierci zacnego kapłana-patrjoty ks.
Aurelego Kompfa, byłego prób, para­
fji inowrocławskiej . Zmarły pozosta­
wił po sobie serdeczne wspomnienie i

niezatartą wdzięczność tych, którym
był ojcem litościwym i prawdziwym o-

piekunem sierot. Z tej okazji odbędzie
się w kościele św, Mikołaja nabożeńst­
wo żałobne.

Dnia 15 maja rozpoczyna się sezon

kąpielowy. Rokrocznie zwiększa się
frekw’encja kuracjuszy szukających u

źródeł silnej solanki inowr. polepszeniu
zdrowia. Być może, że w tym roku

,,jerozolimska szlachta11 gród nasz cał­
kiem ominie; a byłoby to dla niej i dla
nas lepiej biorąc pod uwagę ,,serdecz­
ne!11 węzły, jakie nas z nią nie łączą.
Grono przyjaciół zoologji zamówiło już
podobno 2 wagony stosownego prosz­
ku, ażeby się już naprzód ubezpieczyć
przed ewentualnościami, jakie zazwy­
czaj pow’odują ,,czarne skoczki11.

Zachciało się pewnemu amatorowi

cudzej własności tanim kosztem zjeść
,,moltyk11 w składzie rzeźnickim p. Łap­
ki. Nie udała mu się wyprawa, bo już
po pow’ąchaniu wędzonki padł ofiarą
czujności policji, która mu też wskaza­
ła miejsce wypoczynku po dokonanym
trudzie.

,,Ptaszkom11 w Inowrocławiu za go­
rąco, wobec tego wywędrują w tych
dniach do Gniezna. Szkoda tylko, że

przez tak krótki okres czasu umilały
nam to życie swemi niezwykłemi atrak

cjami, jak na ptaszki, podziwu godny­
mi. Były to istne ,,filary11 imprez śpie­
waczych. Do widzenia!...

W wielkie święto paschy żydowskiej
okazał się p. Lewy wspaniałomyślnym,
urządzając dla 100 żołnierzy żydow’­
skich własnym kosztem bibę świątecz­
ną. Naczyń, odpowiadających przepi­
som rytualnym, dostarczył bezintere­
sow’nie p. Kickbusch.

Z Torunia,
W sprawie wybuchu w firmie

,,Goldstein i S-ka”.

W dalszym ciągu stwierdzonem zo­
stało, że sam dom, w którym mieściły
się składy firmy ,,Goldstein i S-ka11, na­
leżący do żyda Hirscba, przebywającego
zagranicą w Niemczech został ubezpie­
czony przez właściciela w grudniu u. r.

w Tow’arzystwie Ubezpieczeń ,,Port11 w

Poznaniu na sumę 300 000 złotych pod­
czas gdy sam dom w rzeczyw’istości wię
cej jak 150 000 złotych wart nie jest!
W tym samym czasie ubezpieczył się
Goldstein na pół miljona złotych w Ba-

zylejskiem Towarzystwie Ubezpieczeń
w Poznaniu. Zadziwiający zbieg okoli­
czności, że bawiący zagrafticą właści­
,ciel domu i ugo główny lokatoi: i zio-

aibo -- — żadnej! KłS-ss
cSSSHHB ZSWS’gaSŚĆ?
Poznaj? prawdziwą Kathreinera

kaw? s?odową Kneippa - - n;e-

tylko po zamkniętej paczce z por­
tretem ks. Kneippa, lecz także

po,,lej przyjemnym smaku i sil­
nym aromacie.
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mek ubezpieczają się na ogromne su­
my w pokrewnych towarzystwach i to

w jednym i tym samym czasie! Z dal­
szych faktów przemawia na niekorzyść
podejrzanych właścicieli firmy Gold­
stein i S-ka to, że na kilka tygodni przed
wypadkiem oddalili stróża nocnego,
który poprzednio stale stróżow’ał przy
składzie firmy, nie oddalając się z miej­
sca. Dziwną rzeczą zdaje się też i ta

okoliczność, że ,,spaliły się11 księgi ka­
sowe i buchalteryjne, które zamiast

znajdować się w kasie ogniotrwałej, w

której po wypadku były pustki, leżały
podobno na stole i uległy zupełnemu
zniszczeniu. Następnego dnia po wybu­
chu służąca u Goldsteinów oświadczy­
ła do p. Lemańskiego, robotnika w fir­
mie ,,Falarski i Radaike11 — jakie to

szczęście, że ja dzisiaj w nocy nie spa­
łam tam, gdzie sypiam zawsze, bo by
mnie już nie było! — Podobno służąca
przeniosła się gdzieindziej z polecenia
Goldsteina.

Goldstein, w obronie swej tłómaczy,
się, że przecież gdyby on spowodował
wybuch, to nie pozostawałby w domu

sw’oją żonę, którą kocha nad życie.
Tymczasem lokatorzy tegoż domu, pań­
stwo Falarscy, zajmujący mieszkanie o

piętro wyżej nad Goldsteinem, stwier­
dzają w’ręcz co innego a mianowicie, że

Goldstein obchodził się ze swoją żoną
nadzwyczaj brutalnie, że }ą bił, kato­
w’ał i po nocach wyrzucał z mieszkania
na korytarz. Zachowanie takie świad-i,
czyłoby o chęci pozbycia się żony!

Goldstein jest poparzony i twierdzi,
że zbudziły go płomienie i że, chcąc
wejść do składu, został otoczony pło­
mieniami i ledwo uratował życie. I to

tłomaczenie jest niezbyt wiarogodne,
albowiem pierwiej nastąpił wybuch a

potem dopiero pożar. Prędzej możnaby
przypuścić, że Goldstein został zasko­
czony przez ogień w chwili, gdy tego
najmniej się obawiał i nie spodziewał,

W mieszkaniu Goldsteina znaleziono
miskę z krwawą wodą, świadczącą o

tem, że ktoś widocznie ranny, musiał
się obmyw’ać w niej. Goldstein w tej
kwestji nie umie dać żadnych wyjaś­
nień.

Choć wszystko przemawia za tem,
że wypadek był spowodowany umyślnie
dla otrzymania wysokich sum ubezpie­
czeniowych, to jednak narazie niema

dostatecznych dowodów dla wytocze­
nia oskarżenia przeciw’ko aresztow/a-;
nym spólnikom. Dalsze śledztwo w to-1
ku.

’K’ K ’K’

Nasz artykuł o oszuście Franciszku

Migdałskim false Janie Benerze, właści­
cielu ,,Benera Składnicy Skór11 i ,,Hur­
towni Skór11 w’ Toruniu, spowodował
niezwykłe poruszenie w całem mieście.
Od samego ranka rozchwytywano
,,Dziennik Bydgoski11 i podawano go z

rąk do rąk, komentując treść artykułu
w najróżniejszy sposób. Dawały się sły­
szeć coraz to now’e żale pod adresem

fałszywego Benera, albow’iem ludziom,
którzy dotychczas obawiali się zępnsty,
ze strony Benera-Migdalskiego, chlubią
cego się swojemi stosunkami, rozwią­
zały się języki i otwarły oczy. Zrozu­
miano, iż chcąc rozpanoszone zło wytę­
pić, nie w’olno go zamilczać, tylko z ca­
łą śmiałością zwalczać. Będzie dla na­
szego pisma specjalną satysfakcją, gdy
dow’iemy się, że artykuł nasz przyczy-
nił się dp uzdrowienia stosunków.

I
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Ossendowski w Bydgoszczy!
Wygłosi odczyt w piątek 1. maja b. r. w Teatrze Miejskim.

A więc jest już rzeczą nieodwołalnie

postanowioną. Prof. Ossendowski w

piątek 1 maja o godz. 8 wieczorem wy­
głosi w Teatrze Miejskim na dochód

budowy pomnika Sienkiewicza odczyt
pod tytułem:

KRAJ MAURÓW.

Poszczególne tematy tej prelekcji są

następujące:
Melilla. - Wojna w Marokku His,z­

pańskim. - Agenci wielkiego kaida
Abd’El-Krima. — Hiszpańscy caballeros
— Trochę sekretów wojennych. — Po­
nury Santa Cruz i wesoła ,,ville blan­
che11. — Trochę historji. — Pierwsze

spotkanie z Maurami. — W głąb kraju.
— Szwajcarja Afryki. - Stara stolica
Maurów. — Owiana legendami Mansu-
ra. — Święta Bu-Medina. — Z Ilemse-
nu do Udżdy. — Macki Pustyni. — Si-
rokko. - Anegdotyczna uprzejmość
francuskiego policjanta. — Oaza lahia.
— Pierwsze wrażenia od Fezu. — Gnia­
zdo spisków, intryg i sporów religij­
nych. — Mekka Afryki. — Stare świą­
tynie i uniwersytety na północy Ma-
rokka. — Polityką Francji. — Umarłe
miasto. — Święte miasto. — Miasto ga­
,jów oliwnych. — Na południe ku śnie­
gom!

Odczyt ilustrowany będzie licznemi

przezroczami, sporządzonemi ze zdjęć
przez prof. Ossendowskiego w tych eg­
zotycznych krajach zrobionych.

Prelekcję prof. Ossendowskiego po­
przedzi krótki odczyt dra Ernesta ku­
nińskiego :

Orlątko (książę Reichstadtu) a Polska

Dr. E. kuniński jest profesorem Wol­
nej Wszechnicy Polskiej i dyrektorem
Szkoły d ziennikarsko-publicystycznej

przy W. W . P. w Warszawie.
W ten sposób Bydgoszcz ma sposob­

ność usłyszeć jednego dńia dwóch naj­
znakomitszych uczonych i publicystów
polskich.

Lwów, Kraków i Wilno nie mo,gły
dotychczas uprosić prof. Ossendow­
skiego, aby w tych miastach odczyt wy­
głosił.

A czyni to na prośbę Bydgoszczy!
Na wstawiennictwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego11.

Chce pomódz nam do pomnika Sien­
kiewicza.

Dwóch wielkich publicystów wspól­
nie nas odwiedzi i czarować nas będą
żywem słowem swojej literackiej twór­
czości!

Ossendowski!...

To słowo elektryzuje dziś cały świat

naukowy.
Pogromca Sven Hedina!

Dzisiejsi carowie Kremlu na samą

myśl o nim pienią się w bezsilnej wście­
kłości...

Bydgosz — ta umysłowo wytworna
Bydgoszcz w dniu 1 maja będzie miała

Lukullusową biesiadę!

Z dnia.

0 prawdziwych i fałszywych
patriotach uwagi ścisłe.

Niedawno temu zdjęła mnie cieka­
wość zobaczyć, co się dzieje z Sienkie-
wiczowskiemi puszkami na mieście.

Czy są na widoku, czy się napełniają,
czy ci, którzy je pobrali, pamiętają o

nich i starają si§o to, aby grosz ofiarny
do nich płynął.

Spostrzeżenia, jakie na tem tle po­
robiłem, były bardzo — że tak powiem
— kolorowe.

Otóż są ludzie, obywatele prawdzi­
wi, społecznicy rzetelni, którzy wziąw­
szy taką puszkę ofiarniczą, nie zapomi­
nają o tem, że nie po to ją wzięli, aby
ona paradowała na ładzie sklepowej
czy na biurku kancełaryjnem, tylko po
to, aby ją napełnić, aby każdemu przy­
pominać, czem był dla Polski Sienkie­
wicz i jaki dług naród cały temu wiel­
kiemu gieniuszowi ma do spłacenia. I

ci, co tak pojmują swój obowiązek, gdy
przyjdzie czas po temu, oddadzą pusz­
ki dobrze napełnione i w protokółach
komitetu Sienkiewiczowskiego sympa­
tycznie zostaną zapisani.

Ogół publiczności chętnie składa te

groszowe ofiary, aby spiżowym pomni­
kiem_ uczcić pamięć tego, komu tyle
podniosłych chwil zawdzięczamy, tyle
godzin nad czarującą spędzonych lek­
turą. Każdy wrzuca do puszki, co mo­
że, bez wymawiania się, bez narzekania
na ciężkie czasy, jak to przy innych
składkach zazwyczaj bywa. A nawet

słyszy się nieraz przy tej sposobności
wprost budujące i godne zapisania u-

wagi. I tak gdy p. Kiciński, dyrektor
Domu Konfekcyjnego, podsunął pewne­
mu kolejarzowi puszkę Sienkiewiczowi
ską, ten wrzucając do niej datek zauwsu

żył:
— Już ta my nie wybudujemy Sien­

kiewiczowi takiego pomnika, jaki.on
Ojczyźnie w sercach naszych postawił!

Czyż to nie było pięknie i rzewnie
powiedziane? Czyż ten człowiek nie

wyczuwa głębokiej wdzięczności dla te­
go, który pisał Ojcom naszym na chwa­
lę, a potomnym ku nauce i naśladować
niu?

A są i tacy fanatyczni wielbiciele
Sienkiewicza, którzy się wprost zapa­
miętali w zbieraniu tych składek. Nie
dziwić się, że panna Łukaszewska, bi­
bliotekarka Miejskiej Książnicy, nieba­
wem pełną puszkę komitetowi odeszle

i nowej do dalszych składek zażąda.
U niej dzika, nieustępliwa energja idzie
w parze z pietyzmem dla pamięci wiel­
kiego pisarza narodowego. Tak samo

pojmuje swój obowiązek p. Antoni Rei-

chelt, referent skarbowy akcyzy mo.no­
polowej. A czyż nie jest wysoce budu-
jącem, że p. Ignacy Budziński, właściciel
zakładu fryzjerskiego przy ul. Jagiel­
lońskiej, z niemniejszym zapałem te

datki zbiera i żadnego klienta od siebie
nie wypuści, żeby się o grosz na Sien­
kiewicza nie upomnieć?

To są te jasne strony Sienkiewiczow­
skiej zbiórki. Nie brak atoli i ciem­
nych.

W pewnym lokalu widzę tę puszkę
wiszącą w kącie na ścianie. Potrząsam
nią — pusta. Coż o tem sądzić?

Oto pan kupiec zażądał puszki, boi
chciał taniej dla swego interesu rekla­
my. Został przecie umieszczony w;
Dzienniku na liście puszkobiorców, w,

rejestrze obywateli obowiązek swój
spełniających. Co dalej z puszką się
dzieje, to jest mu już obojętne. Ou
kosztem Sienkiewicza urządził sobie

reklamę. Chytry pan i nie można mu

odmówić kupieckiego sprytu!
Zapomina jednak taki spekulant o

jednem: że ta sama puszka, oddaną w,
uczciwsze ręce, przysporzyła by grosza
na budowę pomnika — i że ta puszka
nie spadła komitetowi z nieba, tylko
że sporządzenie jej było z kosztami po­
łączone. Kto więc po nią wyciąga rękę
z powziętym z góry zamiarem, aby się
o jej losy dalej nie troszczyć, ten -

mówmy bez obwijania w bawełnę — o -

krada komitet i wyrządza krzywdę

Na Targu Poznańskim
rozdawać będziem v

,,DZIENNIK BYDGOSK!"
w dniach 3, 5, 6 i 7 maja. Nakład

w tvch dniach podwyższamy na

49.083 egzempiarzy. Ogłoszenia
prosimy nadawać wcześniej. Znakomita

okazja
reklamy!

Felieton tygodniowy.
(Rozwiały się marzenia o Rzymie. — Jed­
nym sproszkowany monopol, drugim JJa-
wanna. — Marzenia, a rzeczywistość. —

Wyjątki z najnowszego słownika. — Pra­
wda na odwrotnej stronie medalu.)
Ziemscy bogowie lubią iść torem bo­

gów olimpijskich: wysłuchają pokornej
prośby śmiertelnika i... uderzą go w gło­
wę ostrym kamieniem. Bardzo to skute­
czny środek na otrzeźwienie, chociaż zbyt
radykalny, a w języku wulgarnym
koński.

Marzyło się pewnemu idjocie — albo­
wiem tylko idjota marzy — wiosenne
uroki Italji, kwiaty w cudnych dolinach,
zielone góry, dumne grody, południowe
niebo, czarnobrewe podlotki i macaroni
i już był duszą przy tych wszystkich roz­
koszach, aż tu bogowie ziemscy jednem
polskiem ,,veto" pozbawiają go najmil­
szej i najcnotliwszej podróży.

Dlatego niniejsze pisanie zamiast

kwiatowej woni wydziela z siebie opary
octu i żółci.

A: przecież tam na Forum Romanum

obiecały mi rendenz-vous najpiękniejsze
dusze politycznego świata: Herriot,
Chamberlain i Mussolini. Tam u stóp
Watykanu mieliśmy wzajemnie poruszać
najważniejsze sprawy tego świata i mó­
wić o gwiazdach... filmowych, tak sarno

dla maluczkich niedościgłych, jako i o-

we ciała złote na niebieskim drgające
firmamencie.

Wywnętrzyłem się z żalu i rozpaczy
i ulżyło mi. Wróciła mi przytomność
i jasno widzę Salomonowe słowa:

Kto w głowie uradzi, do skutku nie
doprowadzi.

Zrzucony z tronu marzeń (— cofam
słowa poprzednio wypowiedziane o ma­
rzycielach!) wstępuję na tę samą skrom-
n_iutką drogę feljetonu, a przykre to uczu

cie zamiast o najcudniejszej krainie wło­
skiej pisać o wdziękach obecnie sadzonej
cebuli, która przy rozbieraniu łzy wy­
ciska, i chyba ludek izraelski napawa roz

koszą i apetytem.
A _zatem: mamże pisać o monopolu

tyt_oniowym? Nie mogę, bo na wargi ci­
śnie się przekleństwo za tak drogi, a tak

sproszkowany tabak. O Mussolini! obie­
cywałeś mi w ogrodach Salustjusza pu­
dełko Havanna. Dziękuję za dobre chęci,
lecz monopol odzwyczaił mnie palić. Po­
ślij je raczej godniejszej personie, aby
wonnym dymkiem okadziła dar Forda.

U nas Havanna palą jeszcze tylko me­
cenasi w całem tego słowa znaczeniu,
czyli mę’żowie uznający rzeczy najlepsze,
a najlepszą rzecz stanowi sprawiedliwość
wraz z prawem i pieniądze. Aż czterna­
stu sędz_iów pozazdrościło mecenasom

ich losu i zostało mecenasami, aby wedle
świętych słów lepszą cząstkę obrać.

Albowiem Toruń poucza, że lepiej być
prokuratorem niż profesorem, od proku­
ratora zaś do mecenasa droga niedaleka,
wszelako profesor może zostać zaledwie
kuratorem i nigdy ,,pro11 nie uzyska, a

tem samem nie wolno mu marzyć o Ha-

yannie.

Jak to dobrze, że jednak istnieją róż­
nice pomiędzy stanami, bo, gdyby wszys­
cy mieli jednakowo kieszeń wypakowa­
ną pieniędzmi, to wszyscy chcieliby pić
i jeść, co najlepsze i najforemniejsze po­
siadać żony, czy też coś podobnego i w

zachłanności serca człowieczego dążyliby
do niesłychanych grymasów, a przecież
są rzeczy o kt°órych się tylko pisze dla­
tego, że są pięknemi marzeniami, w rze­
czywistości zaś głupstwem.

Śpiewu łabędziego nikt nie podziwiał,
chyba szalona Leda, a jednak każdy po­
eta o łabędzia zahaczy, nie wyobrażając
sobie, że łabędź, brat stryjeczny kaczki
z ,,Halką11 bydgoską nic nie ma wspól­
nego.

Albo też ten historyczny stół ,,ugina­
jący się pod ciężarem potraw11 — zali
nie jest stolarską lichotą? Zapytaj się z

Jezuickiej ulicy Szymańskiego, czy mo­
żna sobie wyobrazić tak lichy stół, iżby
się ugiął przygnieciony nawet czterdzie­
stu porcjami ozora w sosie i tyloma kuf­
lami ,,Kryształu11.

Takie hece najlepiej określa prezes
Emil:

-- Głuchy słyszał, jak niemy mówił,
jak ślepy widział, że łysy się czesał.

. W ten sposób określa się szczyt pol-
kiego bałaganizmu, polegającego na tem,
że w to, co się głosi, pisze i mówi, nikt
nie wierzy. W przykładach przedstawia
się to następująco: gruszki — to owoce

dojrzewające na wierzbie; polska wiosna
— czerwcowa jednodniówka; wybór pre­
zesa — Diogenes z lampą szuka człowie­
ka (obraz filmowy w trzech serjach);

sanacja skarbu — łupienie skóry żyw­
cem przy dźwiękach żałobnego marsza

(widowiska teatralne z nieograniczoną
ilością aktów); koncert — sposobność
spożycia kolacji; magistrat — związek
budowniczych, podejmujących się w 5
łatach wystawić jedną chałupę (Uw.: bez

gwarancji!); wiec urzędników — tres fa-
ciunt Collegium, albo Zagłoba w braku

biskupa gada do ściany; ochrona loka­
torów—podnoszenie czynszu do potęgi x;
znana osobistość — hochsztapler;

Oto kilka wyjątków z najnowszego
leksykonu, wykazujących trafnie, jak
bardzo okazuje się p_otrzeba krótkiego,
a trafnego tłómaczenia mnóstwa pozor­
nie znanych wyrażeń. Praca to ciężka i

długa, gdyż obok wyszukiwania praw­
dziwych znaczeń autor leksykonu co

krok musi podkreślać pomyłki, by czy­
telnik zamiast: Koenigs — Mark nie prze
czytał: Koenig — Smark lub jeszcze go­
rzej, czytając: Transradjo, nie zgrzeszyk

Okazuje się, że gwałt,ownie zanika za­
sada: nomen omen, natomiast panuje
tendencja pa_trzenia, ,,co się wewnątrz
tabakiery dziej e°°, a częściej jeszcze o-

głąda się odwrotną stronę medalu.

_ Części ciała ludzkiego, odzwiercied­
lające _wewnętrzną wartość człowieka tj.
twarz i głowa ustępują miejsca odwrot­
nej stronie medalu czyli - sercu, często
rymowanem z tabakierką.

,,Obaczcież tedy, co się wewnątrz ta­
bakiery dzieje?11

Bydgoszcz, 24. IV. 25.

Ki’, 5 łasicki.
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pięknej myśli uczczenia Sienkiewicza

pomnikiem. Takiemu nie reklama się
należy, tylko wytknięcie jego nieuczci­
wego postępowania.

Komitet po odebraniu i otwarciu pu­
szek postanowił publicznie ogłosić, w

czyjej puszce znalazła się największa
kwota, a ,,Dziennik Bydgoski14 przy-
izekł właścicielom trzech najbogat­
szych puszek wypisać solenne uznanie
za ich starania i dobrze pojętą, myśl o-

bywatelską. I tak się też stanie.
Powinien jednakże komitet ogłosić

zawartość każdej puszki, aby się ogół
dowiedział, kto z uczciwa myślą rękę
po nie wyciągał, a kto brał je po to tyl­
ko, aby opinji publicznej oczy piaskiem
zasypać.

I my z naszej strony będziemy nale­
gali. aby komitet tak postąpił.

Kto niema rzetelnego zamiaru speł­
nienia, przyjętego na siebie obowiązku,
ten niech zawczasu puszkę komitetowi
ódeszłe, aby komitet mógł ją oddać w

inne, szczerze patriotyczne dłonie!

2 KRAJU.

Szkolą intentientury.
W gmachu dawnego korpusu kade­

tów w Łobzowie pod Krakowem otwarta
zostanie we wrześniu b. r. centrala szko­
ły służby intend en tury, której zadaniem
będzie przeszkolenie oficerów i podofice­
rów w służbie administracyjnej inten-

dentury według nowych instrukcyj. Ko
inendantem nowej szkoły mianowany zo­
stał pułkownik p. Dębski.

świętokradztwo,

Z Warszawy donoszą nam:

Niewykryci sprawcy zapomocą otwo­
rzenia drzwi wytrychem, dostali się do
kościoła parafjalnego w Wołominie (16
kim. od Warszawy), skąd skradli kieli­
chy złote, 2 puszki srebrne do mycia rąk,
hostjankę niklową, Nadto śwlętokradzcy
rozbili dwie puszki, w których były skła­
dane ofiary. Złoczyńcy uciekli z łupem
tą samą drogą.

O wydobycie ofiar z więzień
litewskich.

Zarząd główny Polskiego Czerwonego
Krzyża prosi wszystkie osoby, posiada­
jące wiadomości o obywatelach Polski,
pozostających w więzieniach litewskich,
o natychmiastowe zakomunikowanie o

tem zarządowi głównemu Polskiego
Czerwonego Krzyża, pod adresem: War­
szawa, Smolna 6, sekretarjat.

W zawiadomieniach uprasza się o po­
danie imienia i nazwiska osób uwięzio­
nych, jak również o podanie miejscowo­
ści, w których osoby są więzione.

W Rydze odbyły się wstępne narady
między przedstawicielami polskiego i li-

,,Żydowski pomywacz kuchenny"
zredukowany do małego dygnitarza!

Dyrekcja kolei państwowych przy­
syła nam następujące sprostowanie:

W numerze 87 z dnia 16 kwietnia br.

tamtejszego organu ukazał się artykuł
pod tytułem ,,Żydowski pomywacz ku­
chenny i t. d. dygnitarzem kolejowym
w Poznaniu — i t. d.44, który co do służ­
by w okręgu Dyrekcji Kolejowej w Po­
znaniu nie zgadza się z prawdą.

Wobec tego Dyrekcja prosi o umiesz­
czenie poniższego sprostowania:

Zatrudniony w okręgu tutejszej Dy­
rekcji osobnik, podający się za Franci­
szka Fełpla, nie był dygnitarzem kole­
jowym ani ,,starszym inspektorem to­
ru", a tylko starszym nadzorcą toru, a

jako taki nie pot.rzebował posiadać stu-

dji politechnicznych.
Nieprawdą jest, że Fełpla przyjęto

do służby ,,bez badania jego papierów,
gdyż został Dyrekcji narzucony z War­
szawy44 — prawdą natomiast, że Felpel
przy przyjęciu przedłożył wymagane
świadectwa, których autentyczności Dy
rekcja, nie mając żadnych powodów do

podejrzeń, nie kwestionowała. Niepra­
wdą jest dalej, jakoby Felpel miał nad­
zór nad torami całej Dyrekcji dyspo­
nował licznym personelem, prawdą
zaś jest, że nadzór toru po­
wierzony wymienionemu urzędnik, o-

bejmował tylko około 23 km. toru i to

w większej części torów drugorzędnych;
nad konserwacją tego szlaku pracowa­
ło pod nadzorem jego tylko 57 robotni­
ków i rzemieślników.

Felpel nie był również nigdy samo­
dzielnym, gdyż podlegał stale Urzędowi
Ruchu w Inowrocławiu, a posługiwał
się rutynowanymi przodownikami toro­
wymi.

Przeszłość Fełpla odkrył jego prze­
łożony, powiadamiając o tem niezwłc
cznie Dyrekcję, która zaczadziła natych
nrast jaknajściślejsze dochodzenia. Ró­

wnocześnie uwiadomiono o wypadku
tak Ministerstwo Kolei jak również i
władze sądowo-śledcze.

Felpel, nie odczekawszy decyzji Dy­
rekcji wydanej niezwłocznie po otrzy­
maniu doniesienia, porzucił służbę ko­
lejową z obawy przed zdemaskowaniem

Dyrekcja podkreśla w końcu z ca­
łym naciskiem, że Felpel nie był przez
nikogo z Ministerstwa Kolei w jakikol­
wiekbądź sposób protegowany.

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.
Tyle Dyrekcja.
Moglibyśmy to sprostowanie zosta­

wić bez dalszych objaśnień, ale cisną
się one gwałtem pod pióro.

Bo ze sprostowania Dyrekcji wyni­
ka, że świadectwa Fełpla były sfałszo­
wane, a Dyrekcja nie widziała powodu,
aby je kwestionować.

Że miał nadzór nad torami drugo-
rzędnemi...

Czyż pasażerom nie jest dość obojęt­
ne, na jakim torze kark skręcą.

Że był przełożonym tylko 57 robot­
ników,...

Wystarczy chyba jak dla defraudan­
ta i oszusta.

Że posługiwał się rutynowanymi
przód ow’nikami...

W tem właśnie nieszczęście. Bo gdy­
by sam przodował, to jego ,,kwalifika­
cje44 zostałyby wcześniej odkryte.

Dyrekcja zarządziła natychmiast jak
najściślejsze dochodzenia...

Po tylu łatach — czas był do tego
największy!

Felpel porzucił służbę kolejową...
To źle. Felpel powinien był zostać

dawno ,,porzucony44 przez Dyrekcję.
Felpel przez nikogo z Ministerstwa

Kolei nie był w jakikolwiekbądź sposób
protegowany.

Tem gorzej, że taki hochstapler bez

ceremonji i bez poparcia dostał się na

odpowiedzialne stanowisko.

tewskiego Czerwonego Krzyża w sprawie
wymiany między Polską i Litwą więź­
niów politycznych. Ze strony polskiej
brali udział Prezes Polskiego Czerwone­
go Krzyża hr. H . Potocki i P. Cudowski;
ze strony litewskiej prezes litewskiego
Czerwonego Krzyża dr. Szlutas i p. Piet-
kiewicus. Powtórna narada ma się od­
być w połowie maja.

Dwaj pacyfiści.
Z Łodzi donoszą: W roku 1923 zo­

stali powołani do ćwiczeń rezerwiści ro­
cznika 1898, a między nimy znaleźli się
Józ. Stokowski i Michał Wnuk. W cza­
sie ćwiczeń nasi przyjaciele nagle wobec

całej kompan]i 37 p. oświadczyli, że nie
chcą mieć nic wspólnego z wojskiem pol­
skim i wobec tego proszą o łaskawe zwoi
nienie z wojska, bo w przeciwnym razie
i tak rzucą broń, gdyż mają żony w do­
mach, a obowiązek małżeński jest nie­
zbędny. Na takie ,,dictum acerbum44 zo

stali pacyfiści postawieni przed sądem
wojskowym, gdzie mjr. Gralewski ska­
zał ich na 5 tygodni więzienia każdego.
Miniatury.

Powrót s Rzymu,
W czwartek przybył na dworzec głó­

wny w Warszawie pociąg wiozący z Rzy­
mu pierwszą partję powracających z uro

czystości Roku jubileuszowego pielgrzy­
mów polskich, przeważnie młodzieży
szkół średnich.

Wjeżdżający na stację pociąg powita­
ła orkiestra szkoły W. Górskiego, oraz

licznie zebrani rodzice i koledzy przyby­
wających, t. j . młodzież ])lei obojga.

J. Em. ks. kardynał Kakowski jeszcze
z Rzymu nie powrócił.
Ślad mordercy w pociągu zaprowadził

policję do trupa.
Przypominają sobie zapewne Czytelni

cy morderstwo w pociągu, dokonane
przed 10-ma dniami na linji Mrozy-War
szawa.

Padło podejrzenie, iż mordu dopuścił
się niejaki Uśeiński, szewc z zawodu. U-
ściński. mieszkając stale w Warszawie,
zjawił się przed paru dniami w Cegło­
wie w pow. Mińsko-Mazowieckim i po­
czął zwracać ogólną uwagę zbytniem, a

niewytłumaczonem zainteresowaniem
zbrodnią w pociągu.

Baczna obserwacja policji osoby U-
ścińskies?o i jego mieszkania sprowadziła
nieoczekiwane skutki. Oto sąsiedzi za­
stali go wczoraj wczesnym rankiem, wi­
szącego na haku od iampy w jego mie­
szkaniu u brata, do którego przyjechał.
Zdaje się Uśeiński popełnił samobójstwo
w momencie, gdy spostrzegł, iż obserwo­
wany jest przez policję.

Wroga akcja ua kresach wschodnich.

W ostatnim czasie na terenie Wi-

Ieńszczyzny zanotowano dwa wypadki
sabotażu kolejowego, mianowicie dnia
6 bm. na 49 kilometrze pomiędzy Kogu-
ciczkami a Łańputami został zatrzyma­
ny pociąg osobowy wskutek wywrócenia
słupów telegraficznych na tor kolejowy.

Po usunięciu przewróconych słupów
pociąg ruszył w dalszą drogę. Dochodze­
nia w toku. Również dnia 9 bm. został

zatrzymany pociąg osobowy na 160 kilo­
metrze na szlaku Krółewszczyzna—Głę­
bokie. Przyczyną zatrzymania pociągu
było znowu wywrócenie słupa telegrafi­
cznego i poplątanie go drutami.

PrzyjBżilża wija!isla
H!a iztuciflyEl ang!

Ręóe robił

c3Eme oczw /fw
wedle natury z wyży-
skanlem najnowsze!
techniki. Duża ruch-jMwgBW
SŚWGŚĆ Oka i dokładne
dostosowanie (10122

Od 1 do 3 maja W BjfdgOSZCZy
- w ,,Kotelu nod Orłem". -

Karol Muller z Jeny,

Statystyka
miasta Bydgoszczy.

Jak można z rzeczy nndnej zrobić rzecz latere-

sająeą. - Pokłon w stronę twórców wystawy. —

2.836 mieszkańców zrobiło się 135.003. - W Byd­
goszczy można łatwo dożyć późnego wieko. —

B?zeźnicy i szewcy górą! - Budżet miasta ko­
rzystny, bo Wachę dasŁ - Mężatki na)wtększe-
mi alkohołiczkami. - Solidność inwalidów. ”

-

Cała wystawa pojedzie do Poznania.

Rzecz na pozór nudna, a jednak nie­
zmiernie interesująca. Chodzi tylko o

to, aby ją właśnie z tej nteresującej
etrony przedstawić.

Wystawa dat statystycznych, odno­
szących się do naszego miasta, urządzo­
na w Muzeum Miejskiem, może najbar­
dziej europejskiemu miastu posłużyć
na wzór, co taka wystawa przynosić po­
,winna, i w jakiej formie, aby wzbudzi­
ł?:, ogóine zainteresowanie i dla wszyst­
kich była przystępną i zrozumiałą. To
też należy się uznanie kierownikowi
miejskiego biura statystycznego p. Żer-
nickiemu za zorganizowanie tej wysta­
wy, jak i p. sekretarzowi Śchreiberowl
za graficzną stronę eksponatów, bardzo
starannie i pomysłow-o wykonaną. Na­
turalnie że spory liść laurowy należy
się i prez. Śliwińskiemu za to, że ten

dla administracji miejskiej tak ważny
dział swoją szczególniejszą otacza o-

pieką.

A teraz przejdźmy do szczegółów,
dla administracji miejskiej może mniej
ważnych, ale ciekawych i pouczają­
cych.

Bydgoszcz zajmuje przestrzeń 70
km. kwdr., z czego 8,8 % są zabudo­
wane.

Ludności jest obecnie 105 000. W r.

1772 było tu zaledwie 2200 mieszkań­
ców. Składały się na to wytrzebienie
ludności przez różne epidemje, które rok

przedtem grasowały, a z których naj­
większego zniszczenia dokonały chole­
ra i lues. W latach następnych Byd­
goszcz szybko się zaludnia, bo przecho­
dzi pod panowanie niemieckie i zalewa­
ją ją urzędnicy kulturtragerzy.

Największy rozmach co do zalud­
nienia bierze nasze miasto w ostatnim
czasie. Dość pow-iedzieć, że na 650 uro­
dzin w r. 1918, przypada, na rok ubiegły
aż 5200 urodzin.

Zgony — dzięki Bogu — ma,ją powoi
niejsze tempo. W r. 1910 było i 000 zgo­
nów, w- zeszłym roku zaś 1700.

Nietrudno też jest dożyć w Bydgo­
szczy matuzalowych iat. Na ogół bo­
wiem 5 % ludności przekracza 70 rok

życia. Jest to procent żywotności, jaki
wykazują tylko w bardzo zd,row’ym kli­
macie położone miasta.

Najmniejsza śmiertelność panuje
między 10 a 15 rokiem ż,ycia, gdyż dzie­
ciwtymwiekumamyaż17%.

Najwięcej jest mieszkań 2-pokojo-

Wych. ho aż 7300. Jednopokojow’ych

6000, a ponad 6-pokojowych ledw’ie pół
tysiąca.

W czasach powojennych z rzemiosł

najbardziej rozwielmożniło się rzeź-
nictwo i szewstwo (och, godni siebie

bliźniaczkow’ie!), a prawie zupełnie
zbankrutow’ało garncarstwo, z którego
przecież Bydgoszcz niegdyś tak słynęła!

Na głowę rocznie przypada 104 kg.
mięsa. Szkoda tylko, że ten rozdział na

głowy jest diabelnie nierówny.
Koszta wyżyw’ienia w stosunku do

Warszaw’y wynoszą 79 proc.
W r, i 922 było 630 bezrobotnych, w

r. 1924 tylko 115.
Po wojnie 75 proc, nieruchomości

zmieniło swych właścicieli. Nowona-

bywcy rekrutują się prawie że rów’no­
miernie z Małopolski, Królestwa i A-

meryki.
Majątek miasta wynosi z górą 60 milj.

zł, długi tylko 3 277 000. Stan kasy miej­
skiej w’ zeszłym roku: dochody 6 394 0Ó0
wydatki 6 225 000. To jest bardzo ko­
rzystny stan. Ale bo też Wachę dusi

jak Herod,
Zdrow’otność, jak to zaznaczyliśmy,

bardzo dobra. W zeszłym roku na gru­
źlicę niszczycielkę umarło tylko 160 o-

sób. Ospa nie pochłania prawie żad­
nych ofiar. Uwagi godnem jest, że w

r, 1921 aż 270 osób umarło na choroby
żołądkowe!

Ciekaw’ą jest statystyka pijaństw’a,
bo i o niej pamiętali panowie statysty­
cy. Najmocniej piją robociarze (w r.

1924 sprzątnięto z ulicy 290 pijanycr ze

sfer robotniczych). Niezgorzej prezen­
tują się panowie kupcy i przemysłow­
cy, a najsolidniejszymi zdają się być in­
walidzi, bo ich w zeszłym roku zaled­
wie czterech pozbierano. Co do kobiet,
statystyka wykazuje, że tęgo upijają się
mężatki. Dziwnie wstrzemięźliwe są
krawcowe. Na ogół pijaństwo w Byd­
goszczy od r. 1921 rośnie coraz bardziej.

W taki to poglądowy i przejrzysty
ze wszystkich boków sposób przeds’a-
wionę są na tej wj stawie wszystkie
działy naszego życia, a w’ięc ilość bydła
ruch w rzeźni, opieka nad ubogimi: -m-

rotami (jesteśmy bardzo miłosierny)
wyznania, szkoły, hand"l, wzemyśł, Bi­
blioteka Miejska (rozwija, mę bajkowo:)
policja, ruch pocztowy, telep,’ afim,ny,
statystyka pożarów (bardzo chuda na

złość p. Milewskiemu) stctj styfc a pi za­
jezdnych, zbrodni, samobójstw, kradz,ie­
ży, - jednem słowem nie brak ta,m ni­
czego z objawów życiow’ych i gpvlt.cz-
nych naszego miasta, co się tylko w cy-
fry i w jakieś linje ująć daje.

Jak powiedziałem: praca to ba’dwj
żmudna, sucha dla tęgo, kto jej stę -t ’łe

życie i z obowiązku poświęcać mu: i, a-

le nie?,miernie pożyteczna i pouczające,.
Aranżerom tej wyr-awy należy się

rzetelne uznanie. Wszystkie tc mapy
i tabele powędru’j niebawem do Po­
znania ńa powszechną nMąką wystaw’ę
statyst/c m,.l mhv + Będą one tam bar­
dzo chlubnie świadczyć o Bydgos?,zczy,
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KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 25. kwietnia 1925. r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Marka.
Jutro w niedzielę Kieta, Marcelina.
W poniedziałek Anastazego, Teofil.
Wschód słońca o godzinie 4. 44.
Zachód słońca o godzinie 7. 14.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 20. do poniedziałku 27. bm.

mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39.
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś o godz. 334 po cenach o 75% zniżonych

,,Dzierżawca z Olesiowa" — wieczorem ,,Najpię­
kniejsza z kobiet".

W niedzielę w południc Koncert religijny.

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
Ib" w Warszawie.

Sobota 25 b. m. - od godz. 18-19.

Koncert zespołu orkiestralnego P. T . R . pod
kier. p. A. Adamusa: l) Fantazja z op. ,,Hr. Ma-

rica", 2) Piosenki operetkowe w wykonaniu art.
teatru ,,Nowości".

Komunikat P. A. T.

Biuletyn meteorologiczny.
Niedziela 26 b. m .

- od godz. 18—19.

Koncert zespołu orkiestralnego P. T . R. pod
kier. p . A . Adamusa: l) Mazur z op. ,,Halka",
2) Taniec ,,Anitry" - Griega, 3) ,,Ha!lo! Ciotka",
4) Fleur d’amour.

Komunikat P. A . T.

Biuletyn meteorologiczny.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9)

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

- Jubileusz. Prezes Bydgoskiej Izby
Rzemieślniczej p. Kornaszewskl z Ino­
wrocławia, obchodzi w dniu dzisiejszym
25-letni jubileusz.

Do życzeń, składanych zacnemu Jubi­
latowi przyłącza się’ również nasza re­
dakcja!

— Prezydent miasta Bydgoszczy Dr. Śliwiń-
jki bierze udział w zjeździe związku miast pol­
skich, rozpoczynającym się dzisiaj w Warsza­
wie.

— Bezrobotni zbierają się raz po raz

masowo i demonstrują,.. Nadeszła wio­
sna, a tu roboty jak nie widać, tak nie
widać... W powiecie wyrzyskim buduje
się szosy i ludzi nie wysyła nikt do Fran­
cji. Szczęśliwy powiat! W powiecie byd­
goskim też praca by się znalazła, gdyby
starostwo i sejmik np. pomyślały o wy­
czyszczeniu rowów przydrożnych. Jadąc
w stronę Osielska widzi się, co tam jest
do zrobienia...

_- Sprawa budowy szkoły dokształ­
cającej rzemieślniczej była przedmiotem
obrad ostatniego zebrania zarządów tu­
tejszych cechów. Magistrat ma kredyt
państwowy w wysokości 2 i pół miljona"
złotych na budowę tej szkoły i chce nie­
zwłocznie rozpocząć pracę. Rzemieślnicy
nasi życzą sobie, aby nowy gmach stanął
w śródmieściu, dalej aby szkoła nie mia­
ła warsztatów, gdyż rzemieślnicy sami

potrafią ucznia w zawodzie praktycznym
doskonale wyszkolić, zaś chodziłoby je­
dynie o udostępnienie uczniom wiado­
mości teoretycznych z dziedziny rachun­
kowości, kalkulacji i t. p .

-Hejnały na cześć Matki Boskiej z

kościoła Klarysek. Towarzystwo Mi­
łośników m. Bydgoszczy wyłoniło pię­
kną myśl, aby w miesiącu maju co­
dziennie rano i wieczorem o godz. 6 o-

degrany został w wieży kościoła Klary­
sek hejnał na cześć Matki Boskiej, po­
dobnie jak to się dzieje w niektórych
innych miastach Polski. Władze ko­
ścielne zezwoliły, używania na ten. cel

Dokończmy dzieła odnowienia Fary i

Otrzymujemy następującą odezwę:
Mieszkańcy miasta Bydgoszczy i zie­

mi bydgoskiej znani są z tego, że ilekroć

rozlegnie się wołanie o pomoc dla ja­
kiejś sprawy publicznej, okazują zaw­
sze gorliwą ofiarność. Taką zbożną
gotowość okazaliśmy, gdy półtora roku
temu zwrócono się do obywateli nasze­
go grodu o składki na odnowienie Fary.
Stała się rzecz naprawdę godna podzi­
wu. Dzięki powszechnemu zapałowi
wiernych, dzięki hojności Magistratu,
który wziął na siebie jedną trzecią o-

gólnych wydatków, poparciu Starostwa

bydgoskiego, dzięki datkom kupiectwa
i obywateli, dzięki ofiarności ludu pra­
cującego — nie tylko można było przy­
stąpić do planów i robót, ale w prze­
ciągu kilku miesięcy dokonać poli­
chromii połowy kościoła. Bydgoszcz
może być dumną. Prawiekowa pamiąt­
ka po przodkach naszych, przepiękna
Fara stanęła odświeżona i zdobna, dzię­
ki nam, którzyśmy klejnot architekto­
niczny miasta pierwsi witali w niepod­
ległej Ojczyźnie.

Ale oto przed komitetem odnowienia
Fary staje znowu ciężkie zadanie:

Dla dokończenia dzieła niezbędne
jest pokryć polichromią presbyterjum
kościelne. Ubóstwo, w jakiem je pru­
skie czasy celowo utrzymywały, razi
dziś podwójnie, gdy nawy główne świe­
cą bogactwem i blaskiem kolorów.
Sprawą naszej godności jest, by Fara

jak najrychlej w całości zajaśniała pię­
knem, by tak, jak w sercach naszych,
tak i w jej całkowitem wnętrzu nie po­
zostało nic z osierocenia, w jakiem je
niewola trzymała.

Komitet Odnowienia Fary przystą­
pił już do renowacji presbyterjum, uf­
ny, że dokonanie dzieła stanie się du­
chowną potrzebą całej Bydgoszczy i ca­
łej ziemi bydgoskiej.

Jesteśmy upewnieni, że, jak przed
rokiem, tak i dziś ofiary pieniężne po­
płyną obficie. Zgóry za nie składamy
staropolskie ,,Bóg zapłać!11

Z p. Komitetu Odnowienia Fary
X. Malczewski, K. Fiedler, A. Pampuch.

wieży kościoła Klarysek, a władze woj­
skowe pospieszyły z chętną pomocą, o-

fiarując do dyspozycji trębaczy z puł­
kowych orkiestr. Urzeczywistnienie
tej myśli wymaga jednak jeszcze p.ew­
nych kosztów (opłacanie trębaczy), któ­
re wynoszą nie wielką stosunkowo
kwotę, bo 300 złotych. Kilka osób pry­
watnych ofiarowało się złożyć na ten cel

pewną kwotę. Nie jest to wystarcza­
jące, Sądzimy więc, że obywatele nie

odmówią swej pomocy i choćby drob­
nymi datkami przyczynią się do zreali­
zowania szlachetnego zamiaru. Pienią­
dze uprasza się składać na ręce p. dr.

Brandowskiego w Bibljotece Miejskiej
(Stary Rynek).

— Dom Sokoli w Bydgoszczy. So­
koli tutejsi pragną mieć własne ogni­
sko na wzór drużyn małopolskich, gdzie
w każdem większem mieście znajduje
się sokolnia. Ze względu na specjalne
zadania Sokoła dom własny, któryby
był nietylko ogniskiem ćwiczeń ciele­
snych, ale zarówno także wychowania
obywatelskiego, jest niezbędnie po­
trzebny. Zrozumiał to magistrat byd­
goski, który na ten cel bezpłatnie wy­
znaczył grunt przy ul. Szopena. Koszta

budowy, które będą bardzo znaczne,
zamierza Sokół zebrać drogą składek i
w tym celd poczynił rozmaite kroki, a-

by dla projektów swoich przychylnie
usposobić obywatelstwo i do ofiar je
pobudzić. Składki zbierane będą na

bloczki, od 1 zł. począwszy, oraz na o-

sobne listy. Osobne odezwy, które u-

każą się w prasie, zawiadomią o tych
zamiarach społeczeństwo.

W piątek odbyło się w hotelu pod
Orłem zebranie komitetu honorowego
pod przewodnictwem p. dr. Kantaka,
prezesa gniazda I, które do tej sprawy
dało inicjatywę. Po referatach pp. Do­
magały i red. Teski członkowie komi­
tetu zdeklarowali doraźnie około pół­
tora tysiąca złotych.

— Niepoprawny brutal. Przechodnie byli o-

negdaj przed południem na Promenadzie świad­
kami gorszącej sceny. Z jednej strony nadjeż­
dżał wóz Ziehmkego z Brzozy, rozwożący pie­
czywo, trzymając się przepisowo prawej strony,
jezdni, tuż obok zbliżał się tramwaj, a z przeciw­
ległej strony pędziło auto, z dwoma pasażerami.
Kierownik auta chciał jednocześnie wyminąć
wóz piekarski i tramwaj, wbijając się klinem,
chociaż ulica zbyt szeroką tam nie jest. O mało
co przyszloby od zderzenia, jedynie woźnicy pie­
karskiemu mamy do zawdzięczenia, że się nieu-
stało nieszczęście, skierował on bowiem konie
do chodnika. I co się stało? Przejechawszy szczę­
śliwie, przyskoczył jeden z pasażerów auta, do

Bogu ducha winnego woźnicy i zaczął go policz­
kować... Stwierdzono, że brutalem tym był - je­
den z znanych już naszym Czytelnikom braci
Gabrielów. Sprawa znajdzie swe zakończenie w

sądzie.

— Wyższy kurs nauczycielski. Kuratorjum ()­
kręgu Szkolnego Poznańskiego przedłuża ter­
min wnoszenia podań o przyjęcie na Wyższy
Kurs Nauczycielski w Poznaniu, do grupy śpie­
wu i wychowania fizycznego, do dnia 10. maja
1925 r. Nauczyciele i nauczycielki szkół powsze­
chnych, posiadający pełne kwalifikacje nauczy­
cielskie, i odpowiednie zdolności do tej grupy,
mogę, wnosić jeszcze podania w sposób przepisa­
ny statutem Wyższego Kursu Nauczycielskiego.

— Feljeton Kazimierza Bartoszewicza, który
stał się już jakby nieodzownem decorum nie­
dzielnego ,,Dziennika Bydgoskiego ’, zamieścimy
w poniedziałkowym numerze. Autor, feljeton
pt. ,,Górą demokracja" wysłał we właściwym
czasie, ale nasza kochana poczta list nam dorę­
czyła zapóźno.

— Koncert Mieczysława Ziółkowskiego. Do­
noszą nam że znakomity pianista i kompozytor
Mieczysław Ziółkowski z Poznania wystąpi z

własnemi kompozycjami dnia 5. maja w auli

gimnazjum im. Kopernika. Na czele programu:
Sonata fortepjanowa oraz fantazja F-moll.

— Kupujcie nalepki Tow. Czytelni Ludowych!
Komitet Towarzystwa Czytelni Ludowych zwra­
ca się za naszem pośrednictw’em z gorącym a-

pelem, do społeczności bydgoskiej, aby w dniu
3. Maja, w dniu święta narodow’ego wszystkie
okna polskie zostały iluminowane nalepkami
T.C.L.

Nalepki i chorągiewki 3 Maja są do nabycia
w Ognisku, ul. Jagiellońska, 7i.

— Koło Kulturalno-oświatowe pracowników
kolejowych okręgu bydgoskiego, podaje do wia­
domości, że radjo-koncert odbędzie się w nie­
dzielę, d. 26. bm. w gmachu Dyrekcji Kolejowej
ul. Dworcowa. Początek punktualnie o godz. 8.30
wiecz. Członkowie Kola Kulturalno-ośw’iatowe­
go mają wstęp wolny.

— Zabawę wiosenną urządza w niedzielę dn.
26 bm. w lokalu Fatzera Tow Śpiewu ,,Lira" ze

Szwederowa.

—

, ,Czarna Lu" zachwyciła nas nie na żarty.
Wśród świetnego zespołu artystycznego, nasza

wielka bydgoszczanka Pola Negri święci istny
tryumf swego temperamentu i talentu. Podwój­
na rola zawadyackiej apaszki Paryża i damy
z eleganckiego świata, umiejętność prowadzenia
podwójnego życia, jeszcze raz nam udowadnia,
jak rozciągła skala talentu przypadła jej w u-

dziale.

Na szczególną uwagę zasługują sceny prze­
mawiania ,,Czarnej Lu" do ,,słuchu" i wyrzuca­
nie dygnitarzy z knajpy, debiut malutkiej pani
z towarzystwa w zdobyciu sobie amanta apa­
sza i kłopoty tej ,,kuropatwy", krążenie wojen­
nych zeppelinów nad Paryżem. Całość nas napra
wdę zachwyca, i wprost porywa do kina Liberty.
Mów’ię dosłownie porywa, albowiem mimo dzi­
siejszych ciężkich czasów, sala tego miłego przy­
bytku wypełnia się publicznością po brzegi.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że już
w następnym programie kino Liberty daje naj­
większy obraz sezonu ,,Biała Siostra" z Liljaną
Gish w roli tytułow’ej — to rozumiemy - szlager
za szlagierem.

— Wielki religijny koncert o w’spaniałym
programie, który po raz pierw’szy w’ykonany był
w Teatrze Miejskim, w Wielki Piątek, przed
świętami wielkanocnemi, będzie na ogólne żąda­
nie w najbliższą niedzielę t. j . jutro 26. bm. po
cenach popularnych pow’tórzony. Początek kon­
certu (matine) o godz. 12 . min. 30 w południe.
Program obok arcydzieła Mozartowskiego ,,Re-
quiem" obejmuje Skraupa ,,Ave Maria" (chór,
solo sopr. i ork. smyczkowa), Moniuszki ,,Intende
voci", Moniuszki (duet na tenor i bas), tudzież
solo p. Klein-Mierzyńskiej. W koncercie biorą
także udział soliści a mianowicie: pp.: Wil-
koszewska, Mierzyńska, Dziedzicki i Łysak.

— Do Miejskiej Szkoły Handlowej ul. Ja­
giellońska róg Konarskiego) przyjmuje się ucz

niów i uczerJce po ukończeniu 7 klas szkoły po­
wszechnej lub 4 klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej i wydziałow’ej. Uczniow-ie składają
egzamin wstępny _z języka polskiego i rachun­
ków w zakresie 7 klas szkoły powszechnej.

Do wpisu należy przedłożyć ostatnie świa­
dectw’o szkolne, w’łasnoręcznie napisany żyeiorys
oraz metrykę. Opłata szkolna wynosi dla miej­
scowych zł. 6., dla zamiejscowych zł. fO mie-
siecznie. Nauka trwa 2 lata - J

’
-

— Wykład Dr. Piaseckiego. Dzięki staraniom
Komitetu Wychowania Fizycznego na m. Byd­
goszcz, przyjeżdża w niedzielę, o godz. 10. rano

prof. Uniwersytetu Poznańskiego Dr. Piasec­
ki, aby tu wygłosić wielce aktualny i zdawna
oczekiwany wykład z przeźroczami o wychowa­
niu fizycznem. Wykład odbędzie się o godz. 12 .

w kinie Kristal. Wstęp wolny dla wszystkich.
Samo nazwisko Dr. Piaseckiego znanego bardzo
szeroko w kraju i zagranicą, z jego licznych prac
naukowych z dziedziny wychowania fizycznego,
jak również i doniosłyh na tem polu doświad-
czeń ściągną na jego wykład liczne rzesze słu­
chaczy. ,

Bydgoski Hufiec Harcerski cały zbierze s;ę
o godz. 10. przy dworcu, aby przywitać prele­
genta, jako swego druha-harcerza.

- Koenigsmark w całości. Obie serje filmu
,Koenigsmark" ukazały się na ekranie kina ,,No-’
wości", niezliczone tłumy spieszą codziennie, aby

podziw’iać niewidziane dotychczas bogactwo
strojów, toalet, wnętrz i okolic Szampanji. Sce­
ny pożaru, odnalezienia trupa, polowania w A’­
fryce, pożegnanie na granicy francusko pruskiej
i niezliczona ilość scen budzą grozę, zachwyt i

zdumienie, że coś podobnego jest dziełem kina,
a nie życia... Obraz niestety wyświetlany będzie
tylko dziś i jutro, więc kto nie w(dział, niech

spieszy.

Z walnego zgromadzenia
L,0.P.P.

W sali obrad Rady Miejskiej odbyło
się wczoraj walne zebranie delegatów
kół Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Zgromadzenie zagaił prez. dr. Po­
tocki, wyrażają,c radość z przybyciu de­
legatów zainteresowanych kół. Na

przewodniczącego obrad powołano pre­
zydenta miasta, dr. Śliwińskiego, na

wiceprezesa dr. Potockiego, na sekre­
tarza red. Śliwińskiego.

Sprawozdanie zarządu i Rady Nad’

zorczej za r. 1924 złożył dr. Potocki. O-

kazuje się, że w Bydgoszczy kto rzetel­
nie pracuje, ten tylko zbiera owoce. Od
zebrania w Strzelnicy aż do chwili o-t

becnej zaledwie rok upłynął, a liczba
członków L. O . P . P. dosięga cyfry 16

tys. i to na same m. Bydgoszcz- 60 za-

rejestrowanych kół wpłaciło składek

18 848 zł. 85 gr., na liście członków do-

żywotnich figuruje Bractwo Strzeleo
kie i inż. Mar. Grabowski. Ogólny do-i
chód wynosił 25 tys. zł. Do kasy cen-i
trali wpłacono 17 190 zł. 42 gr. (czyli
60 %) na budowę instytutu aero-dyna-
micznego w Warszawie, którego budo-(
wa już rozpoczęta, część poszła na szko-t

łę pilotów w Poznaniu, zaś reszta na

szkołę pilotów cywilnych w Łodzi. Su­
ma 7 991,46, pozostająca do dyspozycji
miejscowego zarządu, posłużyła do o-

twarcia i prowadzenia w Bydgosz.czy
kursów lotniczych i przeciwgazowych,
na które zapisało się 149 słuchacz;ów.
Dziś słucha wykładów zaledwie połowa,
ileśzta odpadła. Kursa lotnicze prowa­
dzą por. Piotrowski i por. Pogorzelski,
zaś przeciwgazowe prof. Czajkowski i

kapt. Bartel.
Dyskusję nad sprawozdaniem roz­

począł dyr. Góralczyk, krytykując za-

kładnie podobnych kursów, które nie

dadzą skończonych wykwalifikowanych
sił. a rozpraszają akcję jako całość. Ną
tem polu toczyła się dyskusja, aż do u-

chwalenia zarządowi absolutorjum- i

przyjęcia budżetu na r. 1925.
Budżet L. O. P. P. na r. 1925 jest na­

stępujący: na kursa lotnicze i przeciw­
gazowe 2 tys. zł., na zakup 2 samolotów

starych wraz z silnikami do rozbiórki
1 tys. zł,, na laboratorjum i warsztat

przy kursach lotn. 2 tys. zł., na samolot

szkolny 10 tys. zł., na wydawnictwa
szkolne 1 tys., na konkursy i stypendja
2 tys. zł,, na administrację i propagan-f
dę 5 tys. zł.

Na wniosek dyr. Skalskiego uchwal
!ono skarbnikowi, prof. Kozanowsłde-i
mu absolutorjum, zaś zarządowi na

wniosek dyr. Cełewicza.

Do nowego zarządu weszli pp. dyr.
Czarnecki, prof. Czajkowski, inż. Janic­
ki, płk. Kieżuń, prof. Kozanecki, mjr.
Rudnicki, dr. Potocki, inż. Stabrowski,
inż. Stecewicz, dyr. Siemiradzki, prez,
Śliwiński, ini. Tuczyński, red. Basiński,
red. Fiedler, p. Kurdelski, Płk. Gozdec-
ki, rad\ Sentkowski, inż. Wasilewski.

Do komisji rewizyjnej powołano pp
Skalskiego, por. Sygnalskiego, dyr. Gó­
ralczyka, Wdziekońskiego, Zarembę, na

zjazd do Poznania, jako delegatów ppj
inż. Stabrowsthwo i dr. P_otockiego,
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Należy dodać, iż na zjeździe w Po­
znaniu uchwalono zakupić eskadrę lot­
niczą,, złożoną z 12 samolotów, jako
bskadrę województwa. Koszta oblięzo-
po na 800 tys. zł. (500 tys. zł. już jest w

gotówce). Wniosek ten zgłosili nasi de­
legaci z Bydgoszczy, który przeszedł
;większością głosów.

— Zebranie Chrzęść. Demokracji,
Kola Szwederowa, odbędzie się w po.
niedziałek, dnia 27 bm., wiecz. o godz
7-mej w lokalu p. Konieczki przy ul.
Lenartowicza 3. Na porządku obrad
referat p. red. Teski, dyskusja i sprawy
organizacyjne. O liczny udział prosi
i Zarząd.

O gollbrody.
i— Pan redaktor sze dziwi( czemu u

mnie tamty soboty była zamknięta bu­
dy? Przecie to był Pesach, żydowski
szwienta... Jak, pan mnie nie potrzebu­
je? pan sobi sam ogolił... Z czem, z wi­
delcem czy z łyżkiem? Bo pan ma brody
jak surowego bifsztyku. Czemu Dżennik

wczoraj tak wypadnił na pana Grzyma­
ły? On ma swojego punktu widzenia, że

ipan Karbowski jest genjalny dyrektor,
ia _tylko cały Bydgoszcz jest gałgański
miasto. I dlatego Bydgoszcz nie wart

jest takiego genjuszu i pan Karbowski

pakuje swojego walizku, aby ucieknić do

(Warszawy. Jak on tam założy tynglowe-
go interesu, to on zrobi duży karjery.
Najlepi, gdyby on tam otworzył taki po­
lityczny Bi-Ba-Bo, w którymby występo­
wały nasze dyplomaty i polityki. Rozu-
mi sze, że za dyetami. Jakiby to był sen-

sacyi, gdyby sze na Warszawy pokazały
(takie plakaty: Dziś wielki galowy przed­
stawienie na benefisu całego zespołu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych! Albo

takiego afiszu: Dziś nieodwołanie ostat­
ni pożegnalny występ od ulubiony komik

dyplomatyczny... Z takim repertuaru be-
dzi pan Karbowski miał zawsze pełny
kasy. Szkoda, ,co on z Bydgoszczy za

prędko idzie i niema już czasu rozwijać
dalej swego talentu. Bo jak on widział,
że z tym teatralnym geszeft robi sze co­
raz trudniejszy koniunktury, to on chciał

już z teatru zrobić tancbudy na dancingi.
I to taki wygodny tancbudy, gdzieby sze

tańcowało bez surdutu i bez staniku. No,
Dżennik temu zawinił, co z narodowy
sceny nie zobaczymy narodowy pląsy.

I Może mi pan redaktor zarezerw’ować
jednego biletu na ten profesor Ossendow-
ski? Ja lubię zobaczyć takiego człowie­
ku, co sze nie bał dzikie ludzie, ani węży,
ani wieloryby. Poco on objechał cały
szwiat, kiedy on mógł tego strachu na­
jeść sze na naszych kresach albo na ja­
kim wiecu. Najwięcy na tego odczytu
przyjdą bydgoskie panie, bo one są zaw­
sze najciekawsze takiego, co sze nie boi.

A co pan redaktor mówi do tego to­
ruński proces? Tak mi żal te bidne dy-
rektory i pedagogi. Ja im sze wcale nie
dziwie. Gdyby ja był belfer w jakim
szkołu, to jaby też najbardzi protegował
żydki. A z tych żydków znowu najbardzi
tych, co sze urodzili w Tarnopol, bo to

jest moje urodzeniowe miasto. To już le­
ży w ludzki natury, że człowiek samego
szebi chętnie wącha. A że oni byli dla
uczni grubjańskie, to nie jest żadnego
grzechu. Czy pan redaktor psu albo ko­
niu nie powiedział jeszcze nigdy imper­
tynencji? Jeden ma taki metody a drugi
inny metody. Czy we woły pomorski leży
jaki obrazy? Jak kto chce być pastuch

- od pomorski woły, to poco jemu psuć te
uczechy?.^

””

Urzędnik polski szpiegiem,
Piasecki-Jordan.

Do Bydgoszczy przysłała swego czasu

poznańska Izba Skarbowa urzędnika,
który rzekomo nazywał się Piasecki. Za­
chowanie się tego urzędnika budziło po­
ważne wątpliwości i jeden z pow/ażnych
urzędników tutejszych zwrócił Izbie

Skarbowej w Pożnaniu uwągę, że coś nie

jest w porządku. Nic to jednak nie po­
mogło, bo p. Piasecki cieszył się dziwne-
mi jakiemiś względami. Stwierdzono
wprawdzie, że nie miał oryginalnych
świadectw, ale kompetentne czynniki by­
ły — w tym przypadku — zdania, że wy­
starczą odpisy. Później naturalnie do­
wiedziały się ku swemu przerażeniu, że
świadectw p. Piasecki żadnych nie po­
siadał, a władzy przedłożył sfałszowane
odpisy świadectw nieistniejących, czyli
poprostu sfałszow/ał świadectwa.

Kiedy policja zaczęła panu P. bliżej
się przyglądać, tenże wśród dziwnych
okoliczności czmychnął do Niemiec
Obecnie donoszą nam, że ów rzekomy
Piasecki siedzi sobie w Berlinie i na­
wa się Freiherr von Jordan. W Byd­
goszczy zaś był niczem więcej jak
szpiegiem niemieckim.

Podpada tu znowu, z jaką dziwną
łatwością dostają się na urzędy indy­
widua z pod ciemnej gwiazdy, podczas
gdy ludzie uczciwi i fachowi ulegają
redukcji, bo nie umieją się podlizywać.

Fełpeł i Jordan to dwie nowe karty
w księdze kompromitacyj naszych
władz.

Posiedzenie Sejmu.
Wyzwolenie w Czambuł krytykuje budżet — Grabski nie pomaga
wsi. - PPP. domaga się ustąpienia min. Ratajskiego. - !Najprzód
trzeba być pewnym Życia, a potem myśleć o tem, jak sobie życie ułożyć_

Warszawa, 24. 4. (PAT) Posiedzenie

Sejmu.
Przystąpiono do dyskusji ogólnej nad

budżetem.
Pos. Głąbiński (ZLN), stwierdziwszy,

że musi nas napawać radością fakt, że

mamy do uchwalenia budżet bez deficy­
tu, przeszedł do omówienia sytuacji go­
spodarczej kraju, która jego zdaniem jest
ciężką. Stosunki polityczne zewnętrzne
nietylko nie polepszaą, tego położenia, ale

stawiają przeszkody naszej akcji sana­
cyjnej. Pragniemy utrzymania pokoju,
a tylko postawa naszych sąsiadów zmu­
sza nas do przeznaczania 712 miljonów
na wojsko i 45 milj, na korpus ochrony
pogranicza.

Pos. Rudziński (Wyzw.): Prace nad
budżetem w obu Izbach nie będą ukoń­
czone przed końcem czerwca. Gospodar­
ka jest więc prowadzona przez pół roku
na zasadzie prowizorjów, których rząd
domaga się już po raz trzeci. Jest to stan

nienormalny, utrudniający kontrolę par­
lamentu, i stawiający sam rząd w trud­
nej sytuacji. Mamy budżet naogół zrów­
noważony, co jest wielkim plusem. Do­
chody z przedsiębiorstw państwowych są
bardzo drobne i większość dochodów sta­
nowią daniny, podatki i świadczenia lud­
ności. Rząd nie wyzyskuje przedsię­
biorstw państwowych. W wyniku swoich
wywodów mówca oświadcza się przeciw­
ko rządowi.

Pos. Jasiński oświadcza, że klub Kat. -

Lud. od początku popiera prace premje­
ra Grabskiego w sanacji stosunków fi­
nansowych, wołania jednak tego klubu

o pomoc dla wsi nie osiągnęły pożąda­
nego skutku. Zgłaszając szereg żądań
pod tym względem dodaje, że klub Kat.-
Lud. głosować będzie za budżetem.

Pos. Bariicki (PPS.), omówiwszy po­
łożenie gospodarcze kraju, i przecho­
dząc do dziedziny spraw wewn., zau­
waża, że sprawa mniejszości jest jedną
z najważniejszych dla skoordynowania
wewnętrznego państwa. Min. Ratajski
— zdaniem mówcy — powinien/ ustą­
pić swego miejsca komuś, kto zadania

naprawy administracji podejmie się i

sprosta mu.

Pos. Stroński (Chrz. Nar.) zatrzymu­
je się na trzech cechach charaktery­
stycznych budżetu: zwiększenie wydat­
ków w porównaniu z rokiem przeszłym,
niedobór bilansu handlowego i wyso­
kość wydatków na wojsko, które wy­
noszą 36 % całego budżetu. Omawia­
jąc te ostatnią kwestję, mówca podkre­
śla, że najpierw trzeba mieć pewność
życia, a później stwarzać warunki dla

jego rozwoju. Skoro kandydaci na pre­
zydenta Rzeszy niemieckiej występują
jawnie z zapowiedzią pogwałcenia ich

podpisów na traktacie wersalskim, a

oni uosabiają dążenia całego narodu

niemieckiego, to nie można Polsce ro­
bić zarzutów z tego, że dużo wydaje na

wojsko, skoro jej się nie daje gwaran­
cji bezpieczeństwa jej granic, lecz jędy-
nie staje się przedmiotem mętnego han­
dlu dyplomatycznego.

Natem dyskusję przerwano.

Lotnictwo a oszczędność,
Posiadając dobrze zorganizowane lotni­

ctwo a raczej silne kadry lotnicze Państwo

będzie w stanie w czasie pokojowym trzy­
mać pod bronią mniejszą dość żołnierzy, w

czasie wojny użyje państwo zaoszczędzoną
ilość obywateli na pracę wewnątrz kraju.

Wedle obliczenia pułk, sztabu gen. pilo­
ta S. Abżołtowskiego i kap. pilota J. Szczer-

skiego 10 samolotów równa się sile 2400

żołnierzy.
Utrzymanie drogiego na pozór lotnictwa

daje w rezultacie dużą oszczędność, gdyż
odrywa od pracy produkcyjnej mniej ludzi,
oszczędność jest tem większa, im silniejsze
jest lotnictwo.

Narszałek Fayoile generalny inspektor
wojsk Powietrznych Francji powiedział, iż

,,lotnictwo jest nie tylko rodzajem broni, ale
stanowi ono pierwszorzędne i główne na­
rzędzie Obrony Narodowej, bez którego obec­
nie niemożliwem jest przedstawić sobie pro­
wadzenie wojny."

Idea, że posiadanie doskonałego i potężne­
’go lotnictwa warunkuje szczęśliwe jutro
Francji, ogarnęła cały naród francuski i po­
wołała do ofiarności i czynu wszystkie jego
warstwy.

A u nas? Kiedy pójdziemy za przykła­
dem’Francji? kiedy zrozumiemy wreszcie,
że bez własnego silnego lotnictwa, własnych
fabryk silników i płatowców i zespołu wła­
snych dzielnych pilotów nie zdołamy się
obronić w razie najazdu nieprzyjaciół i u-

trzymae naszej niepodległości?
UO.P.U

- Zabawa Towarzystwa Śpiewu
j,Lira" odbędzie się nie w sobotę 25 bm.,
lecz w niedzielę,’ 28 bm., o godz. 6-tej
wieczorem.

- Kwiat na bagnie. Wczoraj po raz pierwszy
na ekranie kina Kristalu ukazał się nowy obi az

w 10 aktach o wyjątkowo nie szablonowej ire-
ści p. t .: ,,Kwiat na bagnie". Dramat miłości,
grzechu i cierpień, kończy się szczęściem dwoj­
ga ludzi, urodzeniem sobie różnych, a akcja je­
go toczy ŚTę na tle wspaniałych krajobrazów pod
włoskiem niebem, i w starożytnym grobowcu,
etruskiego rycerza, odkrytego przypadkowo przez
bohaterkę dramatu, odtw’arzaną przez słynną
w’ykonawczynię Messaliny hr. Rinę dc Liguoro.

— Ujęto w dniu wczorajszym: .2 osoby za u-

prawianie awantur, w stanie nietrzeźwym, i
2 osoby za oszustwo. Co do ostatnich, to jeden
niejaki Jan Kocikowski ze Starogardu, przybył
tudotąd w celu w’erbowania ludzi do rzekomej
służby okrętowej, biorąc zaliczki na pokrycie ko­
sztów. Zawerbowały sobie jednak tego sprytne­
go: ptaszka w’ładze policyjne. Drugim osadzonym
przy ul. Parkowej za oszustwo jest niejaki Alojzy
Repka z zawodu fryzjer, który jednak trudnił

się kupiectwem i to takiem, że sprzedawał, brał

pieniądze, a towaru nie dostarczał.

— I doliniarze ,,robią". Wczoraj skradzono

pewnej starszej pani, jadącej tramw’ajem, z to­
rebki 80 zł. w gotówce.

— Kradzież 4. par szorów zgłosił gospodarz
Abraham Rheinhold z Dąbrowy pod Nakłem.

— Aresztowano dzisiaj 3’ osoby za

uprawianie awantur w stanie nietrzeź­
wym, - kobietę za wykroczenia obycza­
jowe i 1 osobę bezdomna.

— Przypominamy o jutrzejszych wyścigach
samochodowych i motocyklowych które odbędą
się o godz. 2 popoł. na szosie toruńskiej pomię-
dzy Solcem a Toruniem. Wyjazd samochodów i
motocykli z Bydgoszczy o godz. 11. Na miejscu
wszelkie wygody, jak bufet itd. Wstęp bezpłatny.
Automobiłiści i motocykliści biopący udział w

kilometre lanćee zbiorą się dziś wieczorem d

godz. 8.30 pod Orłem. Również ci, którzy swego
udziału dotąd nie zgłosili, mogą to uczynić dziś
na wspomnianem zebraniu.

— Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego!
Zarząd oddziału bydgoskiego Pol. Twa Krajo­
znawczego ułożył plan swej działalności do

końca maja rb. Otóż w najbliższy poniedziałek
27 bm. w lokalu gimnazjum im. Koper-nika ma

się ,odbyć zebranie plenarne członków z refera-
temh prof. J, Otto pod tyt.: ,,Ziemia chełmska11;1
Goście mile widzian,i. Już w tydzień potem, a

więc w dniu 4. maja odbędzie się znów posie-
dzenie plenarne z odczytem red. K . Fiedlera pt.
,,Wrażenia z wycieczek w Tatry" ilustrowanym
licznemi przeźroczami.

Co się tyczy wycieczek, to już w najbliższą
niedzielę 26 bm. zarząd projektuje zwiedzenia
kanalizacji i pól miejskich irygacyjnych.

— Z Głównego Urzędu Statystycznego. Ukazał
się zes?yt 8 Wiadomości Statystycznych zawie­
rający: Koszty utrzymania w Warszawie; Ceny,
hurtowe w Polsce; Ceny detaliczne w Warsza­
wie; Przegląd międzynarodowy cen; Wskaźniki
kosztów żywności w Polsce; Porównanie kosz­
tów żywności w miastach; Bezrobocie; Górni­
ctwo i hutnictwo; Handel zagraniczny; Budyn­
ki; Skarbowość; Kredyt; Ogłoszone upadłości.

— Z targu. Na Starym Ry’nku sprze­
dawano dziś: masło od 1,60—1,70 zł za’
funt; jaja 1,20 zł za mendel; gęsi od 1 do
1,50 zł za funt; kaczki od 5—8, indyki od.
9—14, kury od 4—6, gołębie (zwyczajne)
od 80 gr— 1 zł za sztukę; cebula 30—35,
rzewień 50, chrzan 50, buraczki 10, bru-
kiew 8, fasola 60, kapusta od 30-60, szpi­
nak 60, owoc suszony 40, jabłka 60 gr
za funtfr kalafjory od 2,5—4 zł, sałata od1
20-25 gr za główkę.

W numerze sobotnim ,,Gazety Bydgoskiej1!
datowanym 19. IV . 1925 r. w artykule ,,O Kine’
matografach11 opublikowany wywiad z dyrekcją
kina ,,Kri stal" nie jest ścisły w znaczeniu rze-

czowem o tyle, że, pomijając już inne obrazy,
najlepszy obraz obecnego sezonu pt. ,,Biała Sśó-1
stra" d i repertuaru kina ,,Kristal1, pgBSgJ S.^."
ŁEtir. Nieprawdziwość ta przyniosła nam mc-

ra!ną ujmę, wobec czego niniejszym głos zabie­
ramy.

Jak w zeszłym roku dwa najlepsze obrazy
,.Messalina11 i ,,Czterech Jeźdźców Apokalipsy11
były wyświetlane, na naszym ekranie, tak l w’o­
becnym roku obok filmów pierwszorzędnej jakości
zamówiliśmy także kilka obrazów tak zwanych
,,wielkich", wśród których może nawet najszczyt­
niejsze miejsce zajmuje ,,Biała Siostra" (W ogniu
Wezuwiusza) z Liljaną Gish. Przytem na dowód
powyższego uprzejmie podajemy do wiadomości
Wielce ,Szanownego Ogółu że ,,Biała Siostra"
wyświetlaną będzie u nas już w następnym
programie _ (10219

,Z poważaniem
Dyrekcja kina ,,LBBERTY41.

- ,,Zdrowie”. Pod taką nazwą istnieje w

Bydgoszczy od dwóch lat przy ul. Krasińskiego
14, zakład preparatów kuracyjno-leczniczychj

którego specjalnością jest wyrób ,,Kefiru” na

sposób kaukaski z oryginalnych grzybów karu
kaskicb. Preparat ten, jako środek leczniczy
jest nadzwyczajny i jak już wielu się przeko­
nało — szczególnie szybko i skutecznie leczy
choroby płucne, żołądkowe, i t. d. Bliższe szcze­
góły można znaleść w ogłoszeniach. My ze swej
strony polecamy każdemu ten zbawienny śro­
dek leczniczy, gdyż sami się o jego wartości)
przekonaliśmy.

PELPL,IN’. (Przedstawienie amatorskie.) To­
warzystwo Ludowe urządza w niedzielę dnia 26
bm. na sali Korczaka przedstawienie. Odegra­
na zostanie ,,Tajemnica starego miasta" i ko-

medja.

STAN POGODY.
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2 sali sądowej.
Z dramatów życiowych.

Ktoś słusznie kiedyś zauważył, że warunki
s charakter stosunków rodzinnych stanowią o-

kształtowaniu się etyki i moralności człowieka,
Wpływ ojca, powaga jego i autorytet od najwcze
śniejszych łat modelują duszę dziecka i rozstrzy­
gają 0 Jeg° przyszłości. Toteż statystyka krymi­
nalna, słusznie ten moment podnosi, mówiąc o

Wpływie warunków domowych na psychikę
przestępcy.

A oto konkretny i smutny przykład z War­
szawy Rudolf Ness od najwcześniejszych pozba­
wiony był ciepłej, troskliwej ręki ojcowskiej..
Niegdyś dzięki fortunie matki wychowany w

dobrobycie, z czasem stał się świadkiem jak na­
łóg ojcowski — hazard karciany — niszczył ma­
jątek, spychając rodzinę na dno nędzy.

Ness był świadkiem jak ojciec wpadał nocą
do domu, wynosił rzeczy i kosztowności, a cza­
sem podnosił rękę na żonę i wydzierał ostatki

majątku, chronione przed zniszczeniem ich przez
ojca.

Rodzina, niegdyś zamożna,, znalazła się osta­
tecznie w nędzy. Zrozpaczona żona zdecydowała
się na rozejście się z mężem. Kiedy jednak
wkrótce uświadomiła sobie, że dzieci kiedyś wy­
stąpią z żalem, dlaczego nie znały ojca, wów­
czas powróciła do męża, licząc na jego opamię­
tanie się i poprawę.

Ale nadzieja była płonna: namiętność kar­
ciarza nie oceniła ofiary żony i stary nałóg prze­
zwyciężył.

Nessowa rozeszła się z mężem powtórnie. W

tym czasie Rudolf Ness powrócił z wojska. Nie

mógł znaleźć zajęcia. Trzeba było za.spokoić po­
trzeby matki i 14-łetniej siostry. Sklepikarz żą­
dał uregulowania długów, zarząd szkoły doma­
gał się wpisu, siostra nie miała obuwia i książek
szkolnych, a ludzi pomocnych zabrakło.

Wypadek zrządził, iż Ness zaczął bezpłatnie
pracować w składnicy wydziału zaopatrywania
prowadzonej przez niejaką Kowalską i tu popeł­
nił przestępstwo. Prowadził kasowość ,,punktu
’żywnościowego" i przez szereg miesięcy wyka­
zywał niższe wpływy, a różnice, wynoszące oko­
ło 1000 złotych, przywłaszczył. Przestępstw’o u-

jawniono a Ness przyznał się ze skruchą do wi­
ny: pieniądze zużył dła matki i siostry, a jako
Źródło posiadania funduszów wskazał im, iż
miał przecież posadę.

Świeżo zasiadł N. na ławie oskarżonych pod
tarzutem przestępstwa z art. 441 i 574 k. k .

Rozprawa obfitująca w dramatyczne momen­
ty, uchyliła rąbek dramatu rodzinnego Nessa,
(w postaci świadka-matki, dobitny dała temu

Wyraz.
Okoliczności sprawy wskazały rówież na dzie

cLziczhe obciążenie oskarżonego, co znalazło po­
twierdzenie w subtelnej ariałiźie ordynata szpi­
tala ujazdowskiego ppłk. dr. Nelkena, ustalają­
cego ,,ograniczoność" Nessa.

Obrońca oskarżonego apl. adw. Jan Ruff, w

obszernem przemówieniu wskazał na wpływy
warunków rodzinnych na pobudki czynu Nessa.
na bolesny obraz rodziców, który od najdawniej­
szych lat osiadł w jego wspomnieniach.

Co do strony prawnej sprawy, obrona nego­
wała art. 441, domagając się zastosowania art.

443 k. k., ponieważ Ness nie przerabiał doku­
mentu urzędowego, lecz dokument informacyjny.

Sąd przychylając się do wywodów obrony,
po wysłuchaniu wniosków prokuratora Świato-
pełk-Zawadzkiego skazał Nessa z art. 443 i 574
cz. 2. k. k. na sześć miesięcy więżenia, odliczając
mu na poczet orzeczonej kary 4 miesiące aresz­
tu zapobiegawczego.

i krezusów pociąga się do

odpowiedzialności.
Moryc Rotszyld stawał przed kilku dniami

przed sądem w Paryżu, oskarżony o nieuczciwe
manipulacje w uzyskaniu mandatu deputowanego
E departamentu Wysokich Pyrenejów. Żydowski
Krezus, który przepadł przy pierwszych wybo­
rach ,,posmarował" należycie pieniędzmy i zo­
stał rzeczywiście wybrany. Oskarżono go o u-

prawianie przekupstwa i zażądano unieważnie­
nia jego mandatu. Sala rozpraw sądowych była
brzepcłnioną, gdy sprawa pana deputowanego
!nalazła się na wokandzie. Oskarżony bowiem
bronił się osobiście. Rotszyld oświadczył otwar­
cie, że rozdzielał różne mniejsze i większe ,,po­
darki" dla zjednania sobie wyborców, ale zakoń-

Ezył cynicznie, ,,że każdy na jego miejscu postą­
piłby taksamo"! Wytoczenie procesu uważa po-
eatem za akt zemsty za to, że zgodził się. na za­
płacenie łapówki, zdaniem jego zbyt wygórowa-
lej. Niezbyt jednak przekonała sędziów ta ar­
gumentacja Rotszylda, skoro go nie uwolnili z

hiejsca, lecz ustanowili komisję dla zbadania

iprawy.

Bydgoskie stosunki.
W poprzedniej lutowej kadencji sę­

dziów przysięgłych w Krakowie miała
się odbyć rozprawa red. dra Świrskie-
go, oskarżonego o obrazę czci, popeł­
nioną drukiem na osobie posła i na-

tzelnego redaktora ,,II. Kurjera Godzien

lego", Marjana Dą,browskiego. Roz­
prawa ta nie doszła wówczas do skutku
gdyż oskarżony redaktor Świrski
przedstawił Trybunałowi świadectwo
lekarskie, jako że ciężko zaniemógł.

W środę miała się ponownie odbyć
la rozprawa, ale nie doszła ona znowu

3o skutku, gdyż sąd nie mógł odszukać
miejsca zamieszkania oskarżonego,

Stracenie potwornego mordercy-wampirą.
Osławiony Haarmann w chwili prowa­

dzenia go pod gilotynę. Stracenia, jak
wiadomo, dokonano przed paru dniami w

Hanowerze, gdzie istnieje dotychczas zwy­

czaj tracenia przestępców zapomocą gilo­
tyny, podczaś gdy w Niemczech wogóle
obowiązuje kara śmierci przez ścięcie
toporem.

Niezwykły eksperyment pedagopitźny.
Rzecz się działa w jednym z zakładów

wychowawczych dla dziewcząt.

Mniejsza o miasto.

Nauczycielka, bardzo łubiana przez
uczenice, pewnego dnia rozdzielała na

prawo i lewo same złe noty. Krótko sta­
wiała pytanie i na pierwszą odpowiedź,
bez komentarzy mówiła: źle, siadaj — i
tak dalej i dalej.

Uczenice, steroryzowane, zamieniały
ze sobą zdziowione spojrzenia... ale żad­
na nie zdobyła się na protest.

Przy końcu godziny nauczycielka już
ze złagodzonym wyrazem twarzy zwróci­
ła się do uczenie:

— Jak to? Czyż wy przyjmujecie bez

sprzeciwu moją niesprawiedliwość? Czy
nie macie odwagi upomnieć się o wasze

prawo? Jak że w takim razie będziecie
umiały dać sobie radę z życiem, jak wal­
czyć o dobro i sprawiedliwość?... Słu­
szną jest rzeczą, abyście miały szacunek
dła waszych przełożonych, ale powin­
niście także bronić się przed krzywdą i
czuć swoją wartość..

Ta metoda pedagogiczna jest rzeczy­
wiście czemś zupełnie świeżem i zape­
wne spotka się z rozmaitą oceną wśród
kół nauczycielskich oraz u publiczności.
Wątpić nie można, że zdradziła się ona

na tle ostatniego procesu. Stoją tu na­
przeciw siebie wolność sądu i odwaga
cywilna z jednej, a potrzeba karności i

posłuch dia autorytetki z drugiej. Ale —

powtarzamy — dylemot taki mógł po­
wstać tylko współcześnie z procesem to­
ruńskim.

Los wdów 3 sierot po zabitych
kolejarzach tczewskich.

Piszą nam z Tczewa:

Przeważna część obywateli miasta

Tczewa, a przedewszystkiem kolejarze,
przypominają sobie niezawodnie wzru­
szający pogrzeb, przed mniejwięcej dwo
ma laty, po wypadku kolejowym w

Tczewie, gdzie trzech kolejarzy straciło

życie w służbie kolejowej. Przypomi­
nają sobie płacz i jęki pozostałych
wdów i dzieci. Przypominają sobie

przemówienie księdza proboszcza z Mi-

łobądzia, który nad mogiłą koi! rany
tych biednych pozostałych. Przypomi­
nają sobie też przemówienie przedsta-
dowiciela D. K . P, Gdańsk, który wy­
raźnie wy oo wiedział te słowa skiero­
wane do wdów i sierot: ,,Wy,’ biedni,
straciliście co najdroższego na tym
świecie, bo męża i ojca. Ale zaznaczam

w imieniu D. K. P,, że macie jeszcze o-

piekuną, który wami się zajmie i nigdy
o was nie zapomni, to jest D. K, P. Wie­
my dobrze o tem, że to byli szermierze
w służbie kolejowej, bo nawet wtenczas

gdy wybuchł strejk, nie przyłączyli się
do tego strejku, lecz stali wiernie na

stanowisku służbo wem!"
Takie pad!y wówczas słowa nad mo­

giłą nieszczęśliwych i wszyscy mieli dla
D. K. P. uznanie. Lecz co się stało?

Dzisiaj pobierają wdowy, mające kilko­
ro drobnych dzieci, zaledwie 12 zł mie­
sięcznie. Czy to ma starczyć na utrzv-
manie? Wdowy do pracy pozadomo-
wej, ponieważ mają małe dzieci, pójść
nie mogą. Więc cierpią głód i chodzą
na pół nago. Z utęsknieniem zaś cze­
kają na wsparcie od kolejarzy, którzy
kiepsko uposażeni. zbierają składSl, a-

żeby ratować wdowy i sieroty po swych
kolegach od nędzy ostatniej.

Czas najwyższy, ażeby D, K, P. zao­
piekowała się tymi nieszczęśliwymi i

wyznaczyła im pensję odpowiednią!
Przecież mężowie i ojcowie ich zginęli
w czasie, gdy państwo zmaga.ło się ze

strejkującymi, i na to pieniądze być
muszą...

Kpiny z polskiego orła.
W kinach gdańskich wyświetlany jest

obecnie film propagandowy, poświęcony
m. in. polsko-gdańskiemu zatargowi o

skrzynki pocztowe. W końcu filmu po­
kazują karykaturę Orła Polskiego.

Największa latarnia morska.

Dnia 20 bm. zapalono po raz pierw­
szy na Mont Afric największą latarnię
morską. Silą światła wynosi 874 milj.
świec normalnych. Światło widać na

300 mil morskich, a podczas mgły na

100 mil. Będzie to sygnał świetlny dla

drogi powietrznej między Paryżem a

Algierem.

Kłopot z pomnikiem Paskiewścza.
Z Warszawy donoszą: W sprawie

pomnika Paskiewicza, przechowywane­
go w składach miejskich pod arkadami

przy ul. Karowej, różne komitety obywa­
telskie, podejmujące budowę’ pomników,
zwróciły się do magistratu m. st. War­
szawy z propozycją przekazania rozebra­
nego pomnika Paskiewicza jako mater­
jał na stop. Narazie magistrat nie udzie­
lił żadnej konkretnej odpowiedzi wspo-
mianym komitetom, przekazując rozwa­
żenie sprawy wydziałowi technicznemu
i radcy prawnemu opracowanie odpo-
wiedniego wniosku.

Wojownicza kobieta.

Z Lublina donoszą nam: Na polu we

wsi Majdan Grabina, pow. janowskiego,
pomiędzy mieszkańcami wspomnianej
wsi Józefą Kosidło a Głąbem, powstała
zacięta kłótnia o podział majątku. Po

słownej sprzeczce i odpowiedniem ,,na­
zwaniu się przez obojga", ,,wojownicza i
kobieta" schwyciła kosę i zadała nią cios
Głąbowi, obcinając mu kiść prawej ręki.’

Nowa zbrodnia żydowska.
Józefa Mizera, służąca w Częstocho­

wie zameldowała policji, że będąc w słu­
żbie u właściciela sklepu z obuwiem, U-
szera Łęczyckiego widziała, jak w czasie

modlitwy pluł na posiadany obraz Matki

Boskiej Częstochowskiej.
Policja zarządziła rewizję w mieszka­

niu Łęczyckiego, obrazka jednak nie zna­
lazła, nato-miast Łę’czycki przyznał się w

badaniu, że obrazek M. B. Częstochow­
skiej istotnie posiadał, lecz zniszczył go.
Do znieważenia wizerunku Matki Bo­
skiej w podany wyżej sposób Łęczycki
nie przyznaj e się.

Sprawa skierowana została do proku­
ratora, znajdzie więc dokładne wyja­
śnien,ie.

Straszny pożar.
We wsi Brudaki (gm. Bogusławice)

spaliło się 18 gospodarstw, bardzo wiele
inwentarza żywego, martwego itd. W,
płomieniach znalazły śmierć trzy osoby
podczas akcji ratunkowej. Przyczyną po­
żaru było zapalenie się sadzy podczas
pieczenia kołaczy na ś’więta wielkanoc.ne.

Straszna licytacja we Lwowie.

W garderobie dworca kolejowego we

Lwowie odbyła się licytacja przedmio­
tów, po odbiór których nie zgłaszali się
ich właściciele od dłuższego czasu. Jeden,
z nabywców otworzywszy kupiony paku­
nek znalazł w nim ku swemu przeraże­
niu szkielet ludzki. Stwierdzono, że’
szkielet ten leżał w pakiecie około dwóch
lat. Policja wszczęła dochodzenia.

Co urodził konwent seniorów.
Im mniejszy klub tem mniej ma tlo

gadania. J

Wczoraj przed południem pod przewod­
nictwem p. marszałka Rataja obradował
Konwent Senjorów w Sejmie. Zastanawia-Ś
no się nad sposobami przeprowadzenia dysku-J
sji nad budżetem na rok 1925. W wyniku
obrad postanowiono, że dyskusja budżeto-’
wa będzie zakończona do dnia 15. maja r.j
b. Dla zachowania tegoż terminu czas trwa-J
nia przemówień będzie skontyngentowany.
Poszczególne kluby będą w dyskusji roz­
porządzały czasem proporcjonalnie do iłoś-
ci swoich członków od 7 do 12 minut na?

głowę, a to w zależności od wielkości klu-i
bu, Ponadto postanowiono, że posiedzenia
będą się odbywały codziennie, nie wyłą­
czając poniedziałków i sobót.

Samochody po 120 dolarów!

Z Nowego Jorku donoszą: Słynny fa­
brykant samochodów Ford ogłosił, że jego
zakłady fabryczne w Detroit wypuszczą na

rynek małe samochody po cenie zasadniczej
120 dolarów za sztukę. Wobec tej zapo­
wiedzi Forda postanowiły inne fabryki sa­
mochodów w Stanach Zjednoczonych rów­
nież obniżyć znacznie ceny samochodów.

Opanowanie powietrza.
Analogję opanowania powietrza wi­

dzimy w opanowaniu mórz. W czasie

wojny światowej morskie floty sojusz­
ników miały taką przewagę nad flota­
mi państw centralnych Austrji i Nie­
miec, że te ostatnie były zmuszone po­
zostać w portach bezczynnie. Małe gru­
py, które zdołały się dostać na pełne
morze zostały rychło zniszczone. Soju­
sznicy byli władcami mórz.

Podobnie lotnictwo silniejsze będzie(
w razie wojny panem powie!rza a słab­
sze nie będzie mogło ^opuścić hangarów.
Silne lotnictwo nie przepuści samolo­
tów nieprzyjaciela po za lin}ę frontu.
Co więcej ono wyleci po za fr-ont, znaj­
dzie nieprzyjaciela w jego własnym
kraju i tam go zniszczy.

Twórzmy więc flotę powietrzną. Od

niej być może zależy nasza przyszłość
jako narodu i Państwa. ;Wstępujmy
wszyscy do L, O. P. R, a
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Echa Zjazdu kolejarzy Z. Z. P.

Dwudniowe ożywione obrady dele­
gatów Zw. Kolejarzy Z. Z . P,, chwilami
nawet burzliwe, zakończyły się przy­
jęciem następujących rezolucji:
Zjazd Delegatów Okręgu Gdańskiego Zw. Kol.

Z.Z.P.

Odbyty w Bydgoszczy w sali ,,Ognisko" w dniu
19 i 20 kwietnia 25 r. po wysłuchaniu referatów-
ustępującego Zarządu Okręgowego prezesa-
Związku, oraz przemówień delegatów, stwier­
dza:

że Ministerstwo Kolei zwleka z załatwieniem
t uregulowaniem niejednokrotnie przez Zjazdy
,delekatów wyłuszczonych postulatów, dotyczą­
cych etatowania dziennie płatnych pracowni­
ków kolejowych, czasu pracy, pomocy lekar­
skiej, zabezpieczenia emerytalnego dla wszyst­
kich dziennie płatnych, wynagrodzenia za nocną

pracę, oraz wielu innych zasadniczych postu­
latów.

Że Dyrekcja Koełjowa w Gdańsku, idąc ślada-
tni Ministerstwa Kolei dąży stale do uszczupla­
nia praw kolejarzy, co się ujawnia w znoszeniu
8-mio godzinnego dnia pracy, odbierania praco­
wnikom nabytych uprawnień, jak to degrado­
waniu i zdejmowaniu z parowozów wykwalifi­
kowanych palaczy, którzy w przełomowych dla

państwa chwilach z całym poświęceniem praco­
,wali dla Ojczyzny, a których dziś pozbawia się
zajmowanych stanowisk.

Szykanowaniu robotników drogowych przez
odmowy spełnienia ich słusznych postulatów,
w sprawie dojazdów do miejsc pracy i przerw
obiadowych.

Nieprzychylnem traktowaniu, wystąpień Za­
rządu Okręgowego Zw. Kol. Z . Z . P. przedłożo­
nych Dyrekcji w obronie praw kolejarzy;

że stan taki wywołuje coraz większe wśród
kolejarzy rozgoryczenie i ferment, co jest szkod­
liwe zarówno dla interesów kolejnictwa i pań­
stwa.

Wobec powyższego Zjazd uchwala, wezwać
,Wydział Wykonawczy, Zarządu Głównego Zwią
zku, oraz Zarząd Okręgowy do użycia wszelkich
środków w celu usunięcia istniejącego zła i na­
prawy stosunków w kolejnictwie i w akcji tej
przyrzeka udzielić Organom Związku całkowi­
tego i solidarnego poparcia.

Zebrani wyrażają swój szczery żal z powodu
(odwołania wiceprezesa D .K . P. Gdańsk, p. Sta­
nisława Okołowicza do Ministerstwa Kolei w

,Warszawie, albowiem tracą w nim przychylne­
go i wyrozumiałego dla personelu przełożonego
i wskutek tego wzywają Zarząd Główny Zw.
,Kol. Z . Z . P. do poczynienia kroków, aby p. Oko-
Jowicz, dla dobra służby i personelu wrócił na

swe dotychczasowe stanowisko.

Zjazd domaga się dla pracowników D. K . P,
Gdańsk zatrudnionych we wszystkich działach

służbowych, którzy pełnią służbę nocną bez

względu na charakter służbowy, Sprawiedliwego
wynagrodzenia za dyżury nośne w wysokości
50% zarobku dziennego, poborów kawalerskich,
Również 100 % wynagrodzenia za przepracowane

(święta dla wszystkich pracowników K. P, od

najniższej do najwyższej kategorji.
Zjazd domaga się jak najrychlejszego przy,

dzielenia odpowiednich środków sanitarnych
jak np. bandażu, jodyny itp. dla wszystkich
dział służbowych, gdyż do tego czasu brak ta­
kowych zupełnie, co spowodowało niejednokrot­
nie fatalne następstwa.

Zjazd domaga się uchwalenia ustawy zabez­
pieczającej od nieszczjęśliwych wypadków!
wszystkim pracownikom kolei państwowych.

Zjazd domaga się rewizji ustawy nposażenio-
wsj wszystkich pracowników objętych ustawą,
oraz uchw-alenia noweli dla pracowników nie­
objętych ustawą uposażeniową w najkrótszym
czasie.

Zjazd domaga się przydzielenia umunduro­
wania wszystkim pracownikom bez względu na

zajmowane stanowiska lub materji za zwrotem
25% w-artości względnie odszkodowania hej: róż­
nicy stanowiska służbowego, czy to w ruchu Oy
brocie handlowym, w nadzorach toru, biurach,
warsztatach i parowozowni.

Zjazd domaga się ścisłego przestrzegania 8-
mio godzinnego dnia pracy we wszystkich dzia­
łach służbowych i protestuje kategorycznie
przeciwko zakusom pewnych zwierzchników
zaprowadzenia 12-godzinnego dnia pracy, jak
na przykład wprowadza się to obecnie dia spi-
naczów w-agonów na stacji Tczew i Zającz-
kowo—Tczewskie.

Zjazd domaga się dla wszystkich zaw-iadow­
ców stacyj i dyżurnych ruchu na stacjach mniej­
szych jednolitego umundurowania oraz przesu­
nięcia do Xl-tej względnie X-tej grupy, nie jak
się obecnie dzieje, że znajdują się w grupie XII.

Zjazd domaga się dla wszystkich pracow-ni­
ków przy wypłacaniu poborów dołączenia ce­
duł, na których powinne widocznieć zarobek

dzienny, miesięczne zaliczki, oraz wszelkie po­
trącenia.

Przewodniczący (-) Wasikowski.
sekretarze: (-) Lipiński, (-) Han-cwski.

Dotychczasowy sekretarz okręgowy
w tej organizacji p. Trepto złożył swój
urząd. Na jego miejsce wybrano p.
Skopowskiego. Prezesem okręgowym
pozostaje nadal p. J . Przybylski, skarb­
nikiem p. Wojewódzki.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Prze­
myślu.

Kultura i sztuka na Wystawie.
W dniu 17 bm. w gmachu Województwa w

Toruniu odbyło się posiedzenie podkomitetu kul

tury i sztuki, któremu przewodniczył w zastęp­
stwie dr. Wachowiaka — naczelnik Wydziału
Przemysłu i Handlu Województwa’inż Celicho-
wski przy udziale osób: Ref. Wydziału kultury
1 sztuki Czarlińskiego, starosty z Kościerzyny
Kowalskiego, insp. Suchożebrskiego, dyr. Herz-

herga, ks. Łęgi, prof. Szczeblewskiego, prof.
Grossa, dyr. Augustyńskiego, p. Korwin-Piotro-
wskiej z N. O . K., p. Izydora Gulgowskiego z

,Wdzydzy i dyr. Wystawy inż. Wł. Saryusz-Biel-
skiego.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczące­
go w wyczerpującem przemówieniu podkreślił
dyr. Wystawy, iż dział kultury i sztuki objąć
winien ńa Pomorskiej Wystawie wszystko to co

daje pojęcie o wysiłkach społeczeństwa i rzą­
du w kierunku podniesienia kultury Pomorza,
Grupa szkolna ma dać główne zasady szkolenia
i charakterystyczne cechy w wychowaniu czło­
wieka na Pomorzu od najmłodszych lat. Prze­
mysł ludowy będzie przedstawiony w rozwoju
historycznym oraz pozostałe grupy, t. j. sztuka

stosowana, czysta (rzeźba i malarstw-o) i sztuka
kościelna w-ypełni całokształt działu tego na

Wystaw-ie.
Po długiej i ożywionej dyskusji, w której

wzięli udział wszyscy obecni na zebraniu utwoi
rzono szereg komisyj, w skład których wchodzą!

do komisji szkolnej — pp . Dyr. Herzherg -

przewodniczący, Korwin-Piotrowska z U. O. K;
(opieka i wychowanie dzieci), Prof. Gross, Prof.
Augustyński,

do komisji krajoznawczej — pp. Ks. Łęga -

przewodniczący, oraz postanowiono zaprosić
Mjr. Gąsiorowskiego, Radcę Solmana,

do komisji zdobnictwa i przemysłu ludowe­
go — pp . Starosta Kowalski — przewodniczący
I. Gulgówski, j’ ’"M

do komisji artystycznej rżałby i malarstwa
M- pp. Prof. Szczeblewski — przewodniczący,
insp. Suchożebrski, Dr. Pajzderski, Prof. Gros:

do komisji zabytków sztuki i kultury — Rei
’Czarliński - przewodniczący, Dr. Pajzderski,
Prof. Gross.

Kurs d!a referentów Chrz. Zjed. Zaw.

rozpocznie się w czwartek, dnia 30 bm.
wiecz. o godz. 7 -mej w Ognisku przy ul.

Jagiellońskiej 71.

Tematy, ,,teorja pracy s-s podział —

kooperacja -- organizacja — naukowy sy­
stem pracy - praca najemna i zależna,

Tych członków, którzy się jeszcze nie

zgłosili, a mają zamiar brać udział w kursie,
prosimy o zgłoszenie się do Sekretariatu
Oh. Z . Z, ul. Poznańska 4.

Kurs jest bezpłatny a odbywaó się będzie
w każdy czwartek.

Zarząd Okręgowy Chrzęść. Z. Z .

(-) K. Kałdowski (-) A. Gołąbek

prezes sekr. okr.

Koaferencja Chrzęść. Zjedn. Zawodo­
wego, zarządów, mężów zaufania i

członków wydziałów robotniczych.
odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 7
wieczorem, w ,,Ognisku" przy ul. Ja­
giellońska 7-. Na porządku obrad spra
wy organizacyjne, pozatem referat p,
red. Nowakowskiego. O liczny udział

prosi ? Zarząd. ;

— Zebranie Zarządu Okręgowego
Chrzęść. Zjedn. Zaw. odbędzie się we

wtorek, dnia 28 bm., wiecz. o godz. 6 .30

Sekretarjacie, ul. Poznańska 4.

Z powodu bardzo ważnych spraw o

beenośe wszystkich członków zarządu
konieczna.

Mam tyle rzeczy do pisania, że mi się wszy­
stko we łbie tłumi jak w kintopie, gdy grają Ta

rzana-małpę.
Prżedewszystkiem zwracam się do Komitetu

budowy pomnika Sienkiewicza, aby mi przysłał
puszkę do zbierania składek. Ale taką, w któ­
rej już coś jest. Odkąd zostałem tym honoro­
wym powstańcem, to muszę też coś robić dla

sprawy narodowej. I musi ta puszka mieć dn
żą dziurę, aby pieniądze do niej łatwo wcho­
dziły.

Potem chciałbym też coś dać dla tych dzieci,
jakie dr. Gintyłło wysyła nad morze. Szkoda że

sprzedałem już wszystkie portasy. Ale ja i tak

pokażę, że jestem mecenas. Pan Krzemiński z

Augustowa dał barana. Rozumie się, że taki

gruby obszarnik może baranami szastać. Ale ja
inwalida i chudy literat, muszę uważać, abym
majątku nie przeflażył. Na barana mnie nie

stać,, ale mogę dać szczura własnego chowu.
Ino musi go sobie sekretarka komitetu p. Bran-
dowska sama w mojej berlince złapać, bo
mnie nie wypada za tem tałałajstwem na czwo

rakach uganiać. A zapisze mnie komitet za ten
dar do złotej księ,gi fundatorów, to w każdym
razie więcej w tem będzie honoru dla komitetu
niż dla mnie.

Panu Grabskiemu proszę odemnie oświad­
czyć, że w myśl jego życzeń za granicę w tym
roku nie wyjadę. Chyba żeby mnie mój szel­
ma gospodarz gwałtem wywiózł. Właśnie wczo

raj opukiwał całą berlinkę i radził mi. żębyra się
o paszport postarał. Co to będzie, gdy ja się
kiedyś rano obudzę w Gdańsku? Gdzie ja tam
sobie tak na poczekaniu kredyt wyrobię, bodaj
na te marne parówki? A szanowną Redakcję
to też ani ziębi ani grzeje, że może stracić swe­
go najlepszego współpracownika, taki prawdzi­
wy brylant w redakcyjnej koronie.

Niedługo będę już obchodził pó’roczny jubi­
leusz, jak nie mogę się od szanownej redakcji
doprosić zaliczki. Ciekawym, czy mi z tej okaz­
ji będzie kto składał kondolencje. Z góry oznaj
miam, że jubileuszowe podarunki przyjmuję w

naturze a jeszcze chętniej w gotówce. Przyda
dzą się nawet bardzo, bo znowu dostałem kopę
wniosków na żeniaczkę. Jedna panna z Wągrów
ca pisze mi, że mieszkanie ona już ma, ino jest
na stryszku i trzeba po drabce do niego włazić.
To nie szkodzi. Jadę tam na oględy i w tym
celu pannę pierwszą na drabinkę puszczę.

Proszę szanownej Redakcji, chciałbym mieć

jeszcze bardzo ważną kwestję wyjaśnioną, ale
to może już tylko pan Grabski wyjaśnić. On
w sprawie paszportów zagranicę dla urzędni­
ków powiedział, że ,,interes państwa wymaga,
aby urzędnik siedział tam, gdzie siedzi". Noa

jeżeli to powiedzenie pana Grabskiego zaskoczy
ło urzędnika akurat tam, gdzie król piechotą
chodzi - czy taki urzędnik musi tam całe życie
przesiedzieć? Czy może, siedząc tam, liczyć na

awans i na Polonia Restituta? Według mojego
komentarza — to tak. Przecież niejeden jeszcze
przed tym edyktem pana Grabskiego zrobił w

ten sposób karjerę.

Kobistyęraa kobieta.

u

Malarze kubiści nie uznają okrągłych
form i wogóle okrągłych linji. W ich po-
jgciu wszystko powinno byó proste. Gdy­
by wi§c chcieć wyrysować prostolinijną
kobiet§, to musialaby ona tak wyglądać,
jak ją powyższy obraz przedstawia.
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1925 s. 340. zł 6 50.

Ostrowski J. Sztandar na maszcie. Powieść.

Wa 1925 s. 275. zł 5.50

Pielgrzymka do Rzymu. Przewodnik. Wa 1925.
s. 146. zł 3.-

Przewodnik po Rzymie. Lw. 1925. s. 208 zł 3.60
Przewodnik po Europie. Cż. I. Włochy. Wa 1925.

s. 234. zł 5.-

Ruberyński W. Filozofia życia duchowego. Pń
1925. s. 764. zł 24.-

Strąg A. Pokolenie Marka Swiady. Powieść.
Wa 1925. s. 407 zł 7.50

Zbiór ważn. ustaw 1 rozporządź, administr. (ogól­
nych i dzieln.) cbow. w R. P. oorac. St.
Czaputowicz i T. Sikorski. Wa 1925. s 600.
zł 12.80. 10150

Prenumerata pism krajowych i zagranicznych.
Na prowincję odwrotna wysyłka za zaliczeniem.

Pokrzywdzenie oficerów przy
wyjazdach służbowych.

W ustawie o uposażeniu oficerów uderza
wiele przykrych nonsensów. Ani jedna po­
zycja nie odpowiada potrzebom rzeczywi­
stości. Np. wyjazdy służbowe: Jeden taki

przejazd rujnuje odrazu budżet oficerski.

Podporucznik dostaje djetty dziennej 9 zł.,
kapitan 11 i pół zł,, podpułkownik 13 zł.
Prócz tego jeszcze na dorożki, tragarza
it.d.2zł.50gr.

Tyle na wszystko — hotel, życie i ty­
siąc wydatków, o które w podróży tak
łatwo. Jak można żądać od oficera, aby
jeszcze do podróży służbowej dopłacał z wła­
snej kieszeni?

Korespondencje Redakcji.
M. M. Reporter drutu jako zaliczki na po­

sag jeszcze nie dostał, bo ojciec panny jakoś nię
ma do niego zaufania,

Largus. Obok ładnych zwrotów wiersz ma i
takie niedomagania, że poszedł do plecionego
z wikliny archiwum.

Gałęgański. Reporter dziękuje za tak obfity
list, bo właśnie w berlince brakło mu papieru,

S’r. Sł Nie nadaje się.
KI. W. Gorycz Pani z powodu, stosunków

mieszkaniowych rozumiemy. Gospodarz musi

jedak być gospodarzem w swoim domu, inaczej
nastąpi anarchja, którą zresztą już przeżywali­
śmy. Z tem trzeba się pogodzić, że dla lokato­
rów minęły złote czasy samowoli i że wracamy
do normalnych stosunków.

Z. S. Chełmża. Z drobiazgu robisz Pan tra-

gedję narodową. A jeśli Niemiec jest tańszy i

sumienniejszy, jak się to niestety często zdarza,
to co?

J. E. Sprawa sporadyczna, nie nadaje się do

publikacji. Na policjanta należy zrobić donie­
sienie do władzy.

G, w Gnieźnie. List Pańs’.ki w sprawie świę.­
tokradztwa jest tak bałamutny, że niemogliśmy
z niego wyczytać nadrobniejszego sensu.

Marjanna z Koronowa. Zdaje się, że jakoś
pod wiosnę poczynają Panią kąsać

’

poetyckia
żądze. Ale radzimy Pani poniechać mitologji.
Boginią wojny była Bellona a nie BaRona, któ­
rej każesz Pani balonem wzbijać się pod obłoki.

Olimp był niebem sta,rożytnych i nie miał żony
Olimpiady. Gdzieś ze szkolnej książki powyja-
dała Pani różne rzeczy, rymuje to Pani ni w

pięć dziewięć a my temi nonsensami mamy
karmić Czytelników!

Pijcie znane w całym świacie

likiery i wódki
SS- KOTtfEWro’WwficaKaa z Gniezna,

Główne składy
Bydgoszcz - Ratasz. Tel. 489.

§sMgstóć psscy,lanle
bielizna fflatanfcj feŁTy’b w

znanem opakowaniu.
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Łodzią z Poznania przez Koło,
Modlin, Warszawę do Bydgoszczy.

W czwartek póżnem wieczorem przybyli do

tutejszych polskich przystani wioślarskich 3
członkowie Akademickiego Związku Sportowe-
wego w Poznaniu, pp. Paweł Vogeł, Mieczystaw
Lange i Kazimierz Doerman, którz w dniu 27
marca łodzią wyruszyli z Poznania. O niezwy­
kłej tej wyprawie dowiadujemy się następują­
cych szczegółów:

Podróż wymienionych 3 studentów poznań­
skich a członków Sekcji Wioślarskiej Akademi­
ckiego Związku Sportowego rozpoczęła się w

piętek, dnia 27 marca rb. o godz. 7 -mej rano.

W tamtą stronę jechali Wartą za Kolo do

ujścia Neru (około 195 kim.), Nerem (35 kim.)
do miejsca najbliższego Łęczycy nad Bzurą.
Stąd, już z pędem Bzury, puścili się przez Ło­
wicz do Wyszogrodu n. Wisłą (około 110 kim.j,
potem dalej pod prąd przez Modlin do Warsza­
wy (70 kim,), gdzie po licznych przygodach przy­
byli szczęśliwie w drugie święto Wielkanocne.

Wyjechawszy z Warszawy po gruntownej re­
paracji łodzi dnia 13 bm. w południe popłynęli
Wisłą w dół do Ujścia Brdy, przez Płock, Do­
,brzyń, Włocławek, Nieszawę i Toruń, (około 275
kim.)

Po południu dnia 23 bm. dotarli do Brdyuj­
ścia a późnym wieczorem, jak już na początku
wspomniano, doznali gościnnego przyjęcia przez
tutejszy Gimnazjalny Klub Wioślarski ,.Brda".

W dalszą podróż wyruszyli owi 3 dzielni , wio
ślarze wczoraj w piętek dnia 24 bm. popołudniu
i to kanałem Bydgoskim, Notecią, kanałem

przez Mątwy do Kruszwicy, przez Gopło i jezio­
ro Ślesfńskie z powrotem do Konina na Wartę.
Tu wszelkie trudności będą już pokonane, gdyż
pozostaje do przebycia tylko 150 kim.

Podróż powrotna wyniesie razem około 650
kim,, w jedną stronę i drugą stronę 3 wioślarzy
przebędą około 1100 kim. W Poznaniu zamie­
rzają stanąć zpowrotem przed 1 maja b. r.

— Zakończenie kursu zimowego Przysposo­
bienia Wojskowego na terenie O. K . VIII. W nie­
dzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się uroczyste za­
kończenie kursu zimowego Przysposobienia Woj­
skowego O. K . VIII . przy 62 p. p. w Bydgoszczy.
Po 10-tygodniowym, - począwszy od 15 lutego
szkolenie uczestników kursu, składających się
przeważnie z młodzieży wiejskiej towarzystw
wojskowo-wychowawczych - na instruktorów,
wracają oni do swych towarzystw i środowisk,,
aby tam działać w charakterze instruktorów i

szerzyć głęboką ideę Przysposobienia Wojskowe­
go i Obrony Narodowej. Muszą oni powrócić z

wiarą i przekonaniem ważności swego zadania.
Władze wojskowe i czynniki społeczne muszą
im podać tej wiary i siły. W tym celu zarządził
dowódca 15 dywizji piechoty wielkp. gen. Thom-
meó uroczyste zakończenie kursu i prosi wszyst­
kich obywateli, którzy akcją obrony narodowej
i przysposobienia wojskowego szczerze się zaj­
mują, — w pierwszej linji członków towarzystw
wojskowo-wychowawczych - o łaskawe wzięcie
udziału w uroczystości i okazanie kursistom ży­
wego zainteresowania się nimi.

Zawody, podczas których będzie przygrywać
orkiestra wojskowa, odbędą się na boisku kosza­
rowem 62 p. p., począwszy od godz. 14 .30 .

Program uroczystości niedzielnych jest nastę­
pujący. Przed południem: godz. 10-ta nabożeń­
stwo w kościele garnizonowym o godz. 11.30. Ra­
port na dziedzińcu kosz.arowym 62 p. p,, o godz.
11 50 Zwiedzanie kwater i rejonu kursu, o godz.
12.13 Wspólny obiad żołnierski w 62 p. p, - Po

południu: godz. 14.30 do godz. I?-tej Zawody
sportowe na dziedzińcu koszarowym 62 p. p .

l) raport i defilada, 2) ćwiczenia wolne i szer

miercze (według orkiestry), 3) lekcja gimnastyki,
4) piramidy, 5) zawody i gry: a) marsz 5-klm..
b) walka na bagnety, c) rzut granatem wdał, d)
bieg płaski 100 mtr., e) skok wzwyż z rozbiegiem,
f) sktk w dal z rozbiegiem, g) pchnięcie kulaó kg(,
h) bieg sztafetowy 100 mtr., i) bieg gromadny
600 mtr., j) ogłoszenie zwycięzców i wręczenie
nagród.

Pomnik dla feokatera spof-Ssws§o.

Finlandia kazała wykonać dla swojego
bohatera sportowego, niezwyciężonego bie­
gacza Nurmiego, posąg z bronzu. Rzeźbę
wykonał rzeźbiarz Aa!tonen. Stanie ona na

jednym z placów publicznych.

HU.MOR.

Pokojówka: Proszę pani, jak się po
francusku nazywa ,,stłuczony11?

Pani: Stłuczony . . . casse. A naco

ci to potrzebne wiedzieć?
— Bo chciałam panią, uwiadomić w

sposób delikatny, że ten wielki wazon

chiński \y salonie jest . . . casse .

Nasi dziadkowie bali się kolei
tak jak zaściankowi dygnitarze boją się dziś - ruchu automobilowego.

W jednem z naszych miasteczek mie­
szka poczciwy starowina, który chociaż

już pełną setkę lat dźwiga na grzbiecie,
pod ciężarem wieku nie upada, ale czuje
się zdrów i jest rzeźki.

Lubi on opowiadać, jak to in Mo tem-

pore bywało — o pocztowych dyliżan­
sach, które trąbką ogłaszały o swem

przybyciu, o pierwszym parowozie, na

którego świst krowy zaczęły uciekać z

pastwiska a zawistni furmani gromy
przekleństw ciskali na ,,piekielny11 wy­
nalazek...

Teraz nie dziwi się nasz dziadek ni­
czemu. Jechał już nawet samochodem,
co ogromnie mu się podobało, a przed
śmiercią pragnąłby się’ jeszcze tylko pu­
ścić — w powietrze, bo i ten wynalazek
strasznie go nęci. ,.

Niestety takich staruszków musimy
naruszać, aby przekonać pewnych nie­
rozsądnych dygnitarzy, że ducha czasu

nie znają... Bo kiedy we wszystkich po­
wiatach zaprowadzono komunikację au­
tobusową, i ją nawet subwencjonują, to
u nas, w powiecie bydgoskim, robi się
przedsiębiorcom przykrości... Mamy na

myśli komunikację z Koronowa do Byd­
goszczy. Autobusem zajechać można w

40 minutach, po drodze gdzie potrzeba

się wysia_da, do Bydgoszczy zajeżdża się
nie gdzieś na krańce lecz do samego cen­
trum. Oszczę"dność czasu i niedrogo. Wy­
godniej jak kolejką, która się wlecze pół­
torej godziny, nie mówiąc o innych przy­
jemnościach... I, o dziwo, kolejka zawi­
stnie spogląda na samochody, tak jak
niegdyś furmani na koleje! Przedsiębior­
ca autobusowy nie dość, że całemi ty­
godniami wyczekiwać musiał na konce­
sję z województwa, ma znowu kłopot:
zezwolili mu tylko na jeden wóz, a drugie
stoją bezużytecznie. Musi więc wzna­
wiać podania, jeździć do Poznania, i...
znowu wyczekiwać. A kiedy jeden wóz
(dokładnie w koncesji oznaczony) zna­
lazł się w remoncie, innym wozem mu

na razie jeździć nie pozwalają, lecz szy­
kanują o błahostki, chcąc widocznie tych
ludzi zniechęcić i zmusić do likwidacji
przedsiębiorstwa.

Apelujemy do władz miarodajnych,
aby nie hamowały inicjatywy prywatnej,
raczej żeby ją popierały w ramach praw­
nie dozwolonych. Ludność powiatu byd­
goskiego do autobusów już przywykła i
wie, jaką z nich ma dogodność, dlatego
śpieszne rozszerzenie linji jest bardzo

pożądanem, bo nie wstecz — lecz naprzód
nam iść trzeba wśród narodów cywilizo­
wanych !

Stuletni jubileusz kolei.
Jakie przeciwności miała kolej do

zwalczenia.

W roku bieżącym przypada setna rocznica

ot,warcia pierwszej linji kolei żelaznej i wpro­
wadzenie ruchu pociągów, poruszanych za-

potnoeą parowozów. Pierwszy pociąg o wa­
dze łącznej 9) tonn z 450 pasażerami po­
prowadził dnia 27 września 1825 r, Jerzy
Stephenson na linji Stockton — Darlinglon
z szybkością 12 mil ang. na godzinę. U-
chodził on za wynalazcę lokomotywy pa­
rowej, jednak zasługą jego było tylko udo­
skonalenie i praktyczne zastosowanie istnie­
jących już wynalazków. Piet wszy wóz

poruszany parą wykonał w r. 1793 Francuz

Gugnot, jednak maszyna ta nie poruszała
się szybciej, mż c-złowiek, idący piechotą

Dalsze próby w tym kierunku robili a-

merykanin OLver Evans, A,nglik Trevithick
i inni, jednakże żaden z; n eh nie doprowa­
dził do praktycznego zostosowania genial­
nego wynalazku, co udało się dopiero Ste-i-
hensowi. Musiał on przezwyciężyć wiele

trudności, gdyż nietylko obawiano się ry­
zyka i niebezpieczeństwa, ale pojaw .ly się
t;eż protesty tych, którym zaprowadzenie
kolei psuto interesy prywatne. Sprzeciwiali
się właściciele zajazdów, handlarze koni,
woźnice, a najsilniej właściciele gruntów,
szczególnie książę Cleveland, który wystą­
pił w obronie swego zagrożonego polowania
na lisy.

Pierwszą koleją na ziemiach polskich
była linja z W’iednia przez Trzebinię do

Krakowa, otwarta w r. 1847 Dziś stoi
Polska na piątera miejscu w Europie pod
względem rozeiąełości sieci kolejowej po
Rosji, Niemczech, Francji i Anglji, gdyż
posiada przeszło 20 tysięcy km. dróg żela­
znych.

81.

Pierw’sza druga — to arcyniemiła i szalenie

brzydka choroba,
Która każę chustkę stale trzymać u nosa, jak

gdyby była wieczna żałoba.

Druga pierwsza — to sprzęt kuchenny, bardzo

gęsto dziurkowany,
Jest on w salonach krezusów i nędzarzy prawie

codziennie używany.
T,

82.

Przestrzeń wcdy... Kilometr, może trzydzieści-,
Jak mówią: historja, baśnie, legendy i różne;

wieści:
Było to i jest w Polsce jezioro bardzo stare,
Nad którem osiadł lud słowiański, rodziły si^j

,
- pszczoły i zboże jare, ś

T.
........... \ - I

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli:

nr. 79: para, kara, tara, Sara; nr. 80: pora —

kora — pokora.

Trafne rozw’iązanie nadesłali z Bydgoszczy:
Szczepaniak, A. Gierszewska, St. Kawezyńska.
K. Domagalska, M. Białasikówna, J. Olszewska,
W. Przesmycka, Zb. Gummer, L. Lożanka, I. Rad-
wiłowiczówna, Z. Grajnertówna, D. Tira! ero wna,

;M. Szukałówna, L Palicka, ’B’. Gauntkowski, Aj
’-timler, J. Preuss, H. Ratajezakówna, A, Lissówf

Aha,.,K. ’Stryszykówna, H, Tarańczewska, Z. Swil
nocki, St. Nehrynżanka, C. Szczechowska, T}
Porzychówna, W. Bilicka, A. Weborówna, ą

K!uczyńska, J. Grzybowska, M. Siuehnińska, W)
Grozicka, Ł. Kaczmarkówna, A. Monetówna, Fit
Czerniak, M. Górska, I. Szejnówna, W. Kasźu-

bowska, B. Porzych, St. Mierzejewski, P. Krttge-
równa, B. Frankówna, J. Płoszyńska, J. Jeżówna.
B. Madaj, St. Kurkerewiez, M. Rudowska, P:

Kritgerówna, Ł. Szczechowska, J, Sztenclówna.
M. Romańska, M. Faustyniak, F, Kaszubowskj,
B. Kołakowska, H. Kurkerewiez, E. Piechowska.
J. Piechow’ska, W. Teresińska, Ł. Kilińska, R,
Lubaszewska, S. Wiehrzycki, J, Popławska, Ą

,Romanowska, St. Ziółkówna, Cz. Romanowski"
H. Szmydówna, L. Murach, M. Kwiatkowski, J:.

,-Murach, W. Nowakówna, K. Szumiński, J. Dojaj
sówna, St. Romanow’ska, A. Majdzińska, M, Ziół­
kówna, A. Romanowski. J . Brocko, A. Szumiński
K. Śmierzchalski, L, Ciehówna. L . Dachtera, IŁ

Kowalewski, J. Frmanowicz, F,. Białkowski, P.

Wojciechowski, M. Ułłowicz, J. Urbanyi, B. AL

futówna, L, Goebel, A. Szumiński, K. Orchow-
ski, J. Goździewiez, W. Kurowicz, A. Klewenha-

gsn, A, Chmfeleeki, B. Szczechowski, T. Paź-
dzisrśka, J. Grzybowska. Z . Klein eder, A. Szaro-
kowska. J . BTazkiewiez. T . Swineeka, L. Schmidt,
M. Fąferek. ’"S Lasacrówii" G t ewandowska,

1 .......... ...... .... ................ ..............”

’T. Luhoński, B. Langer, E. Szarzyński,
Schmidt, W. Orchowska, F. i W. Kocikowskie,
K. Adaszkiewicz, J. Logo, S. Zimochówna, H,
Kulokówna, F. Malchrowicz, H. Nehrynżanka,
A. Karczewski, W. Cywiński, L. Brzyski, B,
Bzdawskl, H. Jakubowski, B. Grochowski, F,
Kryszak, W. Przybylski, A. Gryskówna, W. Lan-i
gerówną, J. i W. Lewandowskie, B. Świątkówna,
K. Szumiński, J. Kruczkowski, F. Maternowski,
J. Fąferkówna, H. Mierzejewska, S. Trajmanó-

;wna, Z. Ginberówna, H. Zimny, W. Langer, K(
(Badura, L. Kaczmarkówna, A. Kraskówna, A,
!Ciastoń, J. Drabikówna, Z. U!łowi cz, Z. Sagan
!nowska, L. Woj!anowski, W. Loga, W. Cepłuchón
wna, I. Bielawska, Z .Świtalski, J. Szczerbińska,

i A. Kryszakówna, B. Podliński, H. Lutosławska,
)H. Kryszak, S. Begier, M. Jakubowski, J. Stan-i
kiewicz, Z. Ostrowski, Z. Kostujakówna, L. Krń-’

! gerówną, M. K . Wozmewski, M. Orłowiczówna,
: W. Sobieralska, J. L. Jucholski, B. Malchrowi-
; czówna, H. Czarnecka, P. Hęciak, K. Ogrodowski,

5 E. Urbanyi, J. Maciejewska, I. Kasprowiczówna,
; K. Perlik, St. Bendizanka, I. Podemska, H. Mu­
rawska, Ł, Majczanka E. Bethkówna, E. Piłkow-
ski, W. Chudzińska, Fr. Gackowski, J. Filipiak,
J. Grochowski, K. Bethkówna, M. Czerwiecki,
T. Brzozowski, A. Stachowiakówna. F, Bendig,
W. Zakrzewski, J. Gorczyńska, Z. Majka, Ł. Ja­
rocka, S. Jurkówna, W Lubaszewska, A. Grzs-
lanka, A. Gonia. Ł, Salaber, L. Papierowska, K.
Goralewska, M. Gonianka, W. Lewandowska, G,
Filipiak, P. Wojtynowski, Ł. Siarkowska, K.

Grzelanka. H. Reszkówna, M, Kępiński, E. Ko­
rycki, B. K . i- M . Siarkowscy, H. Nehrynżanka,
U. i S . Nowakowskie, P. Konieczka, St, Pronobis,
J. Różalski, J. Konieczka, A. Gackowski, L. Ba-
naszakówna, Cz. Nehryng, H. Kulczyńska, J. Neli

rynżanka, Wł. Jurkówna, K. Lissówna, H. Ro-

jewski, E. Lis, T. Jędrzejewski, E. Szpakow­
ski, R. Tabaczyński, S. Rojewski, M. Faustyniak.
Z. Jagielski, J .Chmielarska, W. Karlińska, J,
Szpakowski, K. Świtalska, Cz. Kucał, F,. Zwo­
liński, W. Zwoliński, J. Kinder, Z. Jędrzejewski,
J. Biskupski, S. Wilczewska, J. Stryszowska.

FI. Januszewski, E,’Begier, A. Hapka, H. Be-

gierńwna, U. Rus, W. Iwicki, C. Begierówna,
L. Mackiewicz, J. Dorożyńska, E. Lubaszewska,
A. Krużewska, L. Krużewski, Z. Krużewski.,
Long. Krużewski, A. Rosiak, P. Krużewski, FI.
Tomalak, W. Cyckowski, E. Bedemik, M, !wie­
ka, J. Bedernik, S. !wieki, M. Kleydziński, K,
Kleydziński, H. Hoffmannówna, P. Hoffman-
nówna.

Z prowincji:
H. Bergmanówna — Soiec Kujawski, F. K. i J,
Derezko — Kapuścisko małe, H. Przedpełska -i
Zacisze (leśnictwo), St. Porzych, — Niwy, pow,
Bydgoszcz, J. Porzych — Niwy, (pow. Bydg.,)
St. Marciówna — Nakło, A Szrajberówna — For-i

don, W. Teubert — Kcynia, A. Woźniak — For-i
don, E. Adamczewski — Rynarzewo, P. Rosiński
- Fordon, J. Cieśliński — Prądy, M. Teuber-
tówna — Kcynia, A. Rosińska — Fordon, G.
Winterówna — Fordon, A. Janicki -- Szubin)
Prof. J . Kostko - Biedaszkowo, J. Przybyła -1
Imielinko, M. Łochocka — Łobżenica, H. Wach-
holcówna — Wyrzysk, H. Wendówna — Wy­
rzysk, FI. Brossówna — Fordon. W . Wesołowski
- Szerzawy, I. Dobersteinówna — Białebłota,
FI. Śledzikowskj — Luzino, Lech Kowalski -(
Skulsk.

Franciszek Gibartowski — Skulsk.

ł S ł

Nagrody w drodze losownia otrzymali:
1) Marja Langerówna, Bydgoszcz, uL Pomor­

ska 41. (Jerzy Bandrowski: ,,Pielgrzym".)
2) M. Kę,piński Bydgoszcz, ul. Jasna 26. (Wa­

cław Sieroszewski ,,Powieści chińskie").
3) Prof. J . Kostko, majątek Biedaszkowo,

pow. Bydgoszcz, (,,Książka jutra, czyli tajemni-
ca genjusza drukami".)

— Zjazd b. jeńców Polaków dnia 31 maja kr.
w Poznaniu. Prace przygotowawcze około urzą­
dzenia Zjazdu byłych jeńców — Polaków z nie­
woli francuskiej, są na ukończeniu. Zaintereso­
wanie się Zjazdem jest dość wielkie. Zebra­
nie się w tym dniu da sposobność wszystkim
towarzyszom doli jenieckiej odświeżyć w pamię­
ci wspólnie przeżyte chwile we Francji. Będzie
to koleżeńskie spotkanie się po latach, lecz w’

innych warunkach jako wolni obywatele. Zjazd
niema na celu, jak sądzą niektórzy ze zgłasza­
jących się załatwiać jakiekolwiek zaległe pre­
tensje do kogokolwiek, lub wszczynać jakąkol­
wiek akcję humanitarną, samopomocową itp,
Głównym jego celem jest przedewszystkiem wy­
kazać przed społeczeństwem wyniki pracy naro­
dowej w obozach jenieckich, w których Polacy
jeńcy przygotowywali się do oswobodzenia swej
uciemiężonej Ojczyzny, pozatem wyjaśnienie jak
została zlikwidowana ,,Bratnia Pomoc" jeniecka
i jej agendy. Wszelkie zwracania się do Komi­
tetu w sprawach osobistych, zapomóg itp. jest
nieaktualne i nie celowe, ponieważ Komitet nia

rozporządza żadnemi funduszami.

Aby ustalić ilość uczestników mających za^
miar wziąść udział w Zjaździe, Komitet uprasza
o nadsyłanie zgł,oszeń uczestnictwa na ręca

przewodniczącego Komitetu Dr. Ignacego Hie-

rowskiego, Poznań, Szpital Miejski. W zgłosze­
niu należy obok adresu wyraźnie zaznaczyć że

zgłaszający się weźmie udział osobiście w zja­
ździe i dodać czy reflektuje na kwaterę lub nia

Tylko w ten sposób przesłane zgłoszenia będą
brane pod uwagę i za nie Komitet bierze odpo­
wiedzialność. Wszelkie dotychczas nadesłane

listy w których nie zgłoszono udziału w zjeździe
a tylko podano adresy, nie będą uwzględnione,

Bliższe szczegóły Zjazdu i jego programtt
zostaną ogłoszone w swoim ezasią,
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Urzędowa Ceduła

Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.

,z dnia 23 kwietnia 1925r.

Towar

Trans

akcje
Cena

Kup- Snrze-

no daż

za metr kb.

Ter­
min

Warunki

i, Sosnowe

czyste boki,
nienasiniałc
16 20,23 mm

przeciętna
długość 320

cm., prze-
jciętna szep­

cą 14 cm-

90 zł.
_

franco

wagon

granica
Zbąszyń

Sosnowe

czyste boki,
krótkie, nie-

nasiniałe
16i20mm.

60 zł

franco

wagon
granica

Zbąszyń

Sosnowe

czyste boki,
20 mm., na-

siniałe i czy­
ste, przecie,
tna_długość

350 cm.,

przeciętna
szer. 16 cm.

66 zł.
_

-

franco

wagon

granica
polsko-

niemiec.

S.osnowe

czyste boki,
nasiniałe od

18-30 mm.

przeciętna
długość 350
cm., przec,ię­

tna szero­
kość 17 cm.

75 zł.

franco

wagon

granica
polsko-

niemiec^

Sosnowe

_

deski
odziemkowe

23i29mm,,
Drzeciętna

długość 680

cm,, przecię­
tna szero­

kość 23/24 i
26 cm. ca

i60%I.kl.
reszta 11. k!.

_ 111,50
zł.

franco

wagon

granica
polsko­

niemiec­
ka

Sosnowe
deski środ­
kowe, 23 mm

przeciętna
długość 480

cm., prze­
ciętna szer.

26/27 cm,,

czyste, czę­
ściowo z

wody.
Takież

czubkowe,
przeciętna

długość 450

cm., prze­
ciętna szer.

22/23 cm.

74 zł.

franco

wagon

granica
polsko-

niemiec.

Sosnowa
stolarka blo­
kowa, od­
ziomkowa
od 35 cm.

w cieńszym
końcu, dłu­
gości on 500

cm., prze­
ciętna dłu­

gość 650 cm,

grubość od
10-105 mm.

(berlińskie
usanco)

ICO zł

franco

wagon

parytet

Biały­
stok

Sosnowe
deski sto­

larskie,prze­
ciętna dłu­

gość 60:9 cm.,

giubość w

cieńszy,m
końcu oj 30

cm,, 20%
od 25 cm.,

grubość 25
i30mm.

(magdebur­
skie usanco)

_, 112 zł

franco

wagon

parytet

Warsza­
wa

Sosnowe
deski

równolegle
obrzynane,
od 13-50
mm., dłu­
gość od 4

mtr. wzwyż

50 zł.

franco

wagon
parytet
Hajnów­
ka (Bia­
łowież)

W poszukiwaniu były

1. Kloce dębowe, A i B, od 30 cm. w cienkin:

końcu,
2. Brzozowe bale suche, grubość od 52 mm. i wzwyż,
3. Kora topolowa,
4. Sosnowe deski skrzynkowe, obrzynane, 13, 14,

15,16mm,
5. Deski i bale grabowe i jesionowe,
6. Sosnowe deski czubkowe, suche 23 i 33 mra.

7. Sloopry (Sloopors),-
b. Kantówka.

W zaofiarowaniu były:

1. Sosnowy materjał nasiniały i świeżego tarcia,
2. Sosnowe podkłady kolejowe, pruskie.
3. Dębowe kloce odziemkowe,
4. Kloce olszowe.

- Zdobywca bieguna północnego.

Jeszcze nim nie jest, Roald AmundsfenS
ale zdaje sie nie ulegać ’wątpliwości, że za­
mierzona jego wyprawa do bieguna północ­
nego, o której pisaliśmy parokrotnie, zosta­
nie uwieńczona pomyślnym rezultatem.

Wyprawa ta ma sig odbyć umyślnie do tego
zbudowanym Zeppelinem.

Wiadomości z Chełmży,

I’ (Od własn. koresponcl. ,,Dzienn. Bydg.")

Sezrcbocie, — Przeszkody na chodni­
kach. - Marne oświetlanie n!ic. — Wy­

!stępy teatru objazdowego, - Przemysł
pocsyna odżywać.

W mieście naszem panuje chronicz­
ne bezrobocie. Stan ten siłą rzeczy nie

wychodzi na dobre ani miastu ani spo­
łeczeństwu, ani krajowi. A nasz sła­
wetny magistrat z ,,głową miasta" na

czele, nie mogą jakoś wynaleźć drogi
wyjścia z tego nawrotnego labiryntu.

Dotąd u nas na chodnikach stanowi­
ły przeszkody grupy lub grupki prze­

;!ważnie młodzieży, niechętnie przechodi
Jiiom się usuwającej. Teraz Chełmża

!otrzymała nową w postaci drutu od

k!upa telegraficznego z wierzchołka do
Ziemi sięgającego. Przeszkoda ta znaj­
duje się na nowo wysypanym chodniku
przy parku Weldego. Z ’drutem tym,
zwłaszcza wieczorną i nocną porą, nie­
jeden z przechodniów w dość bolesny
sposób się zapoznał. Byłby czas naj­
wyższy, aby zarząd miasta postarał się
o jak najprędsze usunięcie tej prze­
szkody.

Rozmaite ulice po macoszemu trak­
towane są przez zarząd naszego mia­
sta. Przyznać należy, że od czasu za­
prowadzenia elektrycznego oświetlenia

. przysłowiowa ciemnota zginęła z ulic!

; pryncypalnych naszego grodu. Lecz

miły przechodniu, nie zbaczaj z prosto
prowadzącej drogi i nie zapuszczaj się
w odległe kąty, bo tam ciemność nie­
przebrana.

Już dwukrotnie zawitał do nas po­
morski teatr objazdowy pod kierow­
nictwem p, W. Helleńskiego. Wdzięczni
powinnśmy być artystom, że chcą nam

j!w Chełmży1 szare pasmo dni naszego tu

życia urozmaicić. Publiczność tutej-
\ sza jednak jeszcze się nie zbudziła ze.

snu zimowego, to też przedstawienia^
świecą pustkami. Z toruńskiego teatru

też strawy duchowej czerpać nie może­
my z powodu marnej komunikacji ko­
lejowej. Lecz mogę czytelników pocie­
.szyć, że od - czerwca będziemy mogli,
,jak dawniej, o l-ej w nocy z Torunia

. powracać.
Przemysł, lecz nie ten popierany

przez czołowych ludzi naszego miasta
- bezskutecznie, lecz ten, który po prze­
trzymaniu najgorszego kryzysu gospo-
darcz. sam, odradza się bez niczyjej po­
mocy zaczyna się ruszać. I tak fabry­
ka wyrobów drzewnych p, Perszkiego
pracuje od niejakiegoś czasu ze zdwo­
joną siłą. Artykułem masowo wyra­
bianym przez fabrykę są korki przed­
niej jakości. Oprócz tego rozmaite in­
ne wyi-oby drzewne, przeważnie naczy­
nia kuchenne. W ten to sposób rozwią-

’

żute się kwestja bezrobocia.

Z Więcborka.
(Korespondencja własnaj

Jubileusz ks. Wilmewskiego i 25-lecie

Straży Ochotniczej.

Czytając korespondencje nadsyłane z

innych miejscowości do’ ,,Dziennika"
i dziwią się zapewne Szan. Czytelnicy, że

z naszego Więcborka jakoś żadne wieści
nie nadchodzą, chociaż i u nas były w

ostatnim czasie zdarzenia, godne poda­
nia do wiadomości szerszego ogółu.

Otóż w dn. 1 . 4. 25 nasz czcigodny pro­
boszcz ks. dziekan Wilmowski obchodził
25-letni jubileusz kapłański. W dniu

tym znajdował się jednak jubilat w Rzy­
mie, dokąd się udał z ,powodu roku od-

pustnego, dla tego mogli parafjanie do­
piero później uczcić swego duszpasterza,
co też uczynili w czasie świąt wielkanoc­
nych. Z okazji jubileuszu ofiarowały to­
warzystwa miejscowe swemu duszpaste­
rzowi cenne podarki i to niektóre towa­
rzystwa zbiorowo, inne znowu osobno.
Dozór kościelny sprawił z okazji jubileu­
szu z dobrowolnych składek rozmaite

sprzęty i przybory kościelne, zaś dziatwa
szkolna wraz z gronem nauczycielskim
ofiarowała światło elektryczne dla dwóch
bocznych ołtarzy.

W dniu pierwszego święta Wielkano­
cy składali życzenia Magistrat i Rada.

Miejska oraz Dozór kościelny i reprez.
gminy, zaś w drugie święto delegacje po­
szczególnych towarzystw miejs.cowych.
Wieczorem tego święta urządziła dziatwa
szkolna na cześć jubilata capstrzyk,
podczas którego uczciła Go przed pleban­
ią śpiewem i deklamacją, zaś rektor szko

ły p, Zakrzewski wygłosił imieniem szko­
ły mowę okolicznościową, kończąc trzy­
krotnym okrzykiem ,,Niech żyje" na

cześć jubiłiata, Wzruszony tymi objawa­
mi czci i przywiązania ks. dziekan po­
dziękował za owacje, i wniósł okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzplitej. Tegoż
samego dnia wieczorem uczciła ,,mło­
dzież" więborska swego patrona uroczy­
stą akademją na sali parafjalnej. Nie­
stety sala parafjalria okazała się za ma­
łą, aby pomieścić wszystkich, którzy się
zebrali na cześć swego proboszcza.

Wzruszony tym dowodem przywią­
zania swych parafjan dziękował wieleb­
ny jubilat inicjatóróm wieczorka i zebra­
nej publiczności za okazane mu zaufanie
i dowody wdzięczności wyrażając przy­
tem nadzieję, że dotychczasowa zgodna
współpraca parafjan ze swym duszpaste­
rzem potrwa nadal. Ogólne życzenie pa­
rafjan jest, aby Pan Bóg czcigodnemu
jubilatowi pozwolił obchodzić jeszcze
złoty i djamentowy jubileusz kapłański
oraz aby mógł jeszcze jaknajdłuzej pra­
cować dla dobra naszej parafji ku po­
żytkowi ogółu.

W dniu 20 i 21 k,wietnia br. obchodzi­
ła tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna 25-
letnią rocznicę założenia. Obchód rozpo­
czął się 20 wieczorem capstrzykiem i po­
chodem w rynsztunku przy świetle po­
chodni przez miasto. Następnego dnia
rano odbyły się ćwiczenia szkolne i ata-

kowe oraz wspólna fotografja Straży z

przybyłymi delegatami. Na dalszą uro­
czystość sltładały się: uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafjalnym, koncert i

przedstawienia żywych obrazów z życia
strażackiego. Niestety nie dopisała w ca­
łym obchodzie publiczność tutejsza, za­
pewne z powodu dnia roboczego i też z

powodu ogólnego braku gotówki.
Straży pożarnej życzymy dalszego

rozwoju dla dobra i na pożytek naszego
miasta.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

10265a) Roczne walno zebranie Fowsz. Zw.

Pracodawców odbędzie się dziś w sobotę o godz.
4-tej w sali hotelu pod Orłem. Na porządku o-

brad sprawozdanie roczne, wybory do władz

związkowych i ihnne ważne sprawy.

10137) Tow. Rab. Polsko-kat. w Czyżkówku
urządza w niedzielę dnia 26. bm. na sali Ogniska
wielką, zabawę z urozmaiceniami, na którą jak-
najuprzejmiej zaprasza Komitet

10202a) Baczność, Podoficerowie Rezerwy!
Ostre strzelanie odbędzie się w niedzielę, dn. 26.

bm., -zbiórka o godz. 8% przy Eksp. Towarowej.
Komendant,.

Slow. Młodych Polek HFzom^kM, oddział

młodszy. Zebranie plenarne w niedzielę, o gdSz.
4. na sali parafjalnej przy kościele św. Trójcy.
Wykład o charakterze. Ważne sprawy do za­
łatwienia. Kandydatki przyjmuje się po zebra­
niu. Zarząd.

10259a) Związek Handlowców. Zebranie Za­
rządu odbędzie się w poniedziałek, dnia 27. bm.
o godz. 8 . wiecz. w Sekretariacie. Z powodu wa­
żnych spraw, komplet konieczny. Prezes,

10254a) Baczność Hallerczycy! Nadzwyczajne
plenarne zebranie piacówki bydgoskiej odbędzie
się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 7 . wiecz.
w Ognisku. Ze względu na ważność sprawy i to

w interesie członków, stawienie się wszystkich
konieczne. Zarząd,

10227a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
We wtorek, dnia 28 bm. plenarne posiedzenie w

sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy,
Uprasza się o kompletne przybycie. Zarząd,

10252a) K!nb sportowy ,,Gwiazda" St KL P.,
przy parafji Św ,Trójcy. Dziś w sobotę o godz.
7.30 schadzka w Domu Katolickim. Uprasza się
o przybycie wszystkich członwów. Kierownik.

10281) Antomcbilklnb Wielkopolski. Dzisiaj
wieczorem o godz. 8 30 zebranie komisji spor­
towej jak i udziałowców w kilometrlńnce.

10105a) Towarzystwo Kupców. Fotografje Z
dorocznego zjazdu kupiectwa polskiego okręgu
nadnoteckiego obejrzeć i zamówić można w Śo-
kretarjacie.

. 10022a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IX. Gzyż­
kówko. Nadzwyczajne zebranie drużyny ćwi­
czącej, jak i niećwiczącej odbędzie się w sobotę,
dnia 24. hm. o godz. 6 wiecz. w szkole na Czyż-
kówku. Z powodu bardzo ważnych spraw kom­
plet pożądany. Zarząd.

9916al Baczność Soboli i Sportowcy! Zarząd
Sokola Bydgoszcz ID. Szwederowo, zaprasza u-

przejmie bratnie gnia:da sokole i towarzystwa
sportowe, oraz towarzystwa: Powstańców i Wo­
jaków, Obywateli, i ,,Lira" na Szwederowie, na

za,bawę urozmaicona niezwykłemi niespodzian­
kami, mającą odbyć się w sobotę, 25. bm. o

godz. 8 . wieczorem na sali p. Baeckera przy ul.
Św. Trójcy. Wstęp jedynie za okazaniem legi­
tymacji wysławione! przez zarząd odnośnego
gniazda sokolego, wzgl towarzystwa. Legityma­
cja zastępuje zaproszenie.

95771 Baczność członkowie tow. Ogrodów
szreberowsHcb ,,Swoboda". Walne zebranie
członków odbędzie się w sobotę, dnia 25. bm. o

godz. 8. wieczorem w lokalu p. Ronke’po da­
wniej Twardowski przy ul. Długiej nr. 12. Nai
ncrządku ,dziennym sprawozdanie i obór zarzą,
du oraz patronatów, ustalenie budżetu i inne

ważne sprawy. Zarząd.

- Wszystkich kandydatów, którzy
się zgłosili do kursów mistrzowskich,
nrosze o stawienie się w poniedziałek,
dnia 27 bm. wieczorem o godz. 8 w Do­
mu Cze! od zi, ul. Zygmunta Augusta.

Fr. Grabowski, cechmistrz szewski.

Z fiSEŁSY.

Warszawa, 24 4.

Dolary .................... ... ac0e... 5,18l/ozł,
Funty szterlingów

’

. ł.eae
. . . 24.977, zł-

Fr(,nh’ francuskie -

. łeeeza1CO 27,10zł-
Franki belgijskie . .

- - 9a9ł
,, ,, 26.W,zł-

Korona nt-tryjarka . .

- e999 ,, ,, -73.13 "zł.
Korona czeska - -

. 94,99
,, ,, 15 44U, zł.

F’ ank szw jcarski -

. . 9999
,, ,, -10n65zł.

Włoskie liry .

- -

, . 9999
,, ,. 21.37 zł.

Marka niemiecka "

.

-

9999 1241|2-1231!, zł.

Tendpncja mocniejsza.

Poznań dnia 24 4.
.oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

GIEŁDA ZBOŻOWA.

wagonowych.
Cena za 190 kg.

’ od zt.-do zł.
Zvto..................................................... ... 31,75-3 \75

Jęczmień browarny............................. 29.CO--3100
Maka żytnia 65u/c wł. worka . . . . 4)00-47 00
Maka żytnia 70c|0 z workami - - - - 41 .03 -42,00
Mąka oszenna 650i° wł. worka - - 57,00-60.00
Osoa żytnia.........................,................... 21,59-
Pszenica .................................... S!,CO 40 00
Owies .................................................... 26,23-28 25

Ospa pszenna......................................... 20 50 -

Ziemniaki jad. ........................................ 5/0-

Ziemniaki fabryczne..................... - 4 30-
Łubin niebieski..................................... 9,00-10 50
Łubin żółty............................................ 1150 -?3 50
Groch polny.................. ... 21,00--21 00
Groch vikt............................................. 28.00 -32/0
Seradela nowa.................... .... 12.50 14,50
Płatki ziemn........................................ —

Koniczyna czerwona......................... 18COC-240.CO

Koniczyna szwedzka.............................100.00 -130. 0

Koniczyna żółta................................ 69,00 -7t),00
Kon czyna biała ....... ... 200,00-26); 0

Koniczyna w Ińsk............................... 24,00-28,00
Lsposobien e słabsze.

Kino UEBOT; PO?, Hgom
Początek o godz. 6.45 i 8.45, w najnowszym ze swych arcydzieł p, t, ,,CafSaS’SSl ;’S
w niedziel§ od godz. 3 .30 pop. fi,la". Ponadto:
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Tow. Ubezpieczeń ,,Przezorność" S. A. (

założone w roku 1892

życie wypadli! ogiefi Kradzież transporty

8i
S

I

1

1

1

1

i
8

Ubezpieczenie jest ostoją bytu rodziny, bowiem: -

SilS §flflfiffiO zapewnia najłatwiejsze zebranie kapitału na starość.

SllS SBiilbo zabezpiecza byt rodziny w razie przedwczesnej śmierci żywiciela.
Omo fwpllhso zapewnia zebranie posagu dla córek i kapitału na warsztat pracy dla synów,

gstr Przedwczesna śmierć unicestwiła niejeden byt - ubezpieczenie niweczy snaterjaine skutki przedwczesnej śmierci,

Ubezpieczenie jest ostoją dobrobytu, bowiem:

SffiO !!fil’io zabezpiecza dobytek od ognia i kradzieży.
OlMB zabezpiecza transporty.

Straż ogniowa bowiem ugasi płomień, policja odszuka złodziej!, — ani straż ogniowa, jednak, ani policja, nie zwróci

wartości spalonego czy skradzionego.

Wfeespleessaa ^Przezorność^ S. A .

założone w roku 1892 WARSZAWA Pioc 4.

ODDZIAŁY:

Warszawa, Plac Małachowskiego nr. 4 .

— Katowice, ulica Warszawska 25, d. wł. — L,wów, ulica Rutowskiego nr. 8. Poznań, Plac Wolności nr. 14 a,

Łódź, ulica Piotrkowska nr. 102. — Piotrków, ulica Sienkiewicza nr. 14. — W!ino, ulica Królewska nr. 9.

Jeneralne Reprezentacje w EBŚBłym§tOku, Krakowie i Kielcach, ajenci i ajentury w każdym większym miasteczku Rzeczypospolitej.
’. 1 Jeneralna Repr ezentacja w B II S O S S Cl T, wl. BBwOffCOWa 66. ========z==

10144
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Biuro nklamacyiue
i Kaó frachtów kolejowych
poieca się do przeprowadzon;a reklamacji ko­
lejowych wszelkiego rodzaju, oraz do stwier­
dzenia i zrealizowania nadpłaconych frachtów

- na dogodnych warunkach. .- 1000 0

BYDGOSZCZ, Śniadeckich 19
właśc. ŁSEOW WMKESŁ

dawn. st. naczelnik eksp. towarowej.

| 5 lat gwarancji!
Najlepsze w świecie |

o wirówki fig mleka

bobrze prosperujący
interes

Gustav fornali

Rewizor ksiąg

Bydgoszcz, ul
Telefon 1259.

(10165

llocmsis

Kruszwica i okolica!
Szan. Obywatelstwu donoszę, że po

śmierci męża mojego prowadzę mój

interes szklarski
I oprawą Obrazów nadal i proszę o łask,
poparcie. Staraniem mójem będzie, Szan.

klijentelę zadowolić.

fi. OKSIAKOWfi, Kruszwica,
ul. Poznańska 8.

Lokalfabryczoy
obszerny, położenie izoiowane najchętniej w okolicy
dworca poszukuję zaraz. 10146

Oferty uprasza się z podaniem obszaru i ceny.

leora IJFteirarawslfs,
ul. Kwiatowa 4. Telefon 1426.

Przedstawiciel

fi)

fi?a
O

e
ś
p
3
e

o
i
e.
N

3Ma
fi)
X

o
(5

9568

Józef fzymccak
Skład maszyn rolniczych

BYDGOSZCZ, Dworcowa 84, tel. 1122

toworAw si-scaasssaSeMiSatnaFcSa

wraz z mieszkaniem 2—3 pokojowym po­
szukuje się celem dz?ferżawy. Oferty uprasza

się pod ,,Poważne". (10148

F -

wpracowanego (Schnittfraser) poszukuje
W. WEYNEROWSKB i SYN.

Bydgoszcz. 10042

Poszukujemy od 1. V. 1925 r,

stEnotypislkĘ
biegłą, w języku polskim i niemieckim oraz

woźnego.
Piśmienne zgłoszenia z dołączeniem ży­

ciorysu, odpisu świadectw oraz podaniem
referencji prosimy skierować do: (10204

Banku Przemysłowców Iow. akt
Oddział w Bydgoszczy.

SUPORYN
(w pudełkach z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usuwający bezpo^otnis
POT i NIEMIŁĄ WOŃ z RĄK, NÓG i PACH

Laborat. Chem. Farm. ,,Ap. Kowalski", Warszawa,
ul. Hiodowa S. (10129

Uczeń!

z dobrej rodziny, z lep­
szem wykształceniem
szkoln. może się zgłosić.

B.Tomaszewsl(i,nasł.E .DyBBr
Orogerja pod Orłem

Bydgoszc z-Okole.

MB!A!

Generalne zastępstwo

Wytoóralii Motorów Jezdnych

STADIC
BYDGOSZCZ i POZKAŃ
ul. Gdańska 160 ul. 27 Grudnia 6

telefon 1602. telefon 5676.

10163

Wiiffli na teBorocznym Tarsu PoznańsRiia
w Wieży Górnośląskiej.

fi

PiOl§ki Czerwony Krzyż
oddział w Bydgoszczy

urządza (9921

w SS rnaijot
Czarną liof z tańcami

w salach nHotelu pod
Orłem. Stoliki na sali,

SSocacdiMffi?Sd es sgoffllae. 9-fef



Sfr. H

W dniu 24 kwietnia b. r . rozstała się z tym światem po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja najukochańsza
żona, nasza najukochańsza mamusia, babcia, teściowa, ciotka i bratowa ś. p .

Ewa z tzumnankich Rianna
w 60 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona - g

irOCsilj§BI!S§a

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 kwietnia b. r . o godz. 4

po południu z lecznicy miejskiej przy ul. Gdańskiej na nowy cmentarz. 10207

Znafioiite ifbnani§s
Niskie ceny!

HaoroH z tajźa oWo 2M cm wys. zl ffi
flanM HBRrtn... w cm wjs. zl tu
Gpabńnie z pnMta
IMmaminw ftdzieci........zi 55

it.d. 10221

G. Wodsak
Mistrz kamieniarski.

Bydgoszcz, Dworcowa 78. Teł. 651.
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Ueflgtacfo.

W dniu 8 maja br. o godzinie 10 rano odbę­
dzie się na Składnicy Ceinej (gmach Ekspedycji
Towarowej) sprzedaż licytacyjna zalegających to­
warów jak:

kołdry, tkaniny bawełniane barwione, płótno,
wyroby firanko we, tkaniny półwełniane, kreda

szkolna, wyroby ze szkła barwnego, fajanse,
wyroby z blachy i miedzi, hafty bawełniane,
herbata, makaron, częśei maszyn i t, p.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w

Urzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wy­
kupienia towaru przed terminem licytacji (najpó­
źniej w dniu licytacji), bowiem stracą strony prawo
rozporządzenia towarem. (10210
Wrzoid ColEBHg, SBsHjaBa§osEssEas.

Każda pani
powinna wiedzieć, że

najpiękniejsze i najtań­
sze kapelusze są tyiko
w firmie A. Gawęcka
i Ska. Stary Rvnek 5/8.

(10231)

Krawcowa

poleca się do wykony­
wania garderoby dam­
skiej i dziecięcej po ce­
nach solidnych. Fredry
nr.8,Ip.pr. (10181

Krawcowa

wykonuje elegancko i
tanio suknie, płaszcze,

kostjumy, garderobę
dziecięcą. Ułańska l,
I ptr. prawo. (10214

Przyjmuje
do szycia po tanich ce­
nach suknie, bluzki, pła­
szcz.e, sukienki do przy
jęcia. Wiatrakowa 9
II ptr. B. Romelówna.

(10257

Poszukiwał natychmiast

3 akwizytorzy
do sprzedaży maszyn do pisania, li­
czenia i innych artykułów biurowych. Re­
flektuje się tylko na ludzi inteligentnych,
energicznych, znajomości fachowe nie konie­
czne. Pensja i prowizja, praca w Bydgoszczy
i. na prowincji. — Życiorys i odpisy świadectw

łącznic z 2-ma referencjami nadsyłać do
Dziennika Bydgoskiego pod ,,St. L. 438.

Z"""
_

JB. fommerfeld

Magazyn sprzedaży w BVDGOSZCZV
rfijpIJigą gsrasij aitff. ^MŚoeScscfeśiEFE S(S

narożnik ul. Gdańskiej. 9933 ,

Trumny
poleca1.

Zakład pogrzebowy

Najlepsze co dotychczas przyszło na rynek

mąka rybiamarki BI. F.
Urzędowa analiza: 68,9% proteiny i tłuszczu,

22,5U/O wapna z kwasem
i 0280) fosfor.,

O,05°/o soli.
Bez tej mąki rybiej nie opłaca się ho­

dowla bydła.
Do otrzymania w wszystkich w rachubę

wchodzących interesach lub gdzie niema

wprost od

obecnie w Bydgoszczy, Hotel p. Orłem.

Kilanse
regulacja ksiąg handlo­
wych, podatki, przepi­
sywanie na maszynie.
Król. Ja,dwigi 10 II ptr.

(10212

yFgjJeśdśtmt
do Ciechocinka, mogę za­

opiekować się dwoma

panienkami. Zamojskie-
go 8 1 ptr, od 12-2. (10241

Stefan t Sobolewski
masarzysta i S. T. wy­
kwalifikowany znajomy
jest dla publiczności byd­
goskiej. Powróciłem na-

zad i zamieszkuje przy
ul. Promenada nr. 40,
II piętro. (10233

Garderobę
damską, dziecięcą, ro­
bótki ręczne, kapelusze,
bieliznę męską i dam­
ską oraz pijami wyko­
nuje tanio i akuratnie
pracownia PołonjaiSka
Bydgoszcz, Król. Jadwi­
gi 3. Tamże jeszcze kil­
ka uczennic potrzebne.

(10263

SPRZEDAŻE

. Dom
I. klasy z interesem w

centrum Bydgoszczy, z

wolnem składem i mie­
szkaniem na sprzedaż.
Of. pod ,,K. P." do Dz.
Bydg. (10249

Posiadłość
mała, blisko dworca
Bydgoskiego za 5600 zł.
na sprzedaż. Of . do Dz.
Bydg. pod ,,L. P.” (10217

!)om
handlowy pierwszorzę­
dny w centrum m. Byd­
goszczy z wo!n, składem
i mieszkaniem na sprze­
daż. Of. pod ,,K. P.° do
Dzień. Bydg. (10216

Okazja!
Dom piętrowy, oficyna
parterowa, skanalizow.,
wodociąg, warsztat, staj­
nia, wozownia murowa­
ne, szopa, ogród warzy-
wno-owocowy sprzedam
lub zamienię. Warun­
ki przystępne. Sieroca
nr. 15 u administratorki

i (Wiatrakowa 5 minut od
tramwaju). (10264

Na sprzedaż
pojedyncze urządzenie
sklepowe. Muller, Ber­
nardyńska 9. (10177

Para
półszorków i wirówka
100 litrowa na sprzedaż.
Wiadomość Śniadeckich
nr. 21,1 p. prawo. (10178

Wózik
dziecięcy i maszyna do

pisania tanio na sprze­
daż. Przywarska, Pa­
derewskiego 38. 10151

Kilka
centnarów kapusty ki­
szonej, bardzo dobrej ta­
nio na sprzedaż. Wia­
domość : Purchla, Glin-

Plaszcz
męski wiosenny na śre­
dnią figurę tanio na

sprzedaż. 20 Stycznia
nr. 32, II p. (10138

Magiel
kręcona i dobra maszy­
na do prania sprzedam
na raty. Ulica Jasna 16.

(10171)_______

Pokoje
męskie, jada!nie kuchnie
na dogodnych warunkach
spłaty sprzeda i przyj­
muje zamówienia. ul.
Poznańska 11. (10235

Stół "

dębowy do rozciągania
na 24 osób i różne rze­
czy do sprzedania. Sw.
Trójcy 14a 3 ptr- prawo.

10936

Okazja !
salon złocony Ludwik XV
kryty francuskim gobe
linem, mało używany,
oraz gabinet męski, wy­
jeżdżając tanio sprzedam.
Kościuszki 7. 10240

Sprzedam
bardzo tanio 2 stoły roz­
ciągane do jadalni, ciem­
ny dąb. Poznańska 35
w podwórzu. (10175

Tanio
na sprzedaż jadalnia,
sypialnia i pokój męski.
Lipowa 2. (10174

]Baczność !
Każdy kto chce mieć ze

Starego nowe, meble ta-

picerskie, tanio i dobrze,
to proszę zapamiętać
adres Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 6. (10259

lianapy"
pluszowe i gobelinowe,
leżanki, materace, krze­
sła, stoły, łóżka, szafy,
kuchnie po cenie fabry­
cznej na 6 rat sprzedaje
składnica fabryczna Plac.
Kościeleckich 2 przy ul.
Długiej.__________

10252
..... "śtói ”"”

ciężki dąb, rozsuwany na

24 osob., 12 krzeseł
stosownych i stary
gdański barok na sprze­
daż. Śniadeckich 6 a.

(10251
1 Sypialka

na dąb ciemno malow.
w kompl., materace na­
kładane 225 zł. Dom
Meblowy, Śniadeckich
nr. 6a. (10250

Wóz
z helą 2ł/2 cal,, nośność
60 ctr. na sprzedaż, ul.
Orła 20. (10268
Kasa pancerna

na sprzedaż. Gdańska
nr. 40. Siwczyński.

(10190

Siebie
najtańsze źródło solidnej
roboty, kompletne sy-
pialki różne, jadalki, sa­
lon, bimjoteka, kuchnie,
pojedyr._- ze szafy różne,
stoły, łóżka, krzesła, lu­
stra i inne. Korzystny
zakup i dobre warunki.
Skład Dobrzyńskiego.
Długa nr. 4. (10218

Meble
urządzenia składowe
wyrabia oraz reperacje
oskutecznia czysto i po
cenach niskich mistrz
stolarski Litkowski, Dłu­
ga 10-11, wchód Pod
Blankami. (10195

Kanapy
od 100 zł., leżanki od 45
zł, materace szpiralow^
poduszkowe wysoko wy­
ściełane na pakułach i
indyjskiej trawie za go-
tówaę i na raty sprze­
daje każdemu w mie­
ście i na prowincję. Ta-
picernia, Jagiellońska 4
drugie podw’órze (10261

Maszyna
do szycia kryta, ben-
benkowa jak nowa tanio
na sprzedaż lub zamie­
nię na meble. Mazo­
wiecka 2, 1. I. (10248

Turbinę
wodną ca. 65 PS. (fabry­
ki Ganz tSs Co., Racibórz)
mamy z powodu zmiany
zapędu w naszym za­
kładzie do oddania. Tur­
bina pracuje pionowo
i mogą interesenci ta­
kową w ruchu zobaczyć.
Młyn Carłsbach, Koście­
rzyna, poczta Falmiero-
wo, powiat Wyrzysk.

(10167;

ł,óżka
nowe jasne dębowe,
warsztat stolarski na

sprzedaż. Ogrodowa 2
ptr. prawo. (10268

Kower
dobrze utrzymany z wol­
nym biegiem na sprze­
daż. Toruńska 154, Za­
stawny. (10258

l)eski
stolarskie suche grubo­
ści 42 i 25 mm. na sprze­
daż. Gdańska 40. Siw­
czyński. (10191

łódkę
lekką sprzedam. Grun­
waldzka nr. 100 ,,Tani
Sklep”. (10199

%aluzje
okienne 105/200 i różne
okna na sprzedaż. Ga­
ma 2, piętro prawo.

(10237a

REK/WiCZK!

ZYGMUNT WIZA
........u. ,,, .

LOSKI

WZ_NAN - BYDGOSZCZ
27.GRUDN1A5. - PL,TEATRALNY 3,

PONCZOCHF
Kilka

mało używ. i 2 nowe

wolanty i 1 eleg. karet­
kę sprzedam. Z, Da­
szewski, Chełmno, Ry­
nek 8. Te!. 61. (10277

Meble
w dobrym sianie bardzo
tanio oddamy jako:
b:urko dypiomat. męsk.
38 zł., umywalka 35 zł,,
nocne stoliki 15 złotych,
2 łóżka gładkie angiel.
50 zł,, kanaca pojedyn­
cza 30 zł,, szafa kuchen­
na 10 zł. Sn adeckich
nr. 6 a, w składzie.

(10249

Okazja!
Masywną sypialkę i in­
ne meble sprzedam ta­
nio. Dworcowa 11, I p.
lewo. (10265

Kanapy
gobelinowe i pluszowe,
leżaki materace, krzesła,
stoły, łóżka, szafy, ku­
chnie po cenie fabry­
cznej na 6 rat sprzedaje
Fabryka Bocianowo 4.

(10253

dadalka
na sprzedaż. Garbary 11
oficyna ptr. lewo. (10201

KUPNA

Wóz
z platformą (rolwóz)
lekki na jednego konia
dla ogrodnika poszukuje
celem kupna. Zgłosz.
do fv. Drzewiecki, Diuea
nr 13, teł. 1102. (10278

Kupię
mniejszy dom z wolnem
mieszkaniem i składem
(może być wolne później)
lub placem nadającvm
się na skład węg:a. Na
tychmiastowęj wypłaty
5CCO zł. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod M. K . (10274

LEKCJE

Student
udziela różnych lekcji.
Chwytową 10 ptr, pra­
wo,

POSADY

10 dzielnych
murarzy przyjmie za­
raz przedsiębiorstwo bu­
dowlane Nikodem Józe­
fowicz, Pomorska nr. 43,
________ (10247

Malarzy
dobrych przyjmie zaraz

Jasiewicz, mistrz malar­
ski, Pomorska 11. Tele-
fon 1835. (10208

Uczciwą
słożącą do wszelkich
prac domowych przyj­
mie od 1 maja Jasle-

wiczowa, Pomorska 11.

Stolarzy
dobre siły na prace for­
nirowaną poszukuje
W. Gralewski, Ks Sko-
rupki 68. (10274

Panna
sumienna i rzetelna zna­
jąca cokolwiek książko-
wości i pisanie na ma­
szynie potrzebna, zaraz

do przedsiębiorstwa zbo­
żowego w małem mieś­
cie. Pierwszeństwo ma,
która może udzielać le­
kcji fortepjanu. Zgło­
szenia pod ,,M. M. 222"
do Dziennika Bydgo­
skiego. (10230

Poszukujemy
książkową, któraby pi­
sała na maszynie i zdol­
nych akwizytorów w

dziale życiowym. Zgła­
szać się do biura wraz

z ofertami od godz 4-6
po południu ul. Dwor­
cowa 59, parter lewo.
Reprezentacja Towarzy­
stwa Ubezpieczeniowego
,,Europa”. (10215

Dziewczyna
lub młoda kcbieta_do po
sługi na popołudnie mo

że się zgłosić. Jezierska
Jagiellońska51. 2 ptr. 1(5135
Dobra krawcowa.
w dom może się zgłosić
od 1-3. Cbwytowo 1 a,
Lubary. (10260

Dziewczynę
do lekkich prac domo­
wych poszukuje się na­
tychmiast. ,,Zdrowie",

(10206.Krasińskiego 14. (10232

Chłopiec
liczący lat 16, pragnie
wstąpić jako uczeń do
składu kolonialnego lub
delikatesów. Łask, zgł
proszę nadesłać do Dz
Bydg. pod ,,Delikatesy"

(10193

3 panienki
wpracowane siły pierw­
szorzędne na mody mę­
skie i damskie przyj­
mie Józef Janus, Ku­
jawska 15a. (10183

Kucharka
hotelowa z praktyką za­
raz potrzebna. Zgłosze­
nia z odpisami świa­
dectw Hotel Bios, Byd­
goszcz. (10170

Rsieharka-gospodyni
z prasowaniem potrze­
bna zaraz lub później.
Kopję świadectw, żąda­
ną pensję do majątku
Rządkowo, poczta Ka­
czory. (10195

Kucharka
z dobrej rodziny, siero­
ta, z dobremi świadec­
twami poszukuje posa­
dyod1majawnie­
wielkiej rodzinie. Ofer­
ty proszę nadesłać: To­
ruń, ul. Reja 18, parter
prawo W. P. (10197

jPamełifca
z dobrym charakterem
pisma, biegła w polsk.
i niem. języku szuka ja­
kiejkolwiek posady ewti.
w ekspedycji lub biurze
jako początkująca. Of.
pod ,,Rzetelna" do Dz.
Bydg. (10179

Poszukuję
miejsca, gdzie mogła­
bym wyuczyć się dobre­
go gotowania, najchęt­
niej na majątku. Otylia
Janowska, Tczew, Pod­
górna 3. (10127

Piekarz
samodzielny, który zna

wszelką pracę, poszuku­
je zaraz posady. Zgł.
Grunwaldzka 11, Czyż-
kówko — Hańć. (10257

DZIERŻAWY

Warsztat
mechaniczno-ślusarski

w większem mieście po-
wiatowem zaraz do wy­
najęcia z narzędziami i
maszynami. Of. do Dz.

Bydg. pod nr. ,,126".
(10276

Dzierżawy
piekarni poszukuję. Zgł.
pod ,.M. P." do Dzień.
Bydg/ 110262

MIESZKANIA

]Letnisko
skromny domek, 2 po­
koje i kuchnia, ładna
miejscowość, wszelkie
sprawunki na miejscu,
pierwszeństwo kresow­
com. Wiadomość pocz­
ta Kaczory, dom. Rząd
kowo. — Tamże miesz­
kanie 3-pokojowe. 10196

Zamienię
5 pokojowe odnowione
mieszkanie na 2-3 po­
kojowe. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Remont 21"

(10182

Wyższy
urzędnik państwowy e-

merytowany poszukuje
od 1. 6. 25 lub później
4-5 pokojowe mieszka­
nie. Okolica obojętna,
czysz według ugody.
Oferty pod ,,E. W ." do
Dziennika Bydgoskiego.

(10238(

%umiana
Inowrocław —Bydgoszcz
5 pokojowe mieszkanie
w Inowrocławiu zamie­
nię na większe lub
mniejsze w Bydgoszczy
w centrum miasta. Zgł
do Dzień. Bydg. pod
,,B. 24". (10198

Mieszkanie
6 pokoj- z komf. w centr.
miasta do wynajęcia
Zgi. pod ,,5868 S. W ."
do C. B. ,,Express".

(10239

POKOJE

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Ogrodowa 2 ptr. prawo.

(10273

Duży
słoneczny pokój umebl.
do wynajęcia. Śniadec­
kich 55 II lewo. (10184

Nocleg
do wynajęcia. Chwyto-
wo13awpodwórzuIIp
prawo. (10237

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich nr. 9
I ptr. (10271

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia, ul. Ustronie nr. 2
I ptr. (10255

Pokój
umebl. dla pana z oso-

bnem wejściem do wy­
najęcia. Usory_ 4. (10229

Młody
kupiec poszuk. od 1. V .

umebl. pokoju z utrzyj
maniem lub bez. Łask,
of. pod ,,Umeblowany"
do Dzień. Bydg. (10163

1 duży pokój
dla 2 osób, 2 pokoje dla

’2 inteligentnych osób,
i1pużypokójdia2in­
teligentnych osób bez
mebli i kuchni do wy­
dzierżawienia. Zgłosze­
nia pod ,,300M do Dzień.
Bydgoskiego. (10110

Pokój
frontowy umebl. z świa­
tłem elektr. w centrum
miasta dla 2 solida, pa-
nienek do wynajęcia
od 1. 5 . Gdzie? wskaże
Dz. Bydg (10213

Pokój
z niekrępującem wej­
ściem od 1. 5. do wyna­
jęcia (blisko dworca).
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (10270

Pokój
do wynajęcia wejście od­
dzielne. Obiady na za­
mówienie. Krasińskie­
go 14 parter, tel. 10-43.

(10242

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia.
Gdańska 138 oarter.

(10211

Pokój
umeblowany dla jedne­
go pana z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia.
Pod Blankami 13, I pię­
tro. (10228

Kawaler
Wielkopolanin, rolnik,
lat 30, spokojny, trzeź­
wy, średniego wzrostu,
posiadający 4000 zł. ma­
jątku, pragnąłby dia
braku znajomości zapo­
znać się z panną lub
wdową, posiadającą go­
spodarstwo powyżei 60
mórg lub odpowiedni
majątek celem zakuona
wspólnego gospodarst­
wa. Panny od 20-28
lat, którym zależy na

szczęśhwem pożyciu z

chcą swe oferty z d l
czeniem fotografji, kto
się zwraca nadesiać
Dziennika Bydgosk ,

pod ,,Kawaler rolnik
(10207)

W ilczek
suczka znaczek Nr. 796
zginęła Oddać za wy­
nagrodzeniem ul. Zduny
21. Manz. (1025
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Doradca prawoy
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie.
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we spółkowe, najmu
podatkowe itd. Ściąga
zaiegłe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon IS(?A. ,j65

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela norady. Ossodń
skieh 11. (9644 i

Akuszerka.
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwór
cowa 00 l( 071

Poleca su

się jako pielęgniarka
masarzystka z dłuższą
praktyką na letnisk.
Wiadomości w Dzień.
Bydg. (10153 |

Slel-liuźnica
pełne morze i zatoka
Pucka, pensjonat Szy-
darowskiej d, Kraczkie

wiczówny otwarty 1
czerwca. Kuchnia wy­
kwintna. obfitość na

biatu, jarzyn, owoców
tamże radiokoncerty
Przyjmuje zamówienia
właścicielka. Puck, wi­
ła ,.Tuleńka" - 10029 |

H’ komis
przyjmuje garderobę
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6

(10155

Biuro prawnicze
Karola SchrSde!a,

Kowy Rynek nr. 6 . ł!.
eałntwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, admmistra-
cy,ne, reguluje hipo­
teki. załatwia wszelką
korespondencję i prze"
prowadza ciche akordy.

9804)

Brennabor
wózki dziecięce poleca I
Preys, Chociriska 16.

-9971

Pracownia
garderoby damskiej j
przyjmuje do szycia ko
stjumy od 14 zł,, pia
szcze od 12 zł., suknie

,od 7 zł. oiąz różne prze
ióbki. Chwytowo 10 j
Wołłkuwa. (10180

Spawanie
(szwajsdwanie) wszel
kich części wyk-nuje
szybko i po cenach so­
lidnych Kazimierz Ur
baniak, warsztat me

chaniczny. Poznańska 1

Skład
rowerów, pewna egzy
stencia istniejący 25 lat,
kompl. urządzi ny z war­
sz atem i mieszkaniem
zaraz tanio na sprzedaż
Hieronim Dahlke, Labi
s?yn. (l( 026

Sztucer
do tarczy. Orginal Avdt"
i Tannera jak nowe ta
nio na sprzedaż. Bloch.
Kcynia (10157

Poszukuję ’

majątków, wił. kamienic
różnej wielkości. Pia­
secki. Dworcowa PO.

Majątki
ziemskie, domy, wile
interesy handlowe ma

na sprzedaż biuro ’la
szych i-go, Dworcowa 18
Tel, 780. (9957

Skład
kolonjainy z pomieszka­
niem nadający się na

każdą inną branżę przy
ruchliwej uliey jest do
sprzedania Wiadomość
w Dzień. Bydg. (9771

Kupię dom
w Bydgoszczy za gotówkę
wprost od właściciela.
Zgl pod ,,F. K" do Dz.
Bydg. (10188

Wóz
do ch!eba ręczny, na ry
surach kupię. Podać ce­
nę Of. pod ,Wóz do
chleba" do Dz en. Bydg.

(9983

Poszuku ;ę
zaraz dzielną krawcową
takowa musi być zara

zem przykrawaczką, dla
mego magazynu mód
damskich. Zgł. z refe
rencjami fotografją 1 po
daniem pensji, przy wol
nem utrzymaniu skie
rować do’,Bazaru Mód
Wyrzysk, Bynek nr. 7 .

il0032

Ogrodnik
i masarzyista żonaty.bez
dzietny, z dobremi świa
dectwami. dzielny w

swym zawrdzie poszu
kuie skromnej posady
w jakimkolwiek zakła­
dzie lub majątku. Zgł.
nód ,,Ogrodnik" do Dz
Bydg. (10103

Samotny
pan poszukuje oróżnega
pokoju zaraz ()f. do Ds
Bydg. pod . Skrzypek",

(9016

lekcje

każdym razie
tzukafąc kupna domu
fabryki, majątku zgłosić
-tię do S, Ruszkowskiego,

rlsko- amerykańskiej
biura pośrednictwa

ul. Hermana Frankegi
nr. 1 a. rei. 385.

Gramofon
szafkowy sto,ący, do­
brze utrzymany kuoię
Zgł. z podaniem ceny
do Dz. Bydg pod , Gra­
mofon". (10159

Do tiy
wille, maiątki ziemskie
poleca Szarek, Dworce
wa 90 10113

OO mórg!
Gospodarstwo ziemi do
brej w tem 10 mórg łą
ki z torfem, Dom 5 po
roi, budynki masywne
nowe światło elektrycz
ne, przy stacji kolejo
wej i szosie, szkoła w

miejscu majątek pry­
watny za cenę 6.060 zł
nrzy połowie wpłaty na

sprzedaż Wiadomi ść:
Piasecki, Dworcowa 80
Odpowiedź 1 zhty.

o-s lla
!ó pokojowa 12.000 zł
Dom z interesem 15 000

!zł Kamienica z intere­
sem na Gdańskiej 18.000

!zł. Dorn I oiętr. z inte
resem lO.f 00 zł. Piase

| cki. Dworcowa 80. Od-

oowiedź 1 zł.

Dom
I piętrowy z 2 intere­
sami w dobrym punkcie
oodwórze, wiazd, sto­
larnia stajenki itp., 1 in
ieies z mieszkaniem za­
raz do objęcia, za 12 000
zł. sprzeda Piasecki, ul
Dworcowa 80, Odpo
wiedź 1 zł -ty.

Gospodarstwo
75 morg. w powiecie sta-

r-g ru. zdobiym inwen
tarzem zartz tamo na

sorzedaż- n ia-lotność
udziela Tutlewski W e,­
lit po ska Papiernia Bvd
goszcz Czvzknwko. (8632

Forlep lany
stroję, naprawiam i od­
nawiam. Siawiam mu­
zykę na śluby, zabawy
dom,,we i towarzyskie
pooług życzenia z więk-
szem iub mmejszem ob­
sadzeniem. Paweł Wi
chesek, strociel forte
Planów, ul Grodzlsa 16
Telefon 273, (8821

H arszawska
pracownia sukien wyko­
nywa e od najełegant
szych do najskromniej­
szych i palta, kostjumy
i suknie. Piostra Skat
gi 6, II mętro lewo.

939

W óziki
dziecięce na raty zagra
tuczne i kiaiowa od 5(
zł) tych w wielkim wy
Dorze. T bytomski, ul.
Dwoieowa 15 a. (l( 012

iz eft,r
Kaukaski pijcie i żądaj­
cie wszędzie, znanej i
zaprowadzonej firmy
,,Zdrowie" Krasińskiego
nr. 14 telefon 1043. Ke­
fir nasz jest bez żadnych
Sztucznych i szkód! wych
domieszek Używamy o-

rygmainych gizybnów
kaukaskich U.raszamy
naszych Szanownychod-
biorców przedewszyst­
kiem kuracjuszów, pizy
zamawianiu zwracać u

wagę na na us na butei
Ce ,Zdrowie", Zakiad
pre a atów kuracyino
leczniczych. 10078

4 race mularskie
wykonuję gustownie i!
tamo. Glaziński, Sien­
kiewicza 61. i989i!

a4ile
domy miesz aniowe tak­
że z interesami, w naj-
lepszem Dołożeniu By l
goszczy na sprzedaż
Wiad. udzieli Grundtke
Bydgoszcz, Pomorska
nr. 43, II. di 00’

liOlH
II-piętrowy z ogrodem,
wolne mieszkanie 2 oo

koję i kuchnia z powo­
du wyjazdu okazyjnie
tanio na sprzedaż. Cena
12 tys, zł. Podgórna 5ba

(101:8

Dom
II-piętrow y. 3 składy,
5 pomieszkań w do
brym punkcie na sprze­
daż. Krzyzelewski Ko
ronowo 1(035

l)-,!ii
z piekarnią i interesem
ko!onjaln., 4 morsri zie­
mi. z ży wym i martwym
inwentarzem ogród o

wocowy, w wielkiej wsi
kościelnej szkoła i dwo­
rzec na miejscu, zamie
nię na dobrze prosperu
ącą w większe-n mie

iście lub spizedam. Zgł
Kubicki, Orchowo pow
Mogilno (9999

Iniet es

sklep delikatesów ładny
duży z mieszkaniem o

pokojowem i towarem
w centrum za 6.000 zi
sprzeda Piasecki. Dwor­
cow-a ’-O. l)dpowieź 1 zł

bois
handiowy z 3 składami
w centrum, z dobrem o-

p ocentowan. na sprze­
daż. Lii. inf. ul. Gdań­
ska 43 I. 978

Sprzedam
meble na 3 pokoje. For­
dońska 7. (98-J5

Na sprzedaż
kilka miejsc ood budo­
wlę na Bielawkach. Bliż
wiadom. Gam ;na 4 r?tr
lewo. i9980

Na rafy
długoterminowe poleca
my wszelkie wyroby ta-

)icerskie, jak kanapy
leżanki, otomany, ma­
terace nakładane i szof
tale, łóżka połowę, gar
nitury klubowe i inne
Bydgoszcz, Mazowiecka
ar. 6. (l( 173

Skiad
kolonialny z urządze­
niem, towarem i mie­
szkaniem zataz na

sprzedaż. Wiadomość
u gospodarza Fordońska
nr 78 10,6)

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju rzeczy
orzechodzone w dobrem
stanie Dom Komisowy
Pomorska G. 4(154

Kostjurny
damskie i suknio pra
wie nowe, nie drogo, na

sprzedaż Świętojańska
nr 21, I ptr. lewo, (9746

Dokart
cztery kołowy, eieganc
ki sportowy na sorze­
daż. Dworcowa 90 la­
kiernia i9975

FFf gr,ę/
górnośląski ctr. 2.50 zł
z dostawą, drobny i 50
poleca Fa. Kobus, Sw
Trójcy 17a Telefon 266

-10130

Sprzedam
kołdry watowane garni­
tur. płaszt z i sak palto
nie używane bardzo ta­
nio Bi cianowo 44, A Bu
czyński. -10096

Skiad drzewa
użytkowego Bydgoszcz
Bocianowo 6 sprzedaje:
bale bukowe, oiszuwe
i dębowe, jakoteż desk
stolarskie. budowlane
i skrzynkowe, po bardzo
niskich cenach na do­
godnych warunkach pła­
tności. Telefon 329

(10658)

Wyjeżdżając
wyprzedaje meble z ku
chni i pokoju. Stroma
nr. 55. (10110

Na sprzedaże
pokój jada ny, sypia!nia,
kuchnia i zastawa sto­
łowa. Si°nktewcza 2”

odwórze II ptr. (16689

Męski pokój -

czarny dąb. szafa do
ksi; żek ośzkhna. biur
ko stół. 4 fotele ada
maszkowe zielone. 4
krzesełka, 1 kanapa
prawie nie używana

na sprzedaż Bolesław
Rakowski. Bukówiec po­
morski kolej na miej­
scu. (10036

Koń
i powćzka. koń 5-letni,
powózka (bryczka i plat­
forma tanio na sprzedaż
Wiadomość; Wiaściciei
domu Kuiawska 24. mię­
dzy 4 a 6 no południu

10075

Sprzedam
dużą prasę do robienia
wina. Adres wskaże Dz
Bydg - 10141

50 owiec macior
i jagniąt zdatnych do cłio
wo sprzeda tanio Dorni
nium Rządkowo, ooczta

Kaczory, stacja kolejowa
Miasteczko. .(10194

Pianino
iub fortepian kupię na

korzystnych warunkach
s łaty. Of. pod ,Forte
ojan 13" dó Dz. Bydg.

(10C40

Dom
piętrowy kupię, 6000 zł
gotówki. W. Tuiański
Bydgoszcz, Hetmańska
nr. 13. Tel. 6. (10166

Ważne
dla Pań. Udziela się
nauki pod kierow’nic
twem długoletniej ,s ły
fachowej w’ytwornego i
najmodniejszego kroju
damskiego, bielizny
dla chłopców. Kursa
przed i popołudniowe
Siankiewicza 16, I ptr.
iewo. (9537

Lekcji
matematyki w zakresie
całego kuisu gimnazja!
nego udzielam grun
townie. Zgłosz. od 6-7
Wileńska 8. I prawo

(0871)

NA RATY

,ODZIEŻ’4
Ulica J-sna Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma cftrzgfsijśsfefca.
S?IS’

Buchalterii
wyuczają listownie Kur
sa Sekułowicza. War
szawa Żurawia 42 Po
ukończeniu - egzamin
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7203

POSADY

Urzędnika
kancelary inego kontrak­
towego poszukuje Dy
rckcia Seminarjum Na
tczycielskiego w Kcyni
oów. szubiński). Wy

mag się od kandyda­
tów ukończenia orzy-
na mniej 6 t, las szkoły
średniej ogóln i kształ
cącej lub ukończenia
średniej szkoły handlo
wej- Płaca oko}o 180 zł
miesięcznie. Podania
własnoręcznie napisane
mt żna nadsyłać do dnia
30 kw etnia. Załączyć:
krótki życiorys, odpis
końcowego świadectwa
zkuły średniej, świa

dsctwo moiainości
świadectwo zdrowia.

(9369)

i

Os 503 W!i miesię­
cznie

może każdy zarobić ła
two bez różnicy i rie

odrywając się od

swych zwykłych z i-
jęć Kapitału i spec
jalności nie potrzeba
Szczegóły wysyłamy na­
tychmiast po otrzyma
niu 1 złotego na czę­
ściowe pokrycie kosztów
w iiście gotówka lub
znaczkami. Adresować
do firmy ,,Ha-ce-wu \
Warszawa, Leszno 27.
S.trzyaka poczt. 73. Te­
lefon 171-28. (101o3

Bufet
oddam zaraz na rachu
nek do pierwszorzędnej
kawiarni i restauiacji
Płatniczy z kaucją po­
trzebny Of do Dzień
Bydg pod ,,Bufet

’ 10152

Ucznia
poszukuje zaraz S. Ra­
decki, Wągrówiee, re­
stauracja. skła(F towa­
rów kolonialnych i dro-
geryjnych. (101.1

Dzietnej .

krawcowej, wspólniczki
noszukuię. Kto? wska
że Dzień. Bydg. (10104

DZ(IERŻAWY

Poszukuję
dziewczynę na folwark
nod Bydgoszczą Oferty
do Dz Bydg. pod , Ucz
ciwa sum enna". 10142

’Lokale
fabryczne ood sklepem
z oodaniem wielknś i,
Doszukuje Nigrin Che­
miczna Fabryka, Now\
Rynek 10 (9263

Gospodyni
z dobremi świadectwa
mi poszukuje posady
samotnego pana, obej
mie wszelkie nrace do­
mowe oraz prasowanie
sztywnej bielizny. _Łask
of. pod , Praca 25" "’­

Poszukuję
natychm ast próżnego
składu w Nakle centrum
miasta bez mieszkania
lub z mieszkaniem. Ła­
skawe zgłoszenia do Dz
oydg, pod ,W D. Z.’

9’8D

du
Dzień Bydg. (10156

Służący
kawaler lat 22 znając
dokładnie swój zawód
z dobremi poleceniami
i świadectwami pcszu
kuje stałej posady. Jan
A itek, u!. Sieradzka
Bydgoszcz iV07:

Ubikac )e
nadające się na hurto­
wnię skór z pom, eszka
n:em w’ śródmieściu do
wydzierżawienia Ofer­
typod,SP915"do
Dziśn Bydg (9764

Książkowy - bilansista

rutynowany z wszech
stronną piaktyką poszu
ku ,e w szelkiej pracy w

zakres buc aherji wcho
dzącej. zestawia bilan
se, zamyka książki
nrzejmuje kontrolę ksiąg
Łask. zgl. do Dz Bv g
pod ,,N. D . 1925". (10657

Piebartii
parowej celem dzierża­
wy przy ruchliwe) uli
cy z mieszkaniem po­
szukuje się Zgł. przvj
muje K. Wieczorek, ul.
Gdańska 139 (10138

Budynek
murowany niętrowy do
wydzierżawienia. Na
kie)ska 8 (101)2

Posluyoczka
poszukuje miejsca, zna­
jąca w-szelką pracę i
umie gotować Nowa
kowska. Toruńska 151
parter lewo. (10045

Wydzierżawię
ogrói owocowy 4 km
od Bydgoszczy około 360
drzew i około 100 krza
ków świętojanek. Adres
wskaże Dz. Bydg. (10139

MIESZKANIA

Była
pracownica bankowa
poszukuje posady biu
raiistki poważne refe

rencje. Of. pod ,,Sumień
na" do Dz Bydg. (9972

PoSS(M’i’Mję
3-4 pokojowego miesz­
kania Remont obejmę
Piekarski Kościuszki 41

(9883

Urzędnik
krmuna!ny, mający oko­
ło 5 lat praktyki, ubznaj
miony dokładnie z ad
ministracją miejską, po
szukuje posady. Zgło
szenia do Dzień. Bydg
pod ,,Urzędnik". (9980

Postukuję
mieszkania o 3—7 poko-
iach i ubikacje na skład
tow. i biura o ile moż
ności w centrum miasta
Pośrednicy nie wykluczę
ni Of. ood ,.Mieszka
nie 101" do Dzień Bydg.

(9911

Bandlowiec
poszukuje posady biu­
rowej lub kasjera ewentl
za złoszeniem 2-3000 zł,
kaucji. Zgł pod,,Kaucia’
do Dz. Bydg. (10187

Bucbalter-bilansista
poszukuje posady w,Byd­
goszczy lub na wyjazd.
Aar. ul. Jasna 29a m. 6
11 ptr. (1004)1

Mieszkanie
ookoi z wszelkiemi

wygodami i eiektryczn
świetleniem w okolicy

dworca osobowego zaraz

lub później poszukuję
ewentl. zamienię na

mniejsze z telefonem.
Zgł. pod ,.W. U." (10036

Mieszkania
4 pokoj. poszukuje się

zaraz Of. do Dz. Bydg
pod ,,W. B. ICO" (10051

lat 50 czerstwa
z synem inwa!i

dą przyjmie chętnie
portjerstwa domu

lub posługę domu. Zgło
szenia uprasza (99)2

Zawadowska,
ulica Stawowa nr. 29.

Mieszkanie
ładne 3 pokojowe z ku
chnią, łazienką i świa­
tłem elektrycznem za

mienię na 5 pokojowe
Koszta przeprowadzki
ponoszę. Łask, zgł do
Dzień. Bydg. pod ..Za­
miana 5", (10192

BIS
Spdłkaf jhcygna w Poznaniu

(założony przez Bank Związku Spółek
Zarobkowych w Poznaniu). Jedno z

najpoważniejszych Towarzystw Ubez­
pieczeniowych przyjmuje na miasto
-

__ Bydgoszcz i okolicg — -

dzielnych akwizytorów
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzieży,
-od na§tgpstw nieszczęśliwych wypad­
ków i prawno-cywilnej odpow. i daje
rzutkim, ruchliwym 1 pracowitym oso­
bom możnośó stworzenia sobie stałego
— — j dobrego stanowiska. — —

Zgłoszenia uprasza sig do oddziału Poznańskiego W Poznania
jarzy uS. Kantato 2. Godz. biur, od 8-3, w soboty od 8-1.

8336

POKOJE

Pokój
do wynajęcia. Jasna 27
patr. lewo. (10176

Pokój
umeblowany do wyna-
ęcia. Dworcowa 29 I.

(10189

Pokój
umebl. z calem utrzy­
maniem od 1 maja dla
lepszego pana do wy na­

cią Śniadeckich 47
lewo. (10200

Pokój
trcmiowy słoneczny u-

meblow. ny z utrzyma­
niem łub bez, d!a jednej
lub 21 sób inteligentnych
z własną pościelą od 1

maja 1025 r. przy ulicy
Paderewskiego 37 p. le­
wo, do wynajęcia- Zgl-
od 4 do 6 popu!. (10203

2 pokoi
z komfortem częściowo
umeblowanych, ewent.

jednego obszernego po­
koju w pobliżu dworca
kolejowego lub Dyrekcji
koleiowej Doszukuje 2

panów od 1 maja Ofer­
ty z podaniem ceny do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Dworzec". (10059

1-2 pokoje
elegancko umebl. dla
2 lepszych panów de
wynajęcia. Dworcowa 82
I ptr (10146

Pokój
dobrze umebl. dla 2 pa­
nów do wynajęcia. Li­
powa 5a I lewo. (10160

Pokój
umebi. dla 2 panów lub
pań do wynajęcia Dłu-
gusza 14 I pt,r. Kulasz-
ko. (l( 088

Pokó i
d’a inteligentnego pana
do wynajęcia. Jagiel­
lońska 8, I (10095

Pokój
umeblowany dla dwuch
panów do wynajęcia od
1. V. 25. Ul. Jezuicka 6,
II p. (10097

2 pokoje
umeblowane w dobrym
domu dla 1 lub 2 panów
do wynajęcia. Marcin­
kowskiego 11, pa,rter
lewo. (16)114

Pokój
umebl na ul. Gdańskiej
od)łam. Of. pod ,,R. L"
do Dz. Bydg. 0602

Panna

inteligentna, kształcona,
z lepszej włościańskiej
rodziny, lat 29, posiada
3000 zl. i wszelką wy­
prawę, pragnie poznać’
pana urzędnika na sta­
łem stanowisku, kupca
lub dobrego rzemieślnik
ka celem zamążwyjścia,
Łask, zgłosz. proszę na­
desłać pod ,,R. Z." do1
Dzień. Bydg. (10128

Wspólniczkę
poszukuje samotny pan
z kacit. 1500-2000 zł. do
dobrze prosperującego
interesu przy głównej
ulicy. Stancja z utrzy­
maniem może być na

życzenie, Dobre zysk?
zapewnione. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,,L. R. W."

(10135

Wspólnika
z gotówką 15—20000 zł.
poszukuje do młyna pa­
rowego, Oferty pod
Spółka" do Dz. Bydg.

(9980

15-20000 zl.
pożyczki na 1 hipotekę
poważnej nieruchomości
w miejscu za dobrem
oprocentowaniem poszu­
kuję. Zgł. do Dzień,
Bydg. pod ,.Procent".

(10037

2-3000 zl.
na posiadłość rolną na

I hipotekę i dobry pro-i
cent poszukuję zaraz.

Of. pod ,,Pewna gwarant
cja" do Dz Bydg. i9990s

Około 1OOO zl.
na dłuższy czas wypo”­
życzę za posadę. Ofer­
ty upr. pod ,.Książkowy"
do Dzień. Bydg (10114’

4-5000 zt. j
Doszukuje się celem u-ś
ruchomienia pewnej ko­
munikacji, gwarancja,
hipoteczna, procent po-:
dług umowy. Zgf. pod
nr. ,,1000" do Dz. Bydg.’

(10148
........... i

Gdzie?
mógłby się siodlarz fa-j
cbowieą osiedlić, ewtl.

objąć zaprowadzone
przedsiębiorstwo Łask,
zgl. upr. pod ,,Siodlarz";
clo Daien. Bydg. (10443

-Z
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W dnia 26 b. m.

| WISIA11 i

linowainionE zastępstwo
ffORB’W

Ugtcsornio flotorto Jezdnych
SWiailE

Bydgoszcz i Poznań

ul. Gdańska 160 i ul. 27 Grudnia 6,
Tel. 1602 Tel. 5676.

Hapsluszy Iifnists 1 OifBlwń

PS. §a^MMBsslsiewiejg
bŁ Bwoi’cows ew. 4L

10223

Wystawiam na tegorocznym
Targu Poznańskim w Wieży

Górnośląskiej. (i0225

3.ll!i!iIllilllillilillillilllll!illli!llllill!IIIIIIIIII!lii!lllllllllllilllilllllll!lilllHlllillIiilllilll!llillUIIIII!nilllll!lllll|llllljll!HllllllllllllH!!illlllllHiilllllI!!llllllllll!li!g

Wielki wbór

mcierjałóro krajoroych, fran­
cuskich i angielskich, damskich
i męskich, najprzedniejsz;ej
jakości i nainoroszych deseni

--w.

10246

,,Czesanka"
Bydgoszcz, (§dońska 157, telef. 15-99

ulljljlHiniilllilllUi:illlil!il!l!lill!illjl!jlllliiillll!!!llllllilllllllin!Ulliill!l!iillli!llliiililiiilii!Hi!!ll!!!lliilill!!!!lil!l!liilli!lllll!IIHi!l!f!iillill!iii!ii!llII!lllilllilli!ś

Protfos

Generalne zastępstwo
Wytwórnia Motorów Jezdnych

Stadle
Bydgos^eas i Poz:nań
ul. Gdańska 160 i ul. 27 Grudnia 6-

Tel. 1602. Tel. 5676.

Wystawia na tegorocznym Targu
Poznańskim w Wieży Górno­

śląskiej. 10220

1C061

przyjmuje

swad futer F. JAWORSKI I K. WITETO, Bydgoszcz Dworcowa 19
Telefon 13-41.

SpriEfti przymusowa.

W poniedziałek, dnia 27 kwietnia
o godz. 10 przed południem będę sprze­
dawał w Bydgoszczy przy u!.Gdańskiej 139
II piętro najwięcej dającemu i za gotówkę

1 ubranie frakowe, 1 ubranie smokin­
gowe, 2 ubrania surdutowa, 1 futro
i 12 nowych koszul wierzchnich. 00227

Preuschoff, kom, sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 27. kwietnia 25 r.

o godz. 2 po połud. będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 157 w podwórzu
II piętro najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 biurko z krzesłem, 2 fotele koszykowe,
1 maszynę do pisania (mas-ka Urania), 2 stoły,
4 krzesła, 1 regał z pismem, 3 szafki z

pismem, 1 prasa z stolikiem do odbijania.
Przedmioty znajdują się w firmie ,,Drukarnia
Powstańców i Wojaków". 10226

Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRIMA

aysły Mowy nitelerzow wie! drzewny
z Czechosłowacji nadszedł. Dostawa w mniej­
szych i większych ilościach, także i poza

miejscem, tanio i szybko. (10245

Kantor Węglem BsBshz
Ul. Gdańska 131/2. Telefon l, 2, 15, 16.

j sic
przed kupnem ruchomości lub nieruchomości z rąk

(p. Józefa Przewłockiego, Bydgoszcz, Jackow­
!skiego 28.

1 W imieniu poszkodowanych (10272
-A. MeaEaraaKcSac Dr. Em. Warmińskiego 13.

Kino ItoDtlH

początek przedstawień 620 j 9 w.

w niedzielę 330 630 i 9 w.

?assafeM BaS Ziemian S. S,
wypłaca w myśl uchwały Walnego Zebrania z dnia 20 kwietnia

o/
2/o

od kapitału Złotowego czyli 50 gr od akcji 1000-markowej.

Kupony dywidendowe realizują od 21 kwietnia br. począwszy

Centrala w Poznaniu oraz oddziały w Bydgoszczy
Chojnicach, Grudziądzu, Katowicach, Lesznie, Ostrowie (Wkp.),

Poznaniu i Warszawie. ^ns

dywidendy

BBSWR

s a

sS J

I

8924

ZfififtRY

i osobne mechani­
zmy, nailepsze Be­
ckera, Isgus z 4
młoteczkami 100 zł
z 5 młoteczkami
110 zł, jak również

zegarki od zł 7 do

najprecezyjniej-
szych. Biżuterja
w wielkim wybo­

rze po niskich
cenach

s.

nSica Gdańska 57.

Winiarnia |
SIsmsImbb i

| Stary Rynek 27 |
= Ekonom B. Kraskę. |
|Tei. 1182. Tel. 713. |

| W niedzielą 25.4 .25. |
1 RtelllK 1

Barszcz 5
= lub zupa kalafiorowa =

Szczupak Orli 3
3 sos remoulad
3

_

3
5 Indyk z kompotem 3

Lagumina
3 Wino na szklanki 3
3 Bordoskla I Reńikia g

3 Portar wielkopolski 3
= I angielski S
s

_

83:3 3
3 Pilzner prawdziwy 2

(Urquell)
iillllillllllllllillllUIHIIIIH!IIIIIHHIIli;

Z powodu nabycia
auta sorzedam (l(JlSO
Etoatfci pawsike

pńłhrytą na gumach

pochodzeniarami
oraz

!lesaatlią ptti

sportową
,,Dos a Dos".

Zapytać telefonem
nr. 1094 .

Poszukujemy we W’szystkich większych miastach
OZIELHYCH PÓteMltów

do sprzedaży eksMrmneforÓW mocy 0 5 20
KM, wypróbowanej budowy. w\rabianveh serjami przez
nasz Oddział silników elektryczny! h. Silniki tyou najbar­
dziej używanego dostarczamy natychmiast z naszych składów
warszawskich t gdańskich. Warunkiem obięcia p. średmctwa

jest nabycie na skład jednego motcru, na nader korzystnych
warunkach

SStffifeic;KBBiaa OsSsssrassSs.

OlKstle Mr?une i Spichrze
Piwnice, spichrze i ubikacje biurowe, także

nadające się na urządzenie garażu, około
6000 qm. 2 wyjazdy, centralne położenie,
z połączeniem kolejo’wym i wodnym, z po­
wodu przełożenia przedsiębiorstwa, są
w Bydgoszczy Jageliońska 46/47 natych­
miast lub później pod korzystnymi warun­
kami do wydzierżawienia, lub sprzedania

EWO 1gfiE
Międzynarodowa spedycja Bydgoszcz,

ulica Bdańska 131/2.

Poszukuję natychmiast lub od 1 lipca r. b .

H era wa, Rissi s składające sięmieszkanie
darni nrzv ul. Gdańskiej )ub Zacisze, ewtl. za­
mienię moje 4-pokojowe mieszkanie z wszei
kiemi wygodami przy uh Pomorskiej.

Oferty uprasza się składać do administracji
Dzif nnika Bydgoskiego pod nr. .10 W." (9982

Czytelnicy!
Popiera)cie firmy ogłaszające

się w ,,Dz ennikuBydgoskim14
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze.

Dziś i jutro

obie

serje

razem (Całość)
= gjaśKOENIOSMARK’

I-sza seria

SHatt Grobem ffleznanegGlołnlerza
9!

liga seria
w ScnBrawswa jjsarwfgraamnilfe. (10223

Ostatnio Om

H

(sobota i niedziela).
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DZlAt GOSPODARCZY.
Nasz bilans handlowy

w lutym.
Według tymczasowych zestawień

Głównego Urzędu Statystycznego, wy­
wóz z Polski w miesiącu lutym wynosił
1,078,513 tysię’cy tonn, w wartości 103 mi-

}jonów złotych, a przywóz 260.109 tysięcy
tonn w wartości 151,1 miljonów złotych.
Nasz bilans handlowy jest zatem w mie­
siącu lutym także bierny i to w wysoko­
ści 48 miljonów złotych. Razem z miesią­
cem styczniem bierność naszego bilansu

handlowego za rok 1925 wyraża się w su­
mie 113 miljonów złotych, i to przede-
wszystkiem dzięki wzmożonemu przywo­
zowi artykułów luksusowych. Rewizja
naszej automatycznej taryfy celnej, zwła­
szcza jeżeli chodzi o artykuły luksusowe,
staje się nieodzowną. Jak się dowiaduje­
my z prasy warszawskiej, Ministerstwo
Skarbu zmiany takie gorączkowo przy­
gotowuje.

Listy zastawne Państwowego Banku

S?olnego.
Ministerstwo Reform Rolnych opracowu­

je obecnie przepisy w sprawie określenia
wartości gospodarstw rolnych i parcel grun­
towych przy udzielaniu przez Państwowy
Bank Rolnych pożyczek w listach zastaw­
nych. Przepisy powyższe uzgadniane są
z Ministerstwa Rolnictwa.

Nowa fabryka tytoniu.
W tych dniach uruchomiona będzie no­

wa fabryka monopolowa cygar i tytoni w

Kościanie. Monopol tytoniowy nabył rów­
nież w W!odzisławiu na Górnym Śląsku fa­
brykę tytoniu, którą zamierza w najbliższym
ezasie uruchomić, jako specjalną wytwór­
nię cygar.

S działalności BPomorskicgo Stowarzyszenia
Ubezpieczeń".

Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń zo­
stało założone w roku 1785, jest więc najstarszą
instytucją ubezpieczeniową na ziemiach Polski,
bardzo znaną na Pomorzu, gdyż oddała, znaczne

usługi na polu taniego, szybko i sprawnie dzia­
łającego zabezpieczenia ziem Pomorza, od skut­
ków klęski ogniowej. W dniu 27. grudnia br.
obchodzi ta instytucja jubileusz 140-letniego
istnienia. Do końca wojny centrala instytucji
mieściła się w Gdańsku, a później przeszła do
Torunia. Następnie podjęto rokowania z Wol-
nem miastem Gdańsk, które winno było dopro­
wadzić do zwrotu znaczej części majątku, ze­
branego w ciągu 130 przeszło lat, i przypadają­
cego na obszar Województwa Pomorskiego.
Lecz niestety ta sprawa nie jest jeszcze do dziś

uregulowana i nie zostały zwrócone dotychczas
ani akta, archiwa, ani też majątek. Skutkiem
tego Ministerstwo b. dzieln. pruskiej uruchomi­
ło instytucję nadając jej statut, i ogólne warun­
ki ubezpieczeń od ognia, które były właściwie
statutem i warunkami dawnej Westpreussisehe
Provinzial-Feuersocietat lecz z kilku konieczne-
mi zmianami. — Główna, z nich jest ustalenie

gwarancji finansowej za zobowiązania stowa­
rzyszenia przez Pomorski Związek Krajowy.
Stworzyło to odrazu kapitalną podstawę insty­
tucji uruchomionej z pożyczki 2-ch miljonów
mkp. Dodać należy, że instytucja w czasie uru­
chomienia jako też w łatach 1922-23 ciężką prze­
bywała sytuację. Bez aktów, a raczej z bardzo

niekompletnemi kopjami i dawnemi polisami,
zebranemi zew?sząd za pomocą ogłoszeń, bez ma

jątku, wówczas z niewyrobionym personelem,
instytucja płaciła nieledwie rekordowo i szybko
asekuracje pożarowe. Skonsolidow?ała się, per­
sonel się wyrobił i obecnie doszła do wielkiego
zaufania u klienteli oraz do rezerw wynoszą­
cych circa 300.000 zł.

Angielsko-czesko-polski kod telegraficzny.
Związek Izb Handlowych czeskosłowackich

zamierza wydać w porozumieniu z firmą ,,Mar­
coni11 angielsko-czesko-polski kod telegraficzny.
Praktyczność tego, pomyłki wykluczającego i

taniego sposobu depeszowania, zwłaszcza w o-

brocie telegraficznym z zagranicą, jest w krajach
zachodnich należycie ceniona, czego wymow­
nym dowodem jest olbrzymie zastosowanie u-

żywania kodu telegraficznego w Anglji, Niem­
czech, Francji itd.

Cena kodu angielsko-czesko-polskiego nie mo

g?aby być według warunków firmy ,,Marconi11
niższą ceny wydawnictw tych w innych języ
kach, tj za egz. zł. 4,40.

Uskutecznienie wydania wspomnianego kodu

zależy naturalnie od zainteresowania się sfei

handlowo-przemysłowych polskich i czeskosło­
wackich.

Izba Przemysłowo-Handlowo w Bydgoszczy
chcąc na życzenie Konsulatu Czesko-słowaekie
go w Poznaniu określić chociaż w przybliżenie
liczbę egzemplarzy, jaka by znalazła zbyt w ob

0 rozbudową miast.
(Projekty rządowe).

W Ministerstwie Skarbu pod przewodnic­
twem p. Prezesa Rady Ministrów i Ministra
Skarbu Władysława Grabskiego odbyła się
narada z przedstawicie :ami miast, na której
omawiano sprawę przyjętej już przez Sejm
ustawy o rozbudowie miast oraz przepisów
wykonawczych do tej ustawy.

Główne zasady ustawy o rozbudowie
miast streścił Wice - Minister Skarbu Inż.
Czesław Klamer.

Fundusz rozbudowy miast, mający po­
wstać z opodatkowania lokali w stosunku
5 procent czynszu przedwojennego (wynosił
on 450 miljonów zł. rocznie), więc podatek
z tego źródła da około 27 miljonów zł. ro­
cznie. Na ten sam cel użyte będzie opo­
datkowanie w stosunku do 1 procent warto­
ści planów budowlanych, co może dać do
5 miljonów zł. rocznie. Utworzone zostaną
komitety rozbudowy miast, które będą pro­
wadziły politykę budowlaną miejską. Skarb

będzie dawał gwarancję dla listów zasta­
wnych i obligacji mieszkaniowych do su­
my 500 miljonów zł. Pozatem już w r. b .

Rząd ma zamiar przeznaczyć na ten cel z

pożyczki amerykańskiej do 100 miljonów zł.
P. Prezes Rady Ministrów zaznaczył, że

dla rozwinięcia akcji budowlanej opodatko­
wanie lokali w stosunku 6 procent wartości

komornego przedwojennego jest niewystar­
czające (w Niemczech opodatkowanie to wy­
nosi 10 procent). Wpływy z tego podatku
będą głównym źródłem, które umożliwi ro­
zwinięcie ruchu budowlanego w obecnej sy­
tuacji, kiedy koszty budowy i koszty kre­
dytu są droższe niż przed wojną. Bank Go­
spodarstwa Krajowego będzie tylko aparatem
rozdzielczym, o tem zaś, kto ma otrzymać
pożyczkę, decydować będą same miasta.

Rząd starać się będzie tylko o to, aby z

przeznaczonego na ten cel 100-miljonowego
funduszu z pożyczki amerykańskiej i z 6

procentowego podatku od lokali powstało
jaknajwięcej izb mieszkalnych.

Postulaty złożone przez przedstawicieli
miast będą wzięte pod rozwagę przy osta­
tecznej redakcji przepisów do ustawy.

wodzie tutejszym, prosi zainteresowane firmy
o przesianie swych zamówień w jak najkrót­
szym czasie na ręce Izby.

Tow. Akc. ,,Płótno" w Poznaniu.

Zwyczajne walne zebranie akcjonarj uszów
T. A. ,,Płótno" odbyło się w Poznaniu dnia 7-go
kwietnia 1925 roku. Zebranie zagaił p. dr. Zyg­
munt Czarnecki. Sprawozdanie referował p. prof.
Wł. Bratkowski.

Rok 1924 był mimo trudności, jakie wraz z

pojawieniem się złotego dla ekonomicznego ży­
cia Polski nastały, dla Towarzystwa rokiem
dość pomyślnym. W 1924 r. wyprodukowano z

górą 525.000 kg. przędziwa, co stanowi o 60.000 kg.
więcej, aniżeli w r. 1923. Bilans zamknięcia wy­
kazuje, że rok 1924 zakończyło Towarzystwo zy­
skiem przeszło 109.000 zł. Kapitał własny przy­
jęto w wysokości 550.864,40 zł, w czem kapitału
akcyjnego 500.000 zł, a 50.000,40 kapitału rezer­
wowego. Oszacowanie majątku w gruntach, bu­
dynkach, maszynach i ruchomościach wykazało
wartość 559.000 zł, natomiast płynne aktywa wy­
kazały kwotę 419.641,21 ,zł. Temu przeciwsta­
wiają się pasywa płynne w wysokości 427.598,91
zł oraz kapitał własny w wysokości 550.863,21 zł.
Po udzieleniu Zarzg,dowi i Radzie Nadzorczej
pokwitowania przekazano zysk na rok następny.

Nowe akcje 10-złotowe powstają przez złoże­
nie 20 starych sztuk akcyj tysiącmarkowych.
Towarzystwo wydało 20.000 sztuk akcyj imien­
nych, zobowiązujących w myśl statutu par. 3 do

plantowania jednej czwartej części morgi magd.
lnu na akcje. Do Rady Nadzorczej wszedł dyr.
Fr. Przyłuski, St. Jordan i Jan Trylski.

Bezrobocie się zmniejsza. y

Liczba bezrobotnych już od trzech tygodni
stale się zmniejsza: tydzień ostatni, obejmujący
okres od 4 do 11 kwietnia dał dalsze zmniejsze­
nie, wynoszące w porównaniu z tygodniem po­
przednim 1930 osób. - W dniu 11 kwietnia było
bezrobotnych 181.710, podczas gdy w dniu 3-go
kwietnia było bezrobotnych 183-640. Zmniejszyło
się bezrobocie w Sosnowcu, Włocławku, Kra­
kowie, Kaliszu, Ostrowcu i kilku innych miej­
scowościach. Zasługuje na podkreślenie fakt, iż
zmniejsza się bezrobocie na G. Śląsku.

Dotyczy zapłaty podatku dochodowego.

Podajemy do wiadomości, że rozporządze­
niem Ministra Skarbu z dnia 30 marca 1925 zo­
stał termin do składania zeznań o dochodzie z

art. 49. ustawy o państwowym podatku docho­
dowym przesunięty dla osób prawnych do 1

maja br., dla osób fizycznych do 31 maja br.
Jednocześnie wzywa się wszystkich płatników
do uszczenia połowy wymierzonego im podatku
za rok ubiegły najpóźniej do 1 maja br. Osoby
prawne (sprawozdawcze) składają zeznania na

specjalnych wzorach, po które należy się zgło­
sić do Urzędu Skarbowego.

Pierwsza koncesja w Rosji dla firmy
polskiej.

Rząd rosyjski udzielił na podsawie umowy,
zawartej w Warszawie, pierwszej polskiej firmie

koncesji długotrwałej. Jest to fabryka lamp Ja­
na Serkowskiego, który zawarł umowę na ter­
min 18 łat. Na podstawie umowy tej firma Ser-
kowski uruchamia 1 lipca b. r. fąbrykę w Lenin­
gradzie. Minimum rocznej produkcji dla fabryki
tej wynosi 5 miljonów palników do lamp; poza­
tem zamówione zostały naparstki, haczyki i inne

przedmioty. Dla umożliwienia uruchomienia fa­
bryki, sprowadzone będą z Niemiec niezbędne
maszyny.

Powstanie banku polskiego w Rumunji.
W Czerniowcach powstał Bank Przemysłowo­

Rolniczy S. A. Kapitał zakładowy tego banku,

który jest pierwszą poważną polskg instytucją
tego rodzaju w Rumunji, wynosi na razie 3 mi-

ljony lei, podzielonych na 6.000 akcyj po 500 lei.
Na czele instytucji stoją najpoważniejsi i naj-
zasłużeńsi mężowie tutejszego społeczeństwa
polskiego, działacze społeczni, właściciele dóbr
ziemskich i wyżsi urzędnicy. Powołanie do ży­
cia tego banku jest początkiem uniezależnienia

ekonomicznego i dobrobytu oraz skupienia ka­
pitału dość licznej kolonji polskiej. Dział towa­
rowy banku ma w szczególności za zadanie kup­
no i sprzedaż narzędzi rolniczych i nasion.

Monopol zapałczany.
Sejmowa komisja skarbowa przyjęła pro­

jekt ustawy o państwowym monopolu wy­
robu zapałek i o opodatkowanie zapalniczek.

Reforma rolna.

Sejmowa komisja reform rolnych obra­
dowała w dalszym ciągu nad ustawą o wy­
konaniu reformy rolnej. Przystąpiono do
działu drugiego, traktującego o rocznym
kontyngencie parcelacyjnym. Referent pos.
Makulski (Piast) przedstawił komisji szereg
poprawek. W dyskusji, jaka się rozwinęła
wniesiono szereg poprawek. Zabrał głos
również minister reform rolnych, obstawa-

jąc przy propozycjach rządu. Dyskusji nie

ukończono.

Premje dla pracowników
kolejowych.

W najbliższych dniach wyda Minister­
stwo Wojny rozporządzenie w sprawie prem-
ji dla pracowników kolejowych, zajętych
w służbie stacyjnej przetokowej. Rozpo­
rządzenie to ma na celu zwiększenie wy­
dajności pracy tej kategorji pracowników
kolejowych.

Maty ale miły dar na rzecz Państwa.

W odpowiedzi na zaofiarowaną Państwu

Polskiemu, zakupioną z drobnych oszczę­
dności jedną akcję Banku Polskiego, prze­
słaną przez 8 k!asę III szkoły powszechnej
im. św. Mikołaja w Krakowie, pan Premjer
wzruszony mocno takim objawem patrjo-
tyzmu i poświęcenia dla dobra Skarbu Pań­
stw?a przesłał na ręce dyrekcji szkoły gorące
podziękowanie uczniom-ofiarodawcom wraz

z życzeniami, aby dalszą pracą i oszczędno­
ścią umacniali swe szlachetne dążenia słu­
żenia dobru Rzeczypospolitej.
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Perfumerje d’Orient Warszawa.

Wystrzegać się naśladownictw.
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Spółdzielnia Kredyłoiaa
w Bydgoszczy, Gdańska 140.

Przyjmuje zapisy na członków.
Wydaje swym członkom pożyczki.
Przyjmuje na oprocentowanie
wkłady oszczędnościowe po- g
— czynając od 1 złotego. — 3

Załatwia dla swych ’członków
wszelkie operacje bankowe.

Biuro czynne od 9 do 3 po południu.

Jugosławia, Rumunja i Buigarja a

Międynarodowy Targ w Poznaniu.

Ministerstwo Spraw Zagranicnych W

porozumieniu z Miejskim Urzędem Tar­
gu w Poznaniu zaprasza na Targ obec­
ny Ministrów Przemysłu i Handlu oraz

Rolnictwa z Jugosławji, Rumunji i

Bułgarji.

Przedstawicielstwa zagraniczne w Wan

szawie, a Międzynarodowy Targ w

Poznaniu.

Miejski Urząd Targu w Poznaniu w

porozumieniu z Ministerstwem Spraw;
zagranicznych zaprosiło na Targ obec­
ny wszystkich przedstawicieli dyploma­
tycznych Państw reprezentowanych w,
Warszawie oraz Konsulów tych
Państw.

Polska ekspansja przemysłowa da

Rumunji.
Ostatnio powstała w Rumunji pierw)

sza polska spółka haftowa p. f. ,,Nafto-:
połona", z siedzibą w Bukareszcie.

Spółka ta nabyła tereny w Mołdawji o-

raz w Targoviste i rozpoczęła już inten­
sywnie wiercenie. Kierownictwo tech­
niczne objął inż. St. Michalik. Przed-

siębiorstwo finansuje dr. Marjan Linde,
b. polski charge dlaffaires w Buka^
reszcie.

Gdańsk przeciwko robotnikom

polskim.
Jak się dowiadujemy, Gdańszczanie

domagają się enrgicznie od Senatu zre­
widowania umów polsko-gdańskich.
Spraw ta stała się znowu aktualną z

powodu przyjmowania przez firmę
transportową Hartwig robotników pol­
skich i pracowników umysłowych.
Gdańszczanie stwierdzają, iż w wolnym
mieście znajduje się 10 OzO bezrobot­
nych Gdańszczan i protestują przeciw­
ko zatrudnianiu robotników polskich
w Gdańsku.

Pożyczka doiarowa.

Min. Skarbu zawiadomiło wszystkie
Izby Skarbowe, iż zgodnie z rozporzą­
dzeniem urzędowem cena emisyjna ob­
ligacji serji I premjowej pożyczki dola­
rowej ustalona została z dniem 3 bm.
na 95 % wartości nominalne^ tj. 4 do­
lary 75 cent., lub równowartości ich w

złotych z doliczeniem wartości dzien­
nej kuponu bieżącego. Zatem kurs tych
obligacji przy przyjmowaniu ich przez
kasy skarbowe jako wadja i kaucje wy­
nosi 19 zł. za jedną obligację, opiewają­
cą na 5 dolarów.

Tegoroczna produkcja drzewa sosno-

wego w Poisce

wynosić ma według obliczeń fachowców 9 mil­
ionów Lubieżnych metrów.

Eandel Polski z Rosją
rozszerza się. Obecnie pertraktuj’ą bolszewicy
o kupno 1800 lokomobil do młócenia.

Fabryki sztucznych nawozów w Polsce,
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie

uruchomiona będzie fabryka sztucznych nawo­
zów w Gnieźnie, której miesięczna produkr ja
obliczona jest na 40—50 wa:gonów. Jednem z

głównych akcjonarjuszy tej fabryki jest fu ma

Dr. Roman May w Poznaniu. Również w poz­
naniu czynione są przygotowania do uruchomię
nia nowej fabryki sztucznych nawozów. 59 %

akcji tej fabryki przejmują magistrat m. Pozna­
nia. Produkcja wynosić ma 4--5 wagonów
dziennie. Dalsze fabryki sztucznych nawozów,
powstać mają w Rzeszow?ie i Wilnie.
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Obieg pieuiężny w Polsce

Wynosi na głowę 20 zł., kiedy w Czechosłowacji
96, w Belgji 263 a w Francji 260 złotych. Państ
wa temają również o wiele większe instytucje,
’ułatwiający obrót bezgotówkowy.

Stosunek pokrycia kruszcowego
)banknotów Banku Polskiego wynosił" w dniu 10

kwietnia 64,26 proc.

Olbrzymi goryl.
Nieznany dotychczas gatunek małpy. - Dolina

gorylów. - Trzęsienie ziemi wypłoszyło gorylów
a ich niedostępnych kryjówek. - Goryle te są

większe od ludzi. — Go rob?.ą te małpy, gdy ata­
kują przeciwnika?

Gdy zmarły amerykański prezydent Teodor
Roosevelt, przedsięwziął swoją słynną wyprawę
myśliwską do Afryki Wschodniej, znajdował się
z nim także wyborny zoolog Edmund Heller, któ­
ry niejednokrotnie już podejmował wielkie po­
dróże dla badań naukowych. Tym razem po­
szczęściło mu się w Afryce, gdzie między innemi

odkrył nieznany dotychczas gatunek goryli ol­
brzymiego wzrostu.

Wędrując po różnych wertepach afrykań­
skich po przez góry Masisi, podróżni dotarli do

posterunku belgijskiego w Walikali nad rzeką
Lowa. Tam. natrafili na mnóstwo czaszek gory­
lów, należących jednak do rodzajów znanych.
Powiedziano im tam jednak, że o dwa dni drogi
na południe zaobserwowano gorylów nadzwy­
czajnej wielkości, wobec czego postanowiono o-

kolicę tę odszukać..
Po trzydniowej podróży uczestnicy wyprawy

dotarli do rzeki Utu, której dolina nazywana
jest przez krajowców ,,dolina, gorylów". Istotnie
w okolicy tej znajdowało się mnóstwo tych zwie­
rząt. Krajowcy bali się ich bardzo i to nie bez­
podstawnie, gdyż małpy niszczyły i plądrowały
plantacje i były wogóle bardzo natarczyw?e. Zda­
rzało się, że goryle grupami całemi wpadały w

jasny dzień do siedzib krajowców. Otóż w czasie

jednej z takich napaści udało się podró!żnym za­
strzelić jednego z zuchwałych gorylów. Był to
bardzo stary i nadzwyczaj silny jegomość, któ­
ry - jak twierdzili krajowcy - już od szeregu
miesięcy obozował w pobliżu osady i był postra­
chem całej okolicy. Nie był to jednak jeszcze
goryl -olbrzym, o którego właśnie podróżnikom
chodziło.

Spotkanie się z pierwszym okazem tego ga­
tunku ukształtowało się dość osobliwie. Bezpo­
średnio po przybyciu do Utu podróżni odszukali

stary ogród, który - według relacji krajow­
ców - miał być gniazdem olbrzymich gorylów.
Ogród ten przedstawiał się jako nieprzebity
gąszcz, przez który na czworakach trzeba było
torować sobie drogę. W czasie powolnego posu­
wania się naprzód rozległ się nagle jakby grzmot
i w tej samej chwili ziemia zaczęła się chwiać
pcd stopami myśliwych. Było to nadzwyczaj sil­
ne, ale bardzo krótko trwające wstrząśnienie.
Wystarczyło to jednak, aby goryle tak się prze­
raziły, że wyszły z ukrycia, nie krępując się
wcale obecnością ludzi.

Wówczas dostrzeżono, że są to goryle nad­
zwyczajnej wielkości. Udało się jednego z nich

zapędzić w zasadzkę, z której już nie mógł się
wymkną^. Początkowo istniał zamiar schwyta­
nia go żywcem, ale z zamiaru tego trzeba było
rychło zrezygnować. Podróżni zastrzelili owego
goryla. Po zabiciu goryla stwierdzono, że miał
on od stóp do czubka głowy wysokości 183 cen­
tymetrów. W rozpięciu ramion miał 184 cm,, ob­
jętość piersi wynosiła 126 cm,, objętość hrzucha
138 cm. Każda ręka miała długości 86 cm. Samo

przedramię liczyło 35 cm. długości. Stopa zaś
miała 25 cm. długości. Zwierzę to ważyło nie

mniej jak 175 kilo.

Bliższe badania wykazały, że istotnie tym ra­
żeni poszczęściło się ,w odkryciu goryla niezna­
nego dotychczas gatunku. Rzecz oczywista,’ że

uczestnicy wyprawy czynili wszystko, aby zba­
dać zwyczaje życiowe tych małp. Stwierdzono
więc, że goryle-olbrzymy najbardziej lubią prze­
bywać w lasach bambusowych. Mają one zwy­
czaj wdrapywać się wysoko na drzewa i tam

zeżywać kąpieli słonecznych. Główne ich poży­
wienie stanowią rośliny, nie zaś owoce, nie gar­
dzą one jednak także mięsem i chętnie polują
na szczury i ptaki. Rzadko kiedy żyją oddziei-
hie. Dzieje się to tylko w takich warunkach,
jeżeli je zmuszają do tego młodsi i silniejsi ry­
wale. P.odzina gorylów składa się zwykle z 6—8
członków. Rodzice budują gniazdo, które ma

Wygląd fortu.
W stosunku do człowieka goryle-olbrzymy

należą do najprzyjaźniejszych zwierząt. Nor­
malnie są one bardzo płochliwe. Goryle-złodzieje
te. które napastują i okradają krajowców, nie są

Identyczne z gorylami, o których tut,aj jest mo­
wa, Podrażnione jednak, stają się bardzo nie­
bezpiecznymi przeciwnikami. Już sam ryk ich

jest straszny. Osobliwie przedstawia się atak

tych małp, które objawiają swój wojowniczy na­
strój w ten sposób, iż pięściami uderzają się
w swą klatkę piersiową, wywołując dudniące
,echo.

Ame?^kaftslc!e tablice cstpsefsawcsa.
Za oceanem nawet w?adze mają hnmor.

Moglibyśmy od Amerykanów nauczyć się
niejednego a co najbardziei hyłohy pożąda­
niem. to przejęcie owego, nieocenionego humo­
ru, który wciska się tam w nółurzędowe, a na­
wet całkow?icie oficjalne akta.

Oto np. nad kasą podziemnej kolei Brook.
lyn Bridgp, nad stale przez setki osób obleżo-

Zjazd delegatów Tow. Czytelni Ludowych
z Pomorza w Gdańsku.

Gdańsk, dnia 21. 4. 1925,
(Od w?łasnego korespondenta).

W poniedziałek, dnia 20. kwietnia rb. odbył
się w? Gdańsku zjazd delegtów Tow. Czytelni Lu­
dowych na Pomorzu. W zjeździe brało udział
około 40 delegatów? i gości.

Zagaił zebranie prezes głównego zarządu Tow?.

Czytelni Ludowych ks. Ludwiczak, podnosząc
że ostatni zjazd ośw’iatowy, jaki się odbył przed
dwoma laty w Tczewie, był znacznie liczniej­
szy niż tegoroczny. Stwierdziwszy, że bibljoteki
miejskie na Pomorzu rozwinęły się lepiej niż w

miastach wielkopolskich (poza Poznaniem), po­
witał ks. prezes przybyłych na zjazd: p. radcę
Stefańskiego, jako zastępcę wojewody pomor­
skiego, ks. radcę Strogulskiego jako zastępcę
pomorskiego Kuratorjum Szkolnego i p. Kw?iat­
kowskiego, jako prezesa gminy polskiej w Gdań­
sku.

Marszałkiem zebrania wybrano p. Kw’iatk.ow’­
skiego z Gdańska, sekretarzami pp.: Pohlmano-
wą z Wejherowa i Marlewską, z Gdańska.

Ks. prezes Ludwiczak wygłosił sprawozdanie
z roku sprawozdawczego Tow. Czyt. Lud. 1923/24
i przedstawił program pracy na ,przys.złość. Za­
znaczywszy, że kiedy w czasach dewaluacyjnych
gdzie książka była bardzo droga, odwiedzał był
poszczególne bibijoteki na Pomorzu, znalazł na

ogół wielkie pogorzelisko. Tylko ta i ówdzie, a

zwłaszcza po miastach, bibljoteki funkcjonow’a­
ły należycie. W ostatnim czasie sprawa zmieniła
się na lepsze, lecz i dziś jeszcze niełiezife powia­
ty mogą poszczycić się pracą naprawdę inten­
sywną. W roku sprawozdaw’czym musieliśmy
wykreślić cały szereg bibliotek, będących jeszcze
na papierze. I w tym roku trzeba było zamknąć
kilka bibljotek.

Na Pomorzu rozesłano w roku ubiegłym za­
ledwie 4000 książek. To samo można powiedzieć
i o Poznańskiem. Natomiast Górny Śląsk okazał

największą żywotność, bo uzyski przeszło 32000
książek. Tow’. Czyt. Lud. urządziło też na G.
Śląsku przeszło 250 kursów ośw’iatowych. Jako
dorobek pczostaje na ziemiach byłego zaboru

pruskiego 1300 bibljotek, a mianow?icie 800 w Po
znańskiem, 300 na Pomorzu i 200 na Śląsku. Musi

my prawdzie spojrzeć w oczy i przyznać się, że
niektóre z tych bibliotek wcale nie. funkcjonują
i są zamknięte na strychu. W Poznańskięm.
przypada jedna książka na 17 mieszkańców,
na Pomorzu na 21, a na Śląsku na 24. zaś jedna
czytelnia przypada w Poznańskiem na 53 miesz
kańców, na Pomorzu również na 53, a na Śląsku
na 94. Różnica polega na tem, że na Śląsku jest
jeszcze najwięcej żywiołu niemieckiego. Jedna
książka przeczytana przypada: w Poznańskiem
na 4 mieszkańców, na Pomorzu na 4 i pół, a na

Śląsku na 12. Te cyfry statystyczne nie są

wprawdzie najgorsze, lecz mogłoby być jeszcze
lepiej. Jeżeli uprzytomnimy s.obie, że w Londy­
nie przypada jedna książka przeczytana na 1.08

mieszkańc:ów’, a w Berlinie na 2,02, i że w stosun
ku do czasów przedwojennych czytelnictwo
znaczne u nas poczyniło postępy, to tych cyfr
naszych pow’stydzić się nie potrzebujemy. Pracą
oświatow’ą na zachodnich ziemiach Rzeczynosno
litej Polskiej jest więc na najlepszej drodze do

uzyskania cyfr czytelnictwa zachodnich państw
Europy.

Głównem zadaniem T. C . L . jest bibliotekar­
stwo i czytelnictwo. Ale i praca oświatowa za­
krojona na szersze rozmiary należy do naszej
działalności. Uniwersytet Ludowy w Całkach

należy rozbudować. Nadto zamierzamy jeszcze
w tym roku rozpocząć budowę Uniwersytetu lu­
dowego w Belszewie na Kaszubach. Tegoroczna
zbiórka w dniu 3 maja ma być przeznaczona na

ten ceł.
W przyszłości musimy rozbudować bibliote­

karstw’o. W każdem mieście w’inno być Towa­
rzystwo Czytelni Ludowy’ch, zaś w każdej wio­
sce szkolnej winna być biblioteka.

. Nadto projektuje się budowanie domu oświa

tow’ego w’ Katowicach. Budowa potrwa trzy la­
ta. Będzie to dom wspaniały, monumentalny,
pierwszy tego rodzaju w całej Polsce.

W końcu ks. prezes Ludwiczak zaznaczył, że
każda biblioteka winna abonow’ać ,,Przegląd O-

światowy", którego abonament na pół roku

w/ynosi 4 zł.
Po dyskusji nastąpił referat p. Pierzyńskiego,

naczelnika Wydziału Ośw’iaty pozaszkolnej Ku­
ratorjum Poznańskiego Poznańskieob na temat:

,,Nasra biftWdfdki miejskie 1 czytelnie". Wspom­
niawszy o braku u nas tradycji kulturalnej i o

konieczności wypierania książek złych i szkodli

w?y?ch. referent w wymownych słowach przed­
stawił cele i zadania naszych bibliotek miej­
skich i czytelni i oświetlił gruntownie zadan’e
doboru i w’ydaw?anie odoowdedniej książki ’-od­
powie.dniemu człowiekow’i w odpowiedniej

chwili. W dalszym ciągu mówił o Wytw.’arzaniu
poczucia smaku wśród czy?tających, o klasyfika­
cji dzieł dla różnych ludzi, o katalogach i szero­
ko rozwiódł się o obowiązkach bibliotekarzy,
będących ostoją bibliotek i głów?ną podstawą
rozwoju czytelnictwa.

Po krótkiej dy?skusji i przerw?ie obiadowej
ks. prób. Koncżyński z, Garca wygłosił referat
na temat: ,,Muzea powiatowe T. G . L". Omó­
wiw’szy konieczność zakładania muzeów powia­
towych, w których gromadzić należy interesują­
ce dany powiat przybory, sprzęty, urny, zbroje,
strój ludowy, opisy, dokumenty, fotografje, mo­
nety, księgi itd., przedłożył ks. referent następu­
jącą rezolucję, przyjętą jednogłośnie:

Dla zapewniona przyszłości istniejącym już
muzeum rodzimym jak i dla stworzenia dal­
szych muzeów poleca Zjazd, Oświatow.y Zarządo
W’i Głównemu powołanie do życia osobnego
Wydziału Opiekuńczego dla muzeów rodzi­
mych,

Nastąpiły sprawozdania poszczególnych pre­
zesów? komitetów powiatowych.

Do Rady Wojew?ódzkiej Tow. Czytelni Ludo­
wych powołani zostali pp.: wojewoda dr. Wa­
chowiak, kurator dr. Riemer, ks. radca Strogul-
ski z Torunia, ks. dziekan Dombek z Grudziądza
sędzia Karnow’ski z Czerska, ks. ,prof. Żynda z

Wąbrzeźna, PreisoWa z Tucholi, Górny z Pucka,
ks. prób. Wróblewski z Lipinek. Marlewska z

Gdańska, dyr. Puppel za Starogardu, ks, prof.
Partyka z Wejherowa, Pohlmanowa z W’ejhero­
wa, Grochowski z Chojnic i redaktor Formań-
ski z Tczewa.

Po skończonych obradach delegaci zwiedzili
czytelnię i bibliotekę w Gdańsku przy ul. Hun-

degasse, prowadzone wzorowo i z pożytkiem
d!a Polonji gdańskiej.

nem okienkiem, przy którym nabywa się bile­
ty jazdy, wywieszono tabliczkę z napisem:
,,Kepismilling". (Nie irytuj się człowieku).

Obok ramp kolejowych tabliczka z przestro
gą zawiera tylko trzy w?yrazy: ,,Stop, look, li-
śten"ł (Przystań, rozglądnij się. posłuchaj)!

Niebezpieczne skręty dróg zaznaczone są

zw?ykle napisem: , ,Doskonała sposobność dla

samobójców"!
U wjazdu do samego miasta znajduje się

tablica z napisem: ,.Jedź pow?oli — a poznasz
nasze piękne miasto; jedź szybko — a poznasz
nasze w?ięzienie."

Ouch zmarłego męża gra na Soferjśi wjrgrywa,
Z Brindisi we Włoszech donoszą o nowem

zjawisku medjumicznem.
Przed kilkunastu dniami zmarł tam pewien

urzędnik, który zostawił nieopatrzoną żonę z

dwojgiem dzieci.
Po zapłaceniu kosztów pogrzebu została ro­

dzinie skromna sumka, pozwalająca przeżyć
zaledwie kilka tygodni.

Bieda zaglądała już do ubogiego mieszkan­
ka. Pewnej nocy zdawało się biednej wdowie,
iż zjaw?ił się jej mąż.

Pochylił się nad nią, ucałował ją w czoło i
kazał być dobrej myśli.

Pod wpływem takiego snu ocknęła się kobie­
ta, lecz mary już nie było, natomiast słyszała
najw?yraźniej głos męża, który wymienił cztery
liczby, każąc postawić na nie na łoterji wszyst­
ko, co miała. Najbliższe ciągnienie miało się
odbyć za dwa dni.

Posłuszna więc głosowi z za świata posta­
wi!a wdowa kilkadziesiąt lirów na wymienione
cztery cyfry.

Tak jak zapowiedział mąż, wdowa wygrała-
wszystkie numery wyszły!

Stała się więc posiadaczką 3 miljonów lirów
l przyszłość ma zapewnioną. Wszystkie wło­
skie pisma rozpisują się szeroko o tym W’ypadku.

Redskep.

K. Z . w Więcborka. Nie zamieszczamy ze

względu na jubilata.
P, L, Rej, z Gniezna. Ża wyrazy uznania ser­

decznie dziękujemy. W stanowisku naszem nie
chodzi nam o dzielnicowość, lecz o sprawiedli­
wość. która raz nareszcie powinna zapanować.

B, Kamińsk!. Zwróć się Pan do Komen­
danta Hufca ż. H. P. p. Papińskiego, który pra­
cuje w księgarni p. Idzikowskiego przy ulicy
Gdańskiej 16-17.

3. F. Dąbrowy Małe. Pożyczkę państwową
należało skonwertować W Banku Polskim na

złoto. Nie podaje Pan, ile warta jest ta obligac­
ja w markach. Wkłady oszczędnościowe złożo­
ne w Bankach w Niemczech przepadają. Co się
dotyczy tego obywatela, to powiedz mu Pan
te on kłamie jak najęty.

3. Kr. Mogilno. Z tą sprawą niech Pan jeszcze
odczeka, aż będzie definitywnie przez rząd zała­
twiona.

P. Kr. kapcowa w Chełmży. Najnowszy nu­
mer ,,świata Kobieceg’o" może Pani otrzymać w

księgarni Posłuszny i Gieryn, Bydgoszcz, Plac

Teatralny.
B-skL Anegdotek takich umieścić na łamach

naszego pisma nie możemy. ,,Szczutek" może

by je ogłosił.
St. Bztś. - w: Pałubicach. Skieruj Pan ?list je­

szcze raz do Izby Skarbowej, wydział rent i e-

merytur, załączając jednocześniez znaczek stem

płowy.
AnS,S". Łabiszyn. Nie posiadamy u siebie.

Dalsze wyjaśnienie — pod p. Kr. kupcowa w

Chełmży.
Związek Towarz. Kupieckich na Pomorzu.

Inżynier Grabowski z Bydgoszczy zamieszkuje
przy ul. Gdańskiej 54.

Kamieniarzowi. Gazownia obliczyła dobrze.
St. Mokwa — inwalida. Przesłany list w spra

w!e rerty doręczyliśmy p. posłowi Bigońskiemu.
Czytelnicy z Jazdrowa. Losy łoterji państwo­

wej można nabyć w ko!lekturze u p. Rejewskiej
w Bydgoszczy ul. Dworcowa 15-16.

W. K. dworzec — Starogard. 60.000 mkp. z

lutego 1923 r. równa się 8 złotych.

SL P. Żnin 53. W pełnej wartości za jedną
przedwojenną markę niemiecką 1,23 zł. Dłuż­
nik jednak może z powodu spadku wartości ob­
ciążonego majątku, żądać stosownego obniżenia

spłaty.
H. Stam.. Wilkowo. Przekazać tych nume­

rów nie możemy, ponieważ zostały zupełnie wy­
czerpane.

W. Lniano. 2 miljony mkp. ze stycznia 1922
r. równają się 4400 zł., a z sierpnia 1922 r. --

2000 zł. 60.000 mkp. z sierpnia 1922 r. -60 zł.
AL Wagner, Nowa Rudna. Wiadomości o

tragicznej śmierci A-toniego Wagnera wzięliś­
my z ,,Nowego Przyjaciela Ludu", który wycho­
dzi w Kościania, Wlkp.

W. wł. 7000 mkp. z listopada 1919 r. rów?na

się 700 zł.
A. S. Janowiec. Szkoła kadetów w Modlinie

i we Lwowie. Gen. J. Haller posiada swój dom
w Bydgoszczy, ale zamieszkuje stale w Warsza­
wie. Adresuj Pan: Warszawa-Sejm Klub Zw.
Lud. Nar.

SŁ S. Z. Kurs szoferski trwa pół roku. Wy­
sokość opłaty wynosi około 500 zł.

K. T. 36 Pakość. Za 1318 mkn. pożyczki hipo
toczne’ należy się Panu spłacić 243,18 zł.

J. D, Szl. Kamionka. Żądać równowartość

tych 3900 mkn. z obecną wartością zapisanego
na Pana Wówczas majątku. Procent pozostaje
ten sam, jest zapisany w księdze hipotecznej.

B. R. Miłakowo, l) Reszta ceny kupna prze-
i-achowuje się w pełnej wartości, przyczem na­
leży się koniecznie uwzględnić spadek wartości
obciążonego majątku. Procent pozostaje ten
sam. jaki był wyznaczony przy zapisie.

Trzemeszno 100. Przejęta pożyczka hipote­
czna równa się 2.546,10 zł., — procent roczny wy­
nosi 114,68 zł. Optantom spłaca się długi hipo­
teczne na mocy specjalnego rozporządzenia min.
skarbu, t. zn. za każde 100 mkn. - 18,45 zł., a od­
setki wyznaczone skalą procentową w księdza
hipotecznej dolicza się rok rocznie do kapitału.
Jak wypowiada się kontrakt, spłacić dług hipo­
teczny w stosownej wysokości w walucie zloto­
wej, którą wierzyciel może sobie zamienić na

obowiązującą walutę w Berlinie.

Marja Wrz. Bursztynowa. Policja graniczna,
jak nam dotąd wiadomo — prawdopodobnie po­
zostanie na swojem stanowisku.

T. T .Gowidłino. Nie mamy czasu na pośred­
niczenie w kupnie.

P. M. K. Mogilno. Za uznanie i życzenia skła­
damy wyrazy serdecznego podziękowania i pro­
simy o dalszą dla nas życzliwość.

M. TJ. 10. Wągrówiec. 5000 mkn. z września
1919 r. równa się 1200 zł,, — procent za cztery
lata wynosi 240 zl. Przy spłacie powinno się
koniecznie uwzględnić spadek wartości obciążo­
nego majątku.

Józef B. Strzelno. Broszurka p. t . ,,Wojna
wszechświatowa" została zupełnie wyczerpana
Reszta ceny kupna z sierpnia 1918 r. równa się
10395 zł., procent rocznie wynosi 539,75 zł. Dal­
sze wyjaśnienie pod — M . N. 10. Wągrówiec.

F. Szwarc, Górzno. Adres do Forda jest na­
stępujący: Fords Automobil Works Detroit,
Mich. U. S. A. - Do Paderewskiego wystarczy
adresować: Paris, Franęe.

J. Szajicawski, Lipia Góra. Napisz Pan jeszcze
raz tylko w streszczeniu i nie tak rozwlekle.

J. F. Huta. Za 6.000 mkn. należy się spłacić
432 złote.

Jasiński, Łowicz. Za 1 mkn. z przedwojny na­
leży się brać 1,23 zł. Jest to t. zw. pełna walo­
ryzacja. Trzeba przy przerachowaniu uwzględ­
niać koniecznie spadek wartości obciążonego
majątku. Procent pozostaje ten sam, jaki jest
wyznaczony w księdze hipotecznej.

A. G . śmllowo. Rubel sowiecki zupełnie nie jest
notowany na giełdach europejskich.

L. Śn. P. l) Nie. 2) Żądać można po przed­
stawieniu przyczyn. 4) W pierwszym rzędzie oso­
bę ułomną powinna utrzymywać jej najbliższa
rodzina. 5 . i 6) Zwrócić się do Ubezpieczalni
Krajowej w Poznaniu, lub do Opieki Społecznej
przy Wydziale Powiatowym.

B. U. Naklo. 1000 mkn. z lipca 1918 r. równa
się77zł.TasamakwotazVII.1919r. = 42zł.
109 000 mkp. z października 1920 r. równa się
170 złotych.

Achlleusz, Kruszwica. Spółdzielnie, do któ­
rych należą także Banki Ludowe — pisaliśmy
już tyle razy, że nudów można dostać — prze-
rachowują wszystkie wkładki według stanu ma­
jątku swego, który prawie w każdym jest in­
ny. Jeżeli majątek własny nie przewyższa poło­
wy funduśzu rezerwowego, emerytalnego i spec­
jalnych, to waloryzacja ma nastąpić według
przepisów po 1 zł. za 1,800.000 mk. W ,takim razje
za 2000 mkn. nie otrzymałby Pan ani ćwierć gro­
sza. 2) Z depozytami dzieje się to samo. 3) 5-go
kwietnia w Bydgoszczy były składy otwarte od

godz. l-ei do 6-ej po południu.
S. B. Stary Dwór. ,,Przegląd Gospodarczy" wy

chodzi w Poznaniu.
B. Gnrt_ Krotoszyn.’ Udać się do Policji,, może

ona coś poradzi.
1060 Kruszwica- Żądać równowartość od cza­

su zapisu. Za 600 mkn. należy się 738 zł. Procent

jest płatny od śmierci rodziców, a wysokość je­
go musi być oznaczona w testamencie.

W. St. inwalida, Kwleciszewo. W sprawie
renty niech Pan się zwróci do Ubezpiecza!ni
Krajowej, lub Tzby Skarbowej, Wydział rent i

emerytur, w Poznaniu.
W. K. Wypaleniska. 50000 mkp. rów?na się

250 zł,, 140000 mkp. = 336 zł.
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
ZAŁATWIA WSZELKIE TZR.7ŁLTZ AKCJE BA.3ST^O"WIS.

Inkaso — Dyskonto — bombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. __. Przyjmowanie depozytów.

Osiedliłem sig w Bydgoszczy jako

adwokat.
Kancelaria moja znajdu,je się przy

ui. Hermana Frankego nr. 2 S!. (9Si8

Fabiańczyk,
adwokat.

fartspiaoy -- Pśantes

,,BeEtefreśra"

,,BIOthner"
,,Steinwey fi Sesis"

,,Feurich" i t. d .

,,Manbcrg"
,,Ho?berg”

poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. - Zamiana

używanych instrumentów. (7803

Br. SemmerfeM
Fabryka i hurtownia fortep,ianów
BYDGOSZCZ, tylko sita biafefell 56

GRUDZIĄDZ, ub Grob!owa 4.

GN.IEZNO, ul. Tumska 3.

HEBbE KOSZYKOWE
i różne wyroby koszykarskie

Syndykatu Koszykarskiego w Kraków,
dostarcza najtaniej hurtownie i detalicznie

Hurtownia Towarowa, BjSiantt
^CTSJęSe:aBaRESas!Sseo 52,;;. 9SS8

Dołown!ki - - - - Kuitywatory
Siewniki rzędowe
Siewnik! ręczne do saletry
Pług!, Brony
Parowniki
Młocarnie - - - - Sieczkarnie

Opełacze do buraków

Wirówki — orygin. ,,AIfa-l.ava!"
Części zapasowe. 7544

Warsztat reparacyfny

Franciszek Boss i syn
BYDGOSZCZ, Gdafiska 37, tei. 1683

Wóz!ki dziecięce
wyrobu krajowego i zagranicznego światowej marki

poleca w cenie cd 60 zł na dogodnych warunkach

Ł SZAROWSKI, Bydgoszcz,
Dworcowa SO. tiouto

Proszę uważać na numer domu.

SMefe!e ns raty
kompl. urządzenia i meble pojedyncze
wszelkiego rodzaju po cenach najko­
rzystniejszych. 6469

Juljan Nowak, Szpitalna 8.

Oddział w Berlinie
4743

U

Wn,ita Spedate Mara
BilOtSlWGB!

Bydgoszcz
Piotra Skargi 4. Telefon 462.

= Właśoic. E. Ritt.

Wykonuje urządzenia do światła i siły elektrycznej.
Utrzymuje w dobrym stanie i reperuje urządzenia

elektryczne i motory. 7614

Buduje anteny i stacje odbiorcze dla radjo.
Dostarcza materjał instalacyjny, motory, żarówki i przy­

bory do oświetlania oraz aparaty elektryczne
dla lekarzy.

Zakłady garbarskie i fabryka pasów
F. ^lOKSKHfiCEK w Radomin SjL ttL

Adres telegraficzny: ,,Wickenhagen" Radom

RADOM, Stare Miasto 4-5, telefon nr. 133

wyrabiają:

skóry podeszwowe, krupony
podeszwowe i pasowe, skóry techniczne,

transmisyjne, w’szelkich wymiarów
szyte i klejone,

.2
’S

io
L

,SS
o

ŚS
pasy

J?
3

?a
er

s

WySącsaa sprzedaż na Ks. PoznafcsKie t Pomorza

fcrtnj sW sMi kai Ci!i i Sa, Piaafl, uiJ.a?rJ°M,l
Wystawiamy na Targach PoznaAskich. 9449

a

5785

RADJO-OWIN

najlepsze i najtańsze aparaty
i części do radjo-telefonji

Wyłączni zastępcy na Polską:

B1Ł0B0RSRI I MSTROfflfRI
Jagiellońska 22 BYDGOSZCZ Jagiellońska 22
Punkt sprzedaży - Plac WolnoSd nr. 1.

Rabaty i kredyty dla odsprzed.

Głośniki beztubowe Ibacha Tuby,,Radjoglobe".
Najtańsze źródło! m Najtańsze źródło!

Hajiahjni i naHBiHzy

Otto iiffi,
ulico KantoRa 6 a

YaBeJon 2395.

Jitpdfo

jest najlepszem i naftafaszem mydłem do prema,

HtiF-s -łf-i m iBsi mWm i BojMszja^wŁeJŁ f M. grnHfiisn Bjólaija.

mwłwrrianiiwrmiwnrwro.nwrsiiiHin--iwu ińMxlw^.va; a:AŁcA,.-^. - ;

Willi wy!tór 1

w łeiaajrt MM tt(iffiń i

i O fisresłych, 1 wattracatft
staż psslufflaalacfi fia BSFSilni
znaleźć można w naszym spe­
cjalnym oddziale po uznanych

KRESKI
nlzklch cenach.

Rok założenia 1868

(4055

Główny Orząfl bikwIiSacyjEiy

ogłosd dalszych około

ISO osad llhwldaEy]nych na sprzeda!
Wnioski przvjmuiemy do dnia 16 maja rb. Pospiech wskazany

?U HH PJKHITO BH Ol. Witt 51.
Oddział w Grudziądzu, Pt. 23 stycznia 11. (9722

tt S. ,,Auto” Bydgoszcz
tli. Dworcowa 32. Telefon 815.

Reprezentacja firmy ,,Brzesklauto" Tow. Akc. w Pszpamtl

poleca sarafiocEaodhn ,,EPB/Ł”ff”

do wszelkich celów na dogodnych warunkach spłaty. 90G7

Stale kupna okazyjne rosmaitycH SalbpyRatów.

MILENA
centryfugi z tshliii
w tfonrsci i skonaniu a;szrSwnsnsii.

W wielkościach 50-160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.

Wszystkie części zapasowe
fabryki Hubner Lignica na składzie.

Bruno KorKh

Kordeckiego 4. Telefon 1276.
- ’f(!.i”

Przy zakupach wiosennych polecamy
nasz bogato zaopatrzony skład we wszel­

kie narzędzia gospodarcze

iw% W, siite ie wott
oraz wszelkie artykuły w zakres tej

branży wchodzące. 8094

JraflfosB Pte§gllf
Gdańska 6. skład teiaza Ta!efon 26.

fcilhli

sadzaniu

fiHPIII!
w najlepszym _gatu tiku
Pierwiosnkl?Gwo^

dziki, Niezapomi­
najki, Macoszkf,

Stokrotki.

w wielkim wyborze.
Wino dzikie, krzswy

ozdobna, Dalje.
Roberf Mftrae,

Tow. z o. p. 9424

Jagiellońska 57.

reat-afta do wfizhSw
UeraSO dz!aci%C)/ch
120 cm. szeresie metr
zlotyeh 4,SO, najlepszy
satuneU w resztkach
metr zł. 3,39 poleca (8798
Skład Przyborów tapi-
carskich ul. Podwala 29.
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Rozkład jazdy Bydgoskich Kolei Powiatowych
ważny od dnia 1. V. 1925 r. PSWTtJM ,,,,,gj Hjj prt)nofl|, j, | ,j

KoroHwwo-^ys^smcz. w Paósfwow. w wszystkich kigraGRach.

)P.I .

2-3

P. 13.
tylko
ponie­
działek
środa i
sobota
2-3

P. 3.

2-3

P. 15.

ł

2-3

P. 17.

’B

2-3

P. 5.

2-3

P. 19.

i

2-3

P. 21.

W

2-3

kim Stacje

P. L.

2-3

P. 4.

23

P. 16.

ł

2-3

P. 18.

2-3

P. 14.
tylno
i)onip-

dziatok
środa i
sobota
2-3

P.6

2-3

P.20.

2-3

P.22.

a

2-3

6W 730 1167 1223 18IU 2010 odj.
W Koronowo przyj.

i
9” 1542 I732 1932 2432

,
437

651 816 1238 1304 1851 2051 1190 7 A 857 1412 1g52 1Q52 2052 A57

707 843 12M 132J 1504 l907 2107 224ł 16 85
}

Smukała

1
S42 1427 1457 16” 183’ 2037 22” 042

732 910 13l9 I345 152’ 19sl 2132 23°6 24,53 przyj. Bydgoszcz
R

odj.
815 14°° 1430 1610 Igio 2010 2210 O15

s Kursują tylko w niedziele i święta w czasie od 1. V . do 15. IX . włącznie.
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Ogłoszenie.
, Wydział Krajowy w Poznaniu uchwali!
:na posiedzeniu dnia 4 marca 1925 r. na pod­
,stawie § 8 statutu krajowego z dnia 27 mar­
(ca 1912 r. w przedmiocie odszkodowań za

:inwentarz dotknięty zarazą co następuje:
;l. W dniu 1 maja 1925r. odbędzie się spis

inwentarza żywego to jest koni, osłów,
mułów i osłomułów oraz bydła rogatego
bez względu na wiek.

Spis odbywa się zagrodami przez obchód
i zliczenie inwentarza dla każdego po­
siadacza z osobna przez wypełnienie

z formularza spisowego.
2. Każdy właściciel zwierząt wymienionych

Sod 1. obowiązany jest urzędnikom przez
lagistrat do przeprowadzenia spisu do­

mowego upoważnionych, zezwolić na

oględziny inwentarza w zagrodzie i po­
dać ilość posiadanego inwentarza oraz

r udzielić wszelkich żądanych wyjaśnieii.
(Sł Magistraty obliczają w czasie od 6 maja

do 20 maja 1925 wysokość składek uwi­
docznią je w formularzach spisowych
i wyłożą spisy do publicznego wglądu
w czasie od 26 maja do 10 czerwca 1925 r.

Listy wyłożone będą dla Bydgoszczy w

biurze Urzędu Statystycznego w Ratusza

pokój nr. 25, w godzinach służbowych
od 9-tej rano do 1-szej popoł.

(4. Przeciwko spisowi dopuszczalne są
wnioski o sprostowanie spisu, które muszą

być zgłoszone najpóźniej do 20 czerwca

1925 r. w Magistracie. O wnioskach

,. rozstrzyga ostatecznie Magistrat.
(5, Na podstawie spisu przystąpi Magistrat

do poboru składek. Składki winne być
pobrane w czasie do 1 sierpnia 1925 r

,Wpłacać je należy do Głównej Kasy
Miejskiej w Ratuszu. Niezapłacone w

tym terminie składki podlegają ściągnię­
ciu w drodze egzekucyjnego administra­
cyjnego postępowania.A Podług uchwały Wydziału Krajowego
z dnia 4 marca 1925 r. wynoszą składki

,j na rok etatowy 1925:

1. od każdego konia, osła, muła i osłomuła:

a) posiadacze mający 1 -3 sztuk 0,30 z!

b) posiad., mający więcej sztuk 0,40 zł

3, od każdej sztuki bydła rogatego:
a) posiadacze, mający 1—6 sztuk 0,14 zł

, b) posiad., mający wiecej sztuk 0,21 zł
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Dyrekcja bydgoskich kolei powiatowych.
Maseikowski, Dyrektor Ruchu.
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Bydgoszcz u!. Dworcowa 95a. g

i Cennik na tadon!e gratis i Mo. Telef-839- Telef-1162- 5325 3

wwwwwwwwwwwtoiwwwwwwwwwww

Kapusta biała, Brunświcka.

6069

OU!fniW 47TIIP?ftiVPIi" superiosłat,tomasyaę, azot,
roWyiW M S willi Wll. niak, saletrę, wapno etc

za gotówkę lub na kredyt, ewentl. w zamian

za produkty rolne dostaiosa

Spółka Przemysłowo-Górnicza
Nr I3^4f , , .

KATOWICE Hteer.: ..(lotnik", Wolności 2

a1

tjo
53
c;

SO

wazki dziecięce,
łóżka i krzesełka

A.Hensel,tamtf.
s?on

KAPELUSZE
kwiaty, pióra i inne przybory do stroju
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Własne pracowni!
kołder i bielizny

w Bydgoszczy i Warszawie

FR. KURASZKIEWICZ
Telefon 620 Bydgoszcz Gdańska 158
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Kuoujący wyżej 3 zł. otrzymuje balonik. (8837

AmiHCZNA FANI
uszyje Każdy strój gusiownie, oszczędnie
sama, kupuiąc jedyny w jęz. polskim żur-
na! sezon wiosna-lato z tabl. krojów.
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,,IW} wtworne 1 praktyczne"
Cena zł 3.75
s przesyłką zł 4.25

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne:

Podręcznik: ,,Będę szyć sama" z tabl kr zł Z.­
,_ ,,Nauka modniarstwa" ,, zł2. -

,,Bielizna" z 2 krojami gotowemi . z!2.50
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Wszędzie do nabycia. (93n

Kilku zdolnych

aRwizylorśw

na wysoką prowizję
poszukuje s:e natych­
miast. Kto wskaże

administracja Dzien­
nika Byd,goskiego.

,LUBAJedynie
" WTWB M99 i,k,o:

wyśmienite krajowe artykuły W
które przewyższają dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, powinny znaleść się w każdym domu naszych Sz, np. Gospodyń P )lek.

Jeżeli która z Szan Pań jeszcze ich nie zna, orosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolone zostaną. 9tS9ó

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogerjach.
Przsdstawicietstwo na Pomorze i obwód nadnotećki powierzyliśmy firmie Jan Kajewsk! w Poznaniu, ul. 27 Gru !m

JSSiB’Oi§;daŚstS dawu. G . Sinner T. A .

idyr
Proszek do sosów waniij. i czekolad.
Proszek do pieczywa i drożdże wy i
Cukier wamljowy i cytrynowy


